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W święto Makaheuszów
Kraków, ?A Kislew > 

Epoka, uboga w  cudy, jest szara, smutna i j 
beznadziejna. Żyjemy w epoce ubogiej w cudy. !

Jeden jest bóg —  Mammon. Lecz cala stora 
jego proroków —  W  procent ludzkości. !

Wiosna, lato, jesień, zima. Wynalazki, bez- | 
robocie, groźba wojny, przepełnione więzienia ! 
I Jaz^band. Dwudziesty wiek. i

Ludzie chodzą, pracuje, żenią się, tańczq i u- 
mierają. W  pałacacn i na poddaszach, New- j 
Jorku i Peczenlżynie. Szaro.

Jakie ma miejsce Matatjahu w ż*c|p wspól- 
ezesnem? Prawda, —  Mahabejcz;. , Hasmo- 
nejczycy, — tak nazywaJe się dziś członkowie 
drużyn sportowych. Czem jest chanuka w dzi- 
slejszem życiu zydow skiem ? Konjunktura na 
kolorowe świeczki z parafiny— I nią raczej 
dlatego, ie  u tych Żydów, co mają dom „po­
stępow y" i światopogląd, ustawia się —  smu­
kłe choinki.

W tedy przez osiem dni kropelka oliwy o- 
świetlano Przybytek. Dzisiaj jest płomyk i 
świeczek wspomnienia drżący i chwiejny i kró 
tkotrwaiy. Jak życie.

Możecie w ołać: frazesy. Możecie szydzić: 
ufopja. Lecz niema rady: zawsze, przy każdej 
okazji, gdy święto nadchodzi nasze, jeden ra­
tunek jest tylko dla myśli wątpiących i jedna : 
przystań dla tęsknot l

Palestyna. !
Teraz jest pięknie tam. w dzień zwycięstwa. \ 

w rocznice inauguracji królestwa judzkiego. 
W  kraju, nazwanym Jchuda, inaczej brzmi imię 
wodza i bohatera: Jehuda.

Dojrzale sa pomarańcze I z drzew zwisają 
okrągłe, ciężkie, jak żółte, soczyste słońca.
A słonce duże, na niebie —  jest m iłościwe: nie 
pali. Cu parę dni oeszcze odżyw cze skraplają 
pola i łąki i stepy. Gaje oliwne, aleje palm i 
winnice, Teraz iest pięknie tam, w rocznicę in­
auguracji królestwa judzkiego.

♦ * ♦
M ożecie śpiewać: zwycięstw u! I triumfo­

w ać: Hosanna! Lecz niema rady: zawsze, ; 
przy każuej okazji, gdy święto nasze nadcho- j 
d /i. jest bót po stokroć większy, cierpienie ro­
śnie i żal.

Tak —  Palestyna—
W  miodem, przcślicznem mieście bebraj- 

skicm chodzą po betonowych ulicach głodni, 
obdarci, schorzali pionierzy, —  to bezrobotni. 
Daremnie czeka się w  Hajiie i JafHe na każdy 
okręt z Europy: nie przjbyw aja  zasiłki. A w 
Tel-Awiwlc dziewczynki małe 1 chłopcy w po­
chodzie demonstracyjnym wołają: „Chcemy 
się uczyć otwórzcie szk oły !"

Żydostwo całego świata Jest bardzo wzru­
szone (do głębi), lec z milcząc, zdaje się mówić 
roztropnie, mówić z naciskiem: „niema pienię­
dzy — robaczki, —  niema pieniędzy".

„Chodźcie wice dalej luzem, nie uczcie się, 
—  niema pieniędzy. A w y, nasza przednia stra­
ży. wy chalucim, nie Jedzcie chleba, lecz g o ­
rycz własną, - -  niema pieniędzy".

(„Jeden jest bóg —  Aluaimon. X  Mammon

tam inwestuje kapitał, gdzie jest nadzieja na 
w letkie odsetki, nie tam, gdzie rośnie Idea wie­
czna i nieśmiertelna i jest użyźniuna oiiarną 
krwła"). • « •

W tedy porwał się prosty robotnik, —  stary 
Judc]czvk, na możną przemoc: nie chciał się 
modlić do obcych, kamiennych bogów,

A jego synowie żagwią wolności wzniecili 
ogień w sercach zwątpiałych, duszech uieczyn 
nych, ludziach żydowskich, którzy stracili na­
dzieję.

1 przy tej jednej, wielkiej rodzinie stanęli
w szyscy. To był lud cały. f tak stal się cud
wyzwolenia, którego odblaskiem był potem
ten z oliwą w Przybytku Pańskim.

Dzisiaj wysłaliśmy awangardę, tych. którzy 
w prostej linii duchowej są potomkami Hasmo- 
nejczyków, by nowem, świętem powstaniem 
pracy zadokumentowali, że naszą iest Erec.

W ysłaliśmy tę awangardę, za którą naród 
miał stanąć, lecz w net osłabła woła. mętną się 
stała tęsknota i siły zmalały, potrzebne do 
zwyciężenia przeciwieństw.

1 cały ciężar ogromny dzieła został zwalony 
na barki pionierów, głodnych, obdartych i o- 
szałałych niedolą niemocy'.

W  ten smutny sposób już drugą, trzecią ro­
cznicę Chanuki Święcimy. I jeszcze nie siaie 
się cud. Mały, maleńki cudzik, —  jest mu ua 
imię: niech każdy dla odbudowy kraju czyni l 
daje, co tylko może, lecz każdy!

Tak, — ciągle Jeszcze nie staje się mały cud, 
nie cud, —  zwyczajny to obowiązek. Nawet 
nie ciężki. Bo gdyby chciało żydostwo. —  mo­
głoby dziesięć zbudować Palestyn... Lecz, gdy­
by chciało naprawdę, gdyby nie było okropne!

Amerykańska
Bat. Anodowa

»Ammon«
Licencja na Po lska  

Zakłady Przem ysłow a  
i Handlowe „ T ę c z a * *  

Kraków, Csarn o w ie jska 73-74  
Telefon 1471.

S

Do nabycia w lepszych  
handlach radjosprx«iiu.

O k a z y j n i e  d o  n a b y c i a  nierucho­
mości w Katowicach i i. miejsc. Na G. Śląska 
z w olnym i lokalami na biura i pryw . tniesz- 
k au a . Zgłoszen ia ' Kraków, Florjańska 5 6 ,1, p, 
lub Katowice, Rynek L  7. 3101

przepaści pomiędzy słowem, a czynem.
Świeczka - posługacz czeka I czeka. Cierpli­

wie. Już lata cale. Świeczka, —  posługacz, —e 
pionierzy, —  herzlowscy „Lłiener am Lłeht", 
Czekają z ogniem swym niewygasłym nu płer« 
wszą, drugą i trzecią świeczkę, by je zapalić. 
Na cały rzad radosnych płomieni, co s wojem 
światłem rozjaśnią życie starego narodu. Cze­
kają cisi, ofiarni w kraju Przybytku Pańskiego 
na nową świątynię. Dr. Szymon WotL

Echa pogromów rumunsk'ch 
w parlamencie amerykańskim
Waszyngton, 17 12 ŹAT. Członek kungresu 

Laguardja wniósł na pos edzeniu kongresu 
rezolucję, wzywającą sekretarza stanu Kello- 
ga, by energicznie zaprotestował u rządu ru­
muńskiego przee w ko okrutnym prześladowa­
niom ludności żydowskiej w Siedmiogrodzie 
i zażądał opieki prawnej nad Żydam i w  Ru­
mun ji.

Węgry nie podejmą dalszych 
kroków

Budapeszt. 17. 12. PAT. r. Na posiedzeniu ko 
misji spraw zagranicznych Izby Deputowa­
nych minister spraw zagranicznych Vaiko 
przedstawił na podstawie danych, a będących 
w  jego rozporządzeniu i na podstawie rumuń­
skich doniesień urzędowych sprawę roznichóY/ 
w ywołanych w Siedmiogrodzie przez studen­
tów rumuńskich. Minister oświadczył, że 
czasie zanjieszek poniósł obrażenia obywatel 
węgierski W ładysław Hajmal- W  następstwie 
tego rząd węgierski polecił swemu ministrowi 
pełnomocnemu w Bukareszcie domagać sle 
przeprowadzenia śledztwa w te) sprawię i ulta

rania winnych oraz wynagrodzenia wyrządzo­
nej szkody. Poseł węgierski w Bukareszcie 
podkreślił też w obec rządu ru mińskiego, że 
podobne wypadki będą dowodem, że obywate­
le narodowości w ęi.crskiej n;e są w  Rumunii 
dość skutecznie ochraniani przez złem trakto­
waniem, co  m ogłoby oczyw iście odbić się nfe^l 
t-orzystnie na cirrakterze stosunków między 
Węgrami i Rumunją. W obec tego jednak, UH 
urzędowe doniesienia rządu rumuńskiego zapo 
władają ukaranie odpowiedzialnych za te rozru ] 
chy czynników i odszkodowanie pokrzywdzo­
nych stron, rząd węgierski nie zamierza przed-] 
iębrać żadnego nowego demarcho w  związku § 
z tą sprawą.

Starcie między policją a strajku­
jącymi w Petach Tikwa

Jerozolima, 17. 12 ŻAT W  zwigzku z konflll 
ktem w kolonji Petach Tikwa pomiędzy robo] 
ti.ikami a plantatorami pomarańcz policja 
pędziła straże, ustawione przez strajkujących,! 
mające za zadanie nie dopuścić do pracy ła-| 
m strajków arabskich. Doszło przytem do 
strogo starcia z  policją, w czasie którego k il! 
osób zostało rannvch. Aresztowano 20 robotttij 

1 ków.
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po niskich cenach i na dogodnych warunkach 
poleca na gw iazdkę w  wielkim  w yborze 
JCZEF S \  IIKM ETZ, Kraków, BRACKA 5

Eralma pomoc żydowskiej uczelni
nie przyimuje Żydowi

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 12 Sin. W  W arszaw:e istnieje 
państwowa szkoła budowy maszyn i elektro­
techniki imienia Babelberga i Rotwanda. Dnia 
13 listopada br, odbyło się w obecności dyre­
ktora walne zebranie Bratniej Pom ocy 
uczniów tej szkoły, na którem postanowiono 
nie przyjm ować Żydów do Bratniej Pom ocy.
Uchwała ta powzięta została śladem uchwał 
innych wyższych uczelni. Ministerstwo oświa 
ty oświadczyło jednak, że nie zatwierdzi tej 
Uchwały i zastrzegło się przeciw wszelk ru 
rm ianom  statutu szkoły. W  zeszłą sobotę od­
by ło  się zebranie wszystkich endeck eh orga 
Uizacyj na terenie szkoły, na którem postano j nictwa.

wiono jednom yślnie nTe ustąpić i Żydów  nie 
przyjm ować. Onegdaj dyrekcja szkoły ogłosi­
ła. ze Bratnią Pom oc zomyka się, a majątek 
zostaje je j odebrany. W obec tego endeccy 
uczniowie szkoły postanowił; ogłosić strajk na 
znak protestu. W  odpowiedzi dyrektor szkory 
zaw:esił wykłady na czas nieogran'czony.

Należy stwierdzać, ze szkoła Babelgerga 1 
R(tv\anda, iak widać zresztą ze samych na­
zw sk. została założona przez Żydów  i utrzy­
mywana była przez Żydów  aż do powstania 
niepodległej Polski. Tak to endecja w yw lzię  
cza się za ofiarną pracę Żydów na rzecz szkoi-

Projekt nowej poźjczki premiowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

t Warszawa, 17 12. £ n. W  łonie rządu pow ­
alała myśl nowej 50-mil jonowej pożyczki pt*e 
in jow ej na warunkach zbliżonych do pożycz 
k i dolarowej. Projekt ten powstał w  związku 
■ Wysokim kursem pożyczki dolarowej. W  tej

liondyn, 17 12. PAT. W  sprawozdaniu za 
*ok trzeci wykonania planu Davesa agent gc 
Łcralny do spraw odszkodowawczych N em iec 
p. Gilbert podaje, że Niemcy uiściły dotych­
czas na poczet odszkodowań 75 mćij. Ł. Z su­
m y tej wielka Brytan ja otrzymaał 15.000 tyś. 
Ł  W  roku przyszłym N’emcy wypłacą 87,5 
nt'lj. Ł. z czego na W Brytanję przypada 
18,5 mii j, W  sprawozdaniu tern p. Gilbert po­
rusza szereg kwestyj żywotnycdi umówionych 
szczególnie w swoim poprzednim memoran­
dum, które wywołało w  swo m  czasie oźywio

Pierwsze „odszkodowanie”
Bukaresztu 17. 12. PAT. Minister wyznań 

Lepadatn w ręczył wczoraj zarządom synagog 
v  Cluj 1 i pół milj. lej. jako zaliczkę na pierw 
tze odszkodowanie.

Brytyjska baza morska 
w Haifie

Jerozolima, 17 12 ŹAT. Krążą tu pogłoski, 
e adm ralicja brytyjska postanowiła przezna 
zyć pół m iljona funtów na wybudowanie spe 
alnej bazy morskiej dla floty wojennej bry- 
f jskiej w  Hajfie. W  związku z tern donoszą, 
? podczas ostatniej dyskusj; nad pożyczką pa 
Styńską w parlamencie angielskim podsekre 
:rz stanu Ormsby Gore w odpowiedzi na za­
danie posła komun stycznego Saklatwaxia. 
:y pożyczka bodzie użyta na zbudowanie ha 
i morskiej w Haifie zaznaczył, że menda i 
brania urr>dzania bazy floty wojennej w km 
i mandatowym.

KOUt-EGJUM W YKŁADÓW NAUKOWYCH 
ynek gł. Ą —O 1. 30) puniedzodck 19 bm. prol 
.iiw Dr W ojsław Mole: Zabytki sztuki w Dal- 
icji ( i  obraz świctlu.j; wtorek, 20 bm. Dr Emil 
inagel: Kurs psyihologji indywidualnej według 
łrji Dra Adlr-ia; środa. 2! btn prof Dmw Dr 
it.-ittl V '! osz: Praktyka i teorja radja. Poez. 
godz. 7 wiecŁ

chw I i sprawa ta nie jest jeszcze dokładnie 
omówiona. Prowadzone są jedynie rozmowy 
na ten temat m ęd zy  ministerstwem skarbu 
a zainlercsowanemi resortami.

reparacyj
na dyskusję.

Gilbert podkreśla szczególnie nrcbezpieczeń 
stwo wynikające z faktu zaciągnięć a przez 
Niemcy wielkich zobowiązań w postaci poży­
czek zagranicznych i czynjena poważrycli i 
inwestycyj, przerastających możliwości gospo $ 
darc ze państwa. Ten stan rzeczy żywo obcho | 
dzi W . Brytanję, której N emcy są najlepszym 
odbiorcę, gdyz z całkowitego eksportu b ry t .j 
skiego N 'em cy pochłonęły w zeszłym roku
11.3 procent.

Cziczer*n o za‘ściacL* w Chinach
Moskwa, 17 12. PAT. W  odpowiedzi «a  notę 

rządu nankińskiego w sprawie zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z Sowietami Cztcze 
r «  zaznaczył, że władze sowieckie nigdy nie 
uznały rządu naiodowego w Nankjnie i ze 
sjirawy dotyczące polityki zagianicznej Chin 
n ‘ależą do kompetencji rządu w Pekinie i ze 
nota nankińska jest tylko rezultatem samowo­
li generałów chińskich, którzy nieprawnie 
przyy łaszczyli sob e władze. Dalej Cziczerśti 
protestuje przeciwko twierdzeniu, ż instytucie 
sowieckie w* Ch nąch prowadzą akcję rewolu­
cyjną.

MISTRZOSTW A HOCKEYU NA LODZIE 
CRACOVIA— HAKOAH 8:0.

Silna przewaga Cracovji. która gra w tym 
dniu koncertowo. Drużyna Hakoahu bardzo 
slaha z wyjątk om wvpozvczonego gracza z. 
„Jutrzenki14 — Sonnego. Bramki dia zwycyęz 
ców strzelili: Prochnnwsk (5) i Czarny (3)- 
Sędzłował dobrze Dr Lustgarjen.

POGODA W  ZAKOPANEM. Komunikat
Polskiego Związku Tuiystycznego. Stan obe­
cny: 12 stopni mrozu, prześliczna pogoda, c i­
cho i słonecznie, 14 cm warstwy śniegu, do­
bry na sannę t narty.

Prognoza na dzień 18 grudnia: dalsza pię­
kna pogoda, mróz.

Urlop marsz. Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 12 Sin. Jak się dowiaduje* 
m y, prezes rady ministrów marszałek P  łsud*; 
ski w  okresie świątecznym wyjeżdża na m lo f, 
tygodni jwy, który spędzi prawaopodobnae 
gronie rodziny w Sulejówku. !

Rada ministrów zbierze s e  prze9i
świętami we środę. Porządek dzienny nie 
stal jeszcze uchwalony.

Ostatnie pos edzeme komitetu 
rzeczoznawców

(Telefonem od naszego borespondr t )
Warszawa, 17 12. Sin. W  poni«dz!aiek, drttfc

19 bm. obradować będzie kom isja rzeczoznanK! 
ców dla spraw mniejszości narodowych — 
Prawdopodobnie jest to ostatnte posiedzenie 
tej kom isji przed wyborami. Na okres wybor-l 
czy komisja ta zawiesi swoje czynności. N »  
pondedziałkowem zebraniu przedstawieni m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych przedłoży 
sprawozdanie z dokonanych ostatnio prac i po  
da najbl ższe zamiary rządu w  dziedzinie 
spraw m niejszościowych.

Blok sanacyjny
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 17 12 . S n. Do kom isji porozu­
miewawczej związku naprawy Rzeczypospoli­
tej i Pariji Pracy przyłączyła się lewica NPR 
i grupa radykałów polskich, stojących blisko 
„Głosu Prawdy *.

Episkopat nie miał na myśli 
walki z rządem

'TcjJ-c. . :r oci m^zpgo korespondenta)
Warszawa, 17 12 Sin. Na audjencji udzie­

lonej przez kardynała Rakowskiego w ydzia­
łowi wykonawczemu komitetu zachowawcze­
go w  osobach ks. Radz wiłła i innych, 
kardynał upoważnił komitet zachowawczy d° 
oświadczenia z po wołaniem s ę na jego oso­
bę, 'że Episkopat polski daleki był, wydając 
list pastedrsk' od myśli zachęcenia katolików 
do walki z rządem Piłsudskiego. Celem Epi­
skopatu było przypomnienie ka id& om  obro 
ny zasad reiigji katolickiej, zaś chęć wykorzy 
stania listu pastersk ego do celów partyjnych 
jeist gorszącem zjawiskiem.

6 milionów za piąć mandatów ? 
Nicpreih dopebna h isteria przedwy 

b o n za .
(Telefonem od oaszjgo korespondent!*)

Warszawa, 17 12 Sin. W  kołach politycz­
nych opowiadają o seusacy inej propozycji w  
spraw ę uzyskania mandatów. Mianowicie po 
dobno przedstawiciele pewnych sfer gospodar 
czych zwrócili sie do rożnych partyj z propo 
zycją urn eszczenia ich kandydatów, przyczem 
ofiarowali za pięciu kandydatów szęść m iljo  
nów zł.

Dornowski siedzi
(Telefonem od d&szegc korespondenta)

Warszawa, 17 12. Sin. Sąd apelacyjny nie 
wydał dziś decyzji ty sprawie zwolnienia, 
ewentualnie zatrzymania wr areszc e b. poata 
Dymowskiego. Sad przed wydaniem ostatecz­
nej decyzji zażądał nadesłania aktów śled­
czych w lej spraw e.

Dr. Hermes wrócił do Warszawy
Warszawa, 17 12 Sin, Dr Hermes pr^ęwodm

czący delegacji niemieck ej do rokowań o  tra 
klat handlowy z Polską powrócił dziś do War 
szawy. Oświadczył on, że dotychczasowe wy . 
niki rokowań są zadowalające, Delegacja rtiej 
miecka miała sposobność naocznego stwiei 'ze 
nia, źe ze strony Polski isln eje dobya Wol I 
pojedna wczo£_

75 mili. funtów ?aplaciły dotąd Niemcy
tytułem
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p o k ó ?  w  E u r o p i e
Jeden problem at dom  nuje nad w szyslkicm  

Co 't-m u^iano w Genew ie podczas konferencji 
fe o łro je ń io w e j: — iowestja łączności cw ea - 
i_ j in e j  nnędzy akcją  N emiec a R osji.

Listopad obi.'lowal w  konflikty dyplom aty 
ezne. W idzie liśm y, w ja k : sposób pom yliły  się 
W łoch y , szukafąc intencyj zaczepnych w  tra- 
kfnćie frań ko-ju gosłow iań sk im . A jednak Mus 
gobni uw ażał za w laśc w< odpow iedzieć na 
pakt frńnko-jugoslow iańsk i now ym  traktatem 
albań.skiłin, zaw ierającym  klauzule m illm ne.

PrzeCiwslawrwść obu paktów  została podkre 
ślnna w  polem ikach prasow ych . Zw łaszcza 
prasa ju goslow  ańska celowrda w  zaznaczaniu 
faktu, iż kom binacja  italo-albańska jest slab 
Sza, n iz- kom binacja  franlm -iucaslow iańska. 
Na tó prosa w ldlka odpow iedziała oslrzeże- 
n em, iż W ioch y  potrafią znaleźć innych  je - 
Sżeze SojUszn‘ków  prócz A lban ii. De facio .u  
eWiwa i zręcźna rlvplom acja w ioska psi In jo 
dzisia j poióżn  ć m iędzv sobą nacje  bałkańskie 
[  pm esrkodzić za wszelką cenę pogodzeniu się 
(■fceji i Bułgar ji z Jugosław ia. Na Bałkanach 
pow staie trwale źród ło now ych  kon flik tów  i 
ferm entów .

Z  drugiej stronv W ęgry  przvuatruia się z za 
dnwolenćom pojedyn k ow i Talo francuskiem u na 
Pnlknnnch Niektóre pism a węgierskie w yraża 
ją  nawet nndz e ję  na utw orzenie się bloku tta 
lo-bpJgarsk ’ cgo.

W id a ć  tu, iak na dłoni, pow staw anie M arc; 
przed w o jen n e !1 gry w  alianse j k on tra ''a ru c. 
Ni< należy ukryw ać światła pod korcem  i za- 
pom m nć o tern. że ta gra doprow adziłaby re- 
raz db fe-szoze gi-ożn’e 's 7vch wvn.ikóW, gdyż 
m am y dzis daleko w ięcej n ieporozum ;eń na 
kr>r.ivnenciie.

P s m a  app ‘«t«kie zwn óoilv  uwagę na tę oko 
liozność. A Jednak A nglia  i R os 'a  ze sw ei stro 
ny nrówadza na pobrzeźn nahvck iem  p o lily - 
kp/ .rów nie sprzeczną. Jak ta. której rzeczn ko 
mi- na B ałkanach sa W ło ch y  i Francta. O ypio. 
ira c ia  ang!el«kn dążyła d.> utworzenia ko-d* 
cfc. b a łu w k e i Ink sam o. ink dvnlornac’’a f»an 
pn d/r,   koalicii h-Hkrmśkie'. AtkjIJó n atra fi­
ła na te sam ę fnrdności nad Bałtykiem , w  
F rancie  na B ek on a ch .

Aczkolwiek F in landia . Estnują 5 L ofw  ■ zn- 
bow iozu ią  s ’n iśr razem i nie zawierać z Ifyi- 
str um ów  odrębnych, to 'ednak pow iod ło  s'ę 

oderw ać F.ńtwę Od bloku bałtyckiego t 
slrfrthTć do żnwnre-n um ow v osohńei, Poseł nrr 
gtetśki w  R ydzó dal do noznnnra w  pra°ie. iż 
A nglią  w ie o b ’m  pakcie odrębnym  \ uważa 
go za akt n ;ezbyt sym patyczny. Poniew aż

pakt rosyjsko-łetew ski został jednak zawarty, 
prasa estońska i fińska podkreśli!;' jego zna­
czenie, jak o  orjen lac ii wschodn-wj. Jednocze­
śnie ujaw niła się pewna aezorjcntacja  vv po­
glądach rządów i sfer k erow njczych  obu  kra 
jów  i oglądanie się na N iem cy, na ifck po lity 
kę floa n g iclsk ą , czy fH orosyjską.

Nota sow iecka do Polski w  sprawie litew ­
skiej .. st logjczuym  skutkiem  paktu rosy ik o - 
buęwsk pco dąży do wbicia now ego klina 
m ierzy  P o!-ke  a krąie bałtyckie. W  chw ih, 
gdy Francia i W ło ch y  n ora *9 sie z trudnością 
m : na notodniu. a R osia i A nglja  — na nólno 
cv. każdy gest Niem iec w  tvch ok oliczno­
ściach ma niezw ykle znaczenie. T yrm za-em  
Niemi v stanełv no stron:e Polski przeciw  L i­
twie. po  stronie W g ie r  nrzecćw R um unii.

Co nostanowdr kJ’em cy? Czego chcą, D o c.-re 
go doża? W eszły już. Czv też wejdą w jaką* 
kombinacje polityczna Wiń^kMi mocarstw? 
Czy leż beda -tarciv sie uzgodnić rnzma'to dą­
żeń ; traktaty co jest pierwszym warunkiem
pokoi-'?

— Oto co iest nn’ żvwotnieiszvm dz:siai pro 
blematem decydującym  o pokojow ym  rozw<- 
ju Europ;

Henrv de Jpwi enel 
Senator, łi. rmmstor i b. de^gat Francji 

do R "dv L ‘ gi Narodów.
C opyright b y  P A . P .

Fenrfk  Mann w Paryiu
Na zaproszenie paiyskiei Ligi db. praw obywate­

la i człowieka pizyjechal Henryk Mann, znakomity 
pisarz niemiecki do. Paryża i zglcsit tam odczyt o 
kulturalno-polltycznem zbliżeniu się francusko 
niemlłcKiein. Przewodniczący Ligi prof. Bascli 
przedstawi! Henryka Man-na, jako tego człowieka 
który nie ~zckał aż dojdzie do skutku Locarno poi! 
tyków, bo przedtem jeszcze walczył o Locarno du 
ehowc. Następnie Henryk Mann wygłosił swój od 
czy w języku francuskim. Poeta" mówił o miodzie 
żyj-we Franci: i Niemczech, . które pod względem 
swej struktury duchowej są tak do siebie podobne, 
że nie można w nich nawet widzieć przedstawicieli 
dwóch zwalczających się narodów. Henryk dużo też 
mówił n wpływach Musseta, .Flauberta i Stendhala 
na swoją twórczość.

"Po odczycie zadawano poecie pytaiua. Pewien 
pacyfista pytat się Manna, czy Niemej mimo suro 
wośc! traktatu, wersalskiego i okupacji Nadrenii nic 
porzucili myśli, pojednania sóę z Francją. Henryk 
Mann-cdpowiedz’ał, że idea pojednania jest tak sil 
ną, że potrafi przezwyciężyć polityczne trudności. 
Członek Ligi dla obrony praw obywatela i cztowie 
ka Guernet pytał sie Manna w skazuje na siedzą­
cego w pierwszym rzędzie znanego niemieckiego

ROZM AITO  łg i
Poglądową nauka krajo­

znawstwa
Znany architekt włoski, Pio Frandii, przy* 

stępuje do budowy wypuhłorzeźby, będącej do 
kładnem odtworzeniem półwyspu Apenińskie­
go, oraz Sycyiji. Model ten. w  imponującej ska 
li pomyślany, umieszczony zostanie po ukoń­
czeniu w śroaki: jeziora sztucznego, ad hoc wy 
kopanego i mającego 60 metrów średnicy. 
Wszystkie właściwości geograficzne półwyspu 
reprodukowane będą z najstaranniejszą fo łogra 
ficzna ścisłością, a w ięc: góry, rzeką miastd, 
szosy, drogi kolejowe etc... Ponieważ dzieło 
to ma na celu poglądowe zaznajomienia szero 
kiego ogółu włoskiego z wyglądem zewnętrr, 
nym kraj'u, przeto umieszczone bęjdąie w publl 
cznych ogrodach Rzymu, okalających tzw. 
„Villa Umberto“ .

Amerykańska miss Rasputin
ezylf praw da e  skandalu parlamen* 

tarnym w O kfrhtm a
Prasę światową obiegła niedawno sensacyjna wis 

domość o zatargu między gubernatorem Oklahomy' 
Johnstouem a parlamentem tego stanu. Teraz pras* 
przynosi sensacyjne szczegóły o powodach tego *&' 
targu. Gubernator Johnston pozostawał pod silnym 
wpływem młodej i pięknej kobiety, miss Hammond, 
która była jego prjwatną sekretarką. Ws-zycy pe­
tenci zwracający się do gubernatora musieli się zgło 
sić i wyczekiwać w przedpokoju sekretarki, która tę 
samą taktykę stosowała także wobec posłów t sena 
torów. Wywołało to oburzenie parlamentu, który 
uchwalił w tej sprawie interpelację z żądaniem wy 
dalenia m-iss Hammond ze służby. W  odpowiedzi na, 
tę interpelację oświadczył gubernator, że miss Hrm- 
mond lest jego prywatną sekretarką, wobec czego 
parlament nie ma żadnego prawa mieszania się ao 
jego prywatnych spraw. To dato hasto do rewolty, 
którą w Ameryce nazywają rewolucją o „miss Ra« 
sputin“ .
80-letnla staruszka m orduje służqcq 

I finguje napad rabunkowy
W Nicei zamordowała SO-letnia właścicielka wtt 

I-i, wdovva* po znanym wiedeńskim przemysłowca, 
Pąrteis swoją służącą, liczącą łat 62. Powodem mor’ l 
derstw a "była kłótnia. Następnie, by upozorować XST§ 
bójstwo, zatelefonowała do policji, że do Jej willi- 
u targnął zarnasikowaiiy Uiorderca, który zażąda! od J 
nie! wydania kosztowności 1 pieniędzy. Gdy chdata- 
zadzwonić na służącą, oświadczył Jel morderca ż*  
służącą zamordował, a następnie zabrawszy Jeł kS [ 
kaset franków, oddalił się z willi. W ogniu krzyżó I 
wych pytań zmieniła Portois zwoje zeznania I przj I 
znała się do tego, że w kłótni zabiła swoją służącą,-]

pacyfistę prof. Forstera, Jakie stanowisko zajmujo I 
niemiecka demokracja wobec gnębienia nietnieotl 
kich pacyfistów'. Henryk Mann odpowiedział, łm  I 
spodziewa się radykalnej zmiany po nowrch wy-*[ 
borach, które maią nastąpić w roku 1928.

Pamiętniki Poli Negri
4) (Ciąg dalszy)

Przyjechałam do W arszawy w roku 1913 f otrzy 
mniam slyptndjum na studja w szkole dramatycz- 
rcj.. Okrę’  lycli studjów uważam za naj'piękniej- 
e$5 J za ,'nąj’ milszy w życiu.

.Fięr\vszq irośką było wyszukanie odpowiednłe- 
pseudonimu, gdyż nazwisko Apoionja Chalu- 

fiw  wydawało mi się na scenie niemożliwem.
Zaczęłam gorączkowo szukać nazwisk w książ­

ce adresowej i telefcnicznej — niestety, bez re­
zultatu. Skót-o bowiem natrafiałam na nazwisko, 
klóre mi się podobało, nabierałam wstrętu do za­
wodu «anej osoby Postanowiłam więc szukać w 
bibliotece szkoły dramatycznej i wyprał mendo- 
niir na podśtn- ie nazwiska jakiegoś , sławnego 
człowieka. Ale l to nie było laiwe. Homer wyda­
wał mi się za staiym, Szekspii byt ze w/.ględu na 
m-r-a drińa miłość "wyklu zony. < -cv ::i.g-.- dr. a it- 
den ze znajomych poradził m l bym wzięła pseu­
donim od poetki włoskiej, Ady Negri z tem, by 
zamiast Ady zjawiła się Podobna do Apolonji Po­
la W  len sposob urodziła się Pola Negri, której 
rażwiskó' figurowało po raz pierwszy nt, afiszu 
ttalralnyiń 1 października 1913 r.

2 października przeczytałam pierwsze wzmianki 
w gazetach. Poehlebfie krytyki wywołały we mnie 
coś w rodzaju zawstydzenia.

Dyrektor teatru zaangażował mnie na olbrzymia 
pensię miesięczną w wysokości 60 rubli. Z pierw­
szej pensji .upiłam ua.ee kosz kw.^.ćw za 30 rubt.

Koleżanki uważałj że jest to szczyt rozrzutności, 
ale matka zrozumiała mnie lepie].

Rozdział VL 
ZOSTAJĘ SANU ARJUSZKA

Nie miałam szczęścia. Po pierwszych suki-esach, 
po triumfie w roli „llanus!“ , wybuchła wojna I teatr 
został zamknięty.

Mogłam albo wracać do matki, albo ruszyć na 
front, jako sanitariuszka. Wybrałam to drugie, nie 
przeczuwając nawet, że wybór, ten pozwoli tm nie 
rozstawać się ze sceną. Zostałam członkiem teatru 
wędrownego dla żołnierzy, w czień pneowałam, ja 
ko siostra miłosierdzia, wieczorami g alain.

Po upływie p.ęea' miesięcy rozchorowałam się 
nerwowo i musiałam wrócić ao Warszawy. 

łW dzlal VH
ZACZYNA SiĘ DZIAĆ COŚ T \JĘMMfiZF.fiO.
Wróciłam więc do teatru i p » niedługim czasie 

osiągnęłam w pantomimę „Sumarum** wielki suk­
ces.

W tym samym czasie spotkała mnie tajemnicza 
przygoda. Pewnego dnia otrzymałam list w koper­
cie, zaadresowanej p.srnęm maszynowe-u W pierw 
szej kopercie zna je j wali: się druga w drug.ej trze­
cia, w trzeciej czwarta, dopiero w piątej leżał — 
bilet do k na. Podarłam wszystkie koperty wraz z 
biletem. Nazajutrz powtórzyło się to samo. Cierpli­
wy entuzjasta kina nie ustąpił i na trzeci dzień, tak 
że zdecydowałam się sko.zystad wresżc'e z biletu.

Dotychczas bywałam w kinie stosunkowo rzad­
ko. Film, w kłórym główną rolę grała Paulina Fre- 
darlc DOuobal mi stę bardzos

Tegoż wieczoru otrzymałam znowu tajemniczą I 
kopertę, a w niej, zamiast zwykłego biletu, 'jtrtką |
z maszynowym napisem: ,JDzięku!ę‘8.

Po dziś dzień nie wiem, kta byt autorem tajemni 
niczych listów: w każdym razie muszę stwierdzili 
że udało mu się obudzić we mnie pragnienie wystf«| 
powania na ekranie.

— o —— '
W tydzień później zjawił się w mojej garderob!el

pewien reżyser i zaproponował bym seróbowała m |  
grac w filmie.

Prosto z mostu zapy.alam: . .
— Czy to pan przysyłał ml bilety do kina?
Zrobił zdziwioną minę, nie ulegało dla mnie ffl|Al

tpłlwoścł, że ni-e Jest autorem tajemniczych li łÓW.T
W pół godziny Dóżniej kontrakt był podptsafifj 

Zr pierwszy film miałam otrzymać olbrzymi;* 
mę: sto rubli.

Warunki filmowania były niezwykle prymityw 
A.elier mieściło się w małym pokoiku na czwarten 
piętrze należącym do pewnego malarza. Zdjęcia Piej 
nerow e robiliśmy w okolicach Wars2uwy. -........

Nie żałowałam szminki a nie znając techniki- fM 
mówek wyglądałam, dzięki ternu, na zdjęciach; Ji 
trup. W pracy przeszkadzały też nie mało iłumy .ęjd 
kawskich, dla których zdjęcia k-r.owe byb wór^ 
czas ńow-ośeią,

Flhn nosił tytuł ..Niewolnica zmysłów*'.- Ptwneą^ 
dnia podczas zdjęć wyrósł, jak z pod ftemi, iaij 
darm. zasłonił ręką aparat (ręka ta widniała 
źr.iej na filmie) ! oświadczył:

-  W imieniu prawa aresztuję państwal
(Ciąg dalszy, autą^k ,
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Z  ru ch u  p r z e d w y b o r c z e g o  li p a r a d a  r e k r u t o w i
CO W l.A & O W IE  UCHWALONO NA ZJE Ż- 

D Z ir  RABINÓW ? !

Ze zjazdu  ortodoksyjnych rabinów  zach. 
AIa’ cpoiski, grupujących się dokoła rabina 
bobowskiego— który to zjazd odbył s 'ę  33 bm, 
dr Krakowie —  podaliśmy w ern e  i dokładne 
Sprawozdanie, przyczem podkreśliliśmy, że ża 1 
Cnych uchwał o charakterze p o lu yczn w i na 
łjeździe n ;e powzięło. Martfestacia loialności 
’d ’ a państwa i rząrlu oraz depesze holdown"cze 
3 o  i> Prezydenta Rzeczypospolitej i do mars*. 
Piłsudskiego n:e stanowią aktu politvcznaga, 
*9 one wyrazem nastrojów całego żvdost\vn 
polskiego bez względu na iego pizckonania 
Religijne, społeczne c?y pnl łvrzne. T v m rz i- 
*em z wczorajszego(!> „Tl. Kuriera Codź.“  do- 
w iaduiem y seę. że ziazd rabinów „zaiat *eż. 
Stanowisko o charakterze wrhTnie polilvrz 
iftym, odnośnie do akciń wyborczej, do usm- 
iSunkowania sic do rządu, bloku mnieiszości 
ttarodwych tłn.*' „Kurier" podaie w  dalszvm 
ttągu. że „Ziazd uchwal'? energ:cznv protest 
przeciwko udziałowi Żvdów  w  hloku t. zw. 
łnnleiszośei narodowych i żndał. aby Żvdzg po 
pierali bez zastrzeżeń zamierzenia rządu, gio 
fenjąc na kandydatów. którzy będą z rządem 
fSrspółpra cowal
! Nie wćemy, skąd „K ari ‘ r** zaczernnął wszyst 
Itie te szczeeółv, konstatuiemy 1vtko — na 
podstawie własnego naszego udziału w  z ie i- 
tnzie, w  charakterze dz'enn'karsko-"‘Tifnrmaeyt 
Jiym, —  że wszystkie zapodania ..Kuriera*” »ą 
poprosfu zmyślone. Niema w  nich aui| słowa 
prąw dv! O żadnych wyborarn, o żadnvm blo 
Itu mniejszości itp. na zieździe nie m ówjono!
J Ciekawe tylko, kto lansuje podobne wieści 

11 w  jakim właściwie celu. Z  „komentarza" 
^Kuriera" do powyższych rzekomych „uchwał* 
Cjazdu rabinów wynikałoby, że komuś zniczy 
na tern, ażeby nip donuścń? do hloku ogólno- 

llydow skiego w Małopolsce. Te szlachetne ten- 
| pfcncje należy zawczasu zdemaskować!

BIKUPI NIE S Ą  PRZECIW  RZĄDOW I 
’ Dokoła listu biskupiego
Konserwatywny „Dzień Polski" donosi, że 

Iks. kardyna* Kakowski upoważnił do ośw :ad- 
lezentft w  jego imieniu, iż „List Pasterski ro- 
Icum ieć należy jako wezwanie do wsze1k :ch u - 
jp -upow ań, stojących na gruncie katolickim do 
llączcnia się w  nadchodzących wyborach na 
[platform ie katol:ckiej z wykluczeniem wszel- 
|kjci walki z rządem**.

Endecja jest oburzona na to „mieszanie sfę 
Ifrlnrtz duehowmyeh w  sprawę stosunku stron- 
laictw  do rządu". Na odnośną rekryminację )e- 
iJnego t  publicystów endeckich dano mu ze 
lltrony kościelnej do zrozumienia, że „kom en­
ta rz  tak wysoce autorytatywny wyklucza

wszelką dyskusję nad nim  ze strony poddają 
eych się w skazów kom  Listu Pasterskiego p i­
sarzy k a to lck ic li" .

Ciekawe, że i socja liści protestują ostro prze 
3u'w Lstowi biskup emu, jak o  „nadużycu  re- 
Iigji do polityki endeckej' i ja k o  szkodliwem u 
z ogólnego punktu w idzenia dzieleniu ludno­
ści polsk iej na katolicką i niekatolicką. „N a­
przód " pisze:

W  odpowiedzi na szkodliwą dla Państwa 
agitację musi się podnieść żądanie wypowie­
dzenia konkordatu i oddzielenia Kościoła od 
Państwa A żądanie to podniosą nietylko so­
cjaliści, lecz także ci wszyscy, których bisku­
pi w przedwyborczym liście pasterskim stn- 
wiaja poza nawiasem katolicyzmu Ks;rża bi­
skupi niechaj zrozum ają. że tu niema żartów 
1 że nadużywanie relisji do polityki źle się 
skończy dla nadużywających

Jak się dowiaduje „Epoka", autorem listu 
biskupów polskich w sprawie wyborów byt 
arcybiskup Teodorow cz, który przez dłuższy 
czas bawił w Warszawie. Pierwotna redakcja 
została jednak złagodzona. Przedewszystkiem 
usunięto z niej ustępy, sk erowane prze<w 
rządowi, a nadto dodano kilka zdań o poirzw- 
b 'e  wzmocnienia władzy wykonawczej i po­
skromienia partyjniclwa.

O SWOBODĘ W YBORÓW .

W czorajszy „Robotnik" w  artykule wstęp­
nym pt- „Niezbędny warunek" pisze:

Panowie wojewodowie, starostowie, komen­
danci policji zajęli siię „organizowanJfem" kampa 
mii wyborczej, zwołują posiedzenia działaczy 
różnych grap i stronnictw, odbywają z nimi- 
konferencje, udzielają wsJca-zówek, ustalają na­
zwiska kandydatów. Co to ma znaczyć? „Kan 
dyda4ury oficjalne" z czasów Napoleona III.? 
Wywiadowcy policji spacerują po zgromadze­
niach publicznych, krzyczą, gwiżdżą, hałasują 
~  raz w te], raz w owej roi!. Wójtowie o-trzy 
mulą „dyrektywy" wyborcze od starostów Ten 
i 6w wysoki dygnitarz państwowy nie ma na 
nic czasu, bo... jest zajęty wyborami

W  dalszym  ciągu:
Są chwiJe, kiedy przemilczanie oznacza po­

dłość. Dlatego mówimy wyraźnie: wybory „ga­
licyjskie" w stylu Badenaego — to cios, zadam 
nie „Obwiepotowi". ale sercu demokracji, ale 
jutru Polski. W ybory, które nie wychowują. — 
demoralizują. Demokracja, która jest osauknfi- 
s-twem i naciskiem administracji, — to samobćj 
stwo. A potem może cabraknąć ju2 drogi po­
wrotu.

W końcu:
Nie piszemy, by grozić, nie piszemy ula de­

magogii. Powtarzamy głosy, które roabo ztnłe- 
wają na każdem zebraniu robotniczemu skoro 
przestaje obowiązywać Prawo, Jud jest wolny 
od posłuszeństwa".

Wa u-nkiem niezbędnym dta przyszłoSc! kra- 
jn jest postulat: wybory r. 1928 maszą być wy 
borami swobodnymi bez riifcŁsku administracji 
i w zgodzie z ustawą!

|Kto z obecnych postów i senatorów pójdzie w „odstawko"!
p ierw sza  lista w ielkich ludzi, którzy
I W czoraj podaliśm y listę osób, które „w y - 
lttfują s:ę“  obecnie z życia politycznego. Po- 
lilżej parę szczegółów o  tycli weteranach, za- 
llużonych dla narodu i ma jących teraz poży­
wać „panem bene mnerentium"...

Pierwszy, klóry postanowił zrezygnować 
kandydatury, hyl W ładysław Kucharski, by 

|y minister f nansów. Poseł Kucharski stal się 
[sławnym " w związku z aferą w Żyrardowie, 
ltóra poruszyła w rwoira czasie całą oplnję 
Iuldiczną w Polsce. Czylcln:cy  przypom inają J 
[■łbie, ie  sejm większością głosów uznał, !ż ! 
Inn poseł Kucharski ina być postawiony przea | 
|)d za jego nadużycia. Ponieważ atoli endecją 
jzierżyla wówczas władzę, Kucharski wywt- 
|ąl się rychło z całej afery. Na ostatniem po j 
Jedzeniu klubu sejmowego ośw adczy l Ku- ] 
| u r iL  że w ycofuje się z  życia politycznego, j

znlknq obecnie z ły d a  politycznego
Równocześnie z Kucharskim zniknie z are­

ny pódl tycznej serdeczny przyjaciel i zaufany 
powiernik i spółnlc w  operacjach finanso­
wych p. senator Hnmmerling. I on był w  swo 
im czasie znaną osobistością. M nister finan­
sów Kucharski wysyłał kilkakrotnie swego 
przyjaciela do Ameryki i Angl jij w  sprawie po 
życzki dla Polski. P, Hammer ling nie chce juz 
być więcej senatorem.

Poseł Popiel z NPR., którego nazwisko w:e- 
lckrotnie wspominano w czasie procesu gen. 
Żymierskiego, przestał być już dawno posłem. 
W  związku z procesem Ż ym :eiskifcgo mial po­
seł Popiel stanąć przed sądem marszałkowskim 
postąpi atoli mądrzej, bo na kilka tygodni 
przed rozwiązanym  sejmu zrzekł się mandatu 
Obecnie nie będme kandydował na posła.

Do serji „odrzuconych" posluw należy także

tosęł Korfanty. W  związku z wyrokiem, ju k i 
wydał sąd marszałkowsK-, oświadczył Korłfto 
ty. że nie będzie więcej kandydował.

Rów n:ęż towarzysz partyjny Korfantego De 
Uymowski. dyicktor „Rozwoju*” i prezes Ban-, 
ku Narodowego, n?e będzie w ęcej posłem Na 
razie znajduje się we więz'eniu w  Pawiaku, 
oskarżony o nadużycia i oszustwa. !

Do zbytecznych w przyszłym sejmie należy 
także poseł chadecki Hryckiewicz. 1 ns» n*m 
ciąży wyrok sądu marszałkowskiego. W yioktf 
tego nawet me ogłoszono, albowiem p. Hrye-i 
kiewijcz przyrzekł wycofać się z  życia poiiłycs 
negn. Ohecnie musi dotrzymać przyrzeczenia 
i nie wolno mu kandydować. J

Brat stryjeczny posła W incentego Witos*,: 
pos. Andrzej W itos stanął przed sanem pai-j 
tvinym . Nie pomogła protekcja „W  elkiego* 
Wincentego i pan Andrzej został zmuszony J o  
wycofam a się z życia politycznego.

ZSBIU-gONfŁPTOWEJ
LEON OBURIN — ROBERT CASADESU8

Laureat międzynarodowego konkursu Chopinow 
skiego w W arszawie jest około  20 letnim mło­
dzieńcem, mającym przed sobą niewątpliwie śwt* 
tną przyszłość pianistyczną; dziś atoli jeszcze nlo 
jest duchowo skrystalizowany ani technicznie za 
pełnie gotow y Zdaje się, że strona kontemplacyj­
na, uczuciowa znajdzie w  Oborinne powołane ,: 
doskonałego inlerprete. który jeonak utworów' 
monumentalnych, hercicznych i dramatycznych 
odda z tern zgłębieniem jak tamte. Sądzie moins. 
tak po wybitnie dobrze zagranych genjnlnychi 
„Choralyorspiele" Bacha (grał je tu Busoni) , sió­
dmej etiudzie Chopina — a zupełnie bladej, be* 
w yra/u wykonanej niepotrzebnej Appassionaty 
Beethovena. Drugą cechą gry O bor hm będzie bra 
wura, która już dziś ma wielki, w irw ozow ski 
rozmach, nie jest atoli w  całych lO"^ czysta i  
wymaga jeszeze troskliwej pracy W  każdym ra­
zie jestto wielki talent, o  którym bęcL5enły Je* 
szcze dużo słyszeć.

Mistrzem nad mistrze wyniosłym ponad wszel­
ką krytykę okazał się tym razem Casadesus i to 
we wszystkich stylach wszystkich czasów. Nai 
sam front wysuwa się przecudne, głębokie i do­
stojne oddanie sonaty op. 81 Beelhovena (Lee 
Adieuz), które tego francuskiego pianistę stawtu 
między pierwszymi interpretami mistrza; tok 
wykonanej foWepjanowej sonaty Beethoven» daW 
no już nie słyszałem. Poteiu niemniej genjalne 
zagranie sonaty b-moll Chopina z pożerającym O- 
gnicm namiętności w  I. części 1 zdumiewającem 
crescendo w I. cz. Marsza żałobnego, które przy 
des-dur (przed triem i po niem) olbrzymieje d>. 
potęgi s u h i t  wskrzeszającej zmarłych i burzącej 
mury cmentarne w rozprezy popychającej do m© 
cornego czynu, a nie do łez i popiołu, jak to zwy 
czajnie pianiści starają sir wykazać. Toteż WTal.e 
uie było niesłychanie mocne, rozpierające fanfa­
rami potężnego rytmu, i tylko na chwilę przytłu­
mione anielską liryką tria. Ostatnia część (80 se­
kund tym razem trwająca) zagrana prawie zupeł­
nie bez pedału (przeciwnie niż u Rubinsteina), do­
piero poraź pierwszy wystaniL elastycznie i ja­
sno. Pozatem muzyka francuskr stara (Ramlatt 
1 Couperim) i najnowsza (pyszna Sonatina Ra- 
-ela, Debussy), bajeczni» z polotem i maestrją od­
dana. Nie było też końca owacjom, choę artysto 
ani razi’ ńc nr wet nie aśmiechnęL

Dr A pto

Obroty na giełdzie nowojorskiej
Wyniki transakcyj. zawartych w nbiegłym 

tygodniu, stanowią jtdyny w swoim rodzaju 
rekord. Hnponujacy już nietylko z ouiktu wi­
dzenia naszego, ale nawet w pojęciu zblazowa 
nych Amerykan. Wystarczy zaznaczyć, iż 
sześciodniowy zarobek agentów giełdcwycb 
pobierających minimalną prowizje, osiągnął pc 
kaZną sume przeszło 2.300.000 dolarowi Słyń 
na gorączka spekulacyjna 1901 roku przedsia 
wiała się skromniej, sprzedano bowiem w6w* 
czas w ciągu pierwszego tygodni* majowwgo 
zaledwie, ,. 15,419,637 akcyjl V
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B. ZIMMERMANN (Tel Awiw).

Na śladach dawrych czatiw
Zazwyczaj w naszych planach o podróżach, k;óre 

Mnierzamy przedsięwziąć do dalekich krajów, ma­
lujemy w Jasnych kolorach ludzi i krajobraz. Gdy 
łtdnak staniemy nareszcie na utęsknionej ziemi, 
Utwierdzamy z żalem, że z palety naszej wyobraźni 
dobieraliśmy zbyt jaskrawych barw. Rzeczywistość 
bowiem, nawet gdy nas nie rozczarowuje, wydaje 
się nam niejednokrotnie mniej piękna, mniej jasną I 
mniej oczekiwanemu obrazowi odpowiadającą.

O tej wlaSnie regule inyślalęm, gdy w drodze do 
Betleem I Hebronu stanęliśmy nad Stawami Salo­
mona. Wodząc bo-wiem gtodnem okiem po spadają­
cym w dól terenie, nie mogłem przed mymi towa­
rzyszami 2ataić lekkiego rozczarowania. Uważatc-m 
łę rzeczywistość za niewiarygodną, za sprzeczną 
ą tą mglistą rzeczywistością obrazu, która od za­
rania mei świadomości istniała w mej duszy. Te 
trzy, w spadku jeden za drugim położone, obetono­
wane zbiorniki, z tą drobiną zielonkowatej, ledwo 
dno zażyw ającej wody, z tą wszelkich pałaców, 
ogrodów, wodospadów, wszelkich królewskich in- 
sygni) wyzbyta przestrzenia, — te suchothicze sa­
dzawki, któremi poszczycić się może lada ogród 
prowincjonalnego europejskiego miasteczka, — czyż 
to miałyby być owe słynne Stawy Króla Salomo­
na?!...

Nie! Musi to byó stanowczo omyłka historjJ. A 
•noże jest to ieden z pośród wielu śmiesznych tric­
ków, którymi różne tutejsze wyznaniowe gminy, 
klasztory 1 kościoły się posługują, by z naiwnych a 
wiernych duszyczek jak najtłuściejszego wyciągnąć 
obola w zamian za chwilę zbożnych reminiscencyj 
i  bogobojnej ułudy!

C2ego zaś w tym kierunku nie robi się «w Pale­
stynie, to faktycznie przechodzi jeżeli już nie gra­
nice historycznej lojalności i konkurencyjnej przy­
zwoitości, to co najmniej granice cierpliwości I po­
jemności ludzkiego rozumu W każdym zaś razie 
rozbrajającym jest do-wodem niezgłębionej ludzkiej 
głupoty. Czyż naprzyktad Muzułmanie nie odby­
wają rok w rok długich pielgrzymek do znajdujące­
go się rzekomo w pobliżu Jerycha grobu Mojżesza, 
jakkolwiek powszechnie wiadomą jest rzeczą, że 
Mcjże'sz granic Palestyny nigdy nie przestąpił!

Dziwną wobe,: tegc wydaje 'mi się rzeczą, że z 
pośród niewielu historycznie stwierdzonych micisc 
świętych, również i grobowiec Rachel: ocalał przed 
zaborczą rniłośeą różnych wyznań do naszych n e- 
Lcszczyków. Grobowiec ten znajduje się przed roz­
gałęzieniem drogi, prowadzące! z Jerozolimy do 
Betleem i Hebronu. T2m to w kamiennym sarkcia- [ 
gu spoczywają zwłoki Racheli, żony Jakóha, zmar­
łej w drodze do Betleem przy porodzie Beniamina. 
Jakżeż \vie'kiem musiało być przywiązanie Jakóba 
do swej żony, iż nimo zmęczone i pcśp'ech tak 
długo wytrwał na tern pustkowiu, aż zdełał w twar 
dei skale wykuć grób dla towarzyszki życia, która 
tak niespodziewanie, tui przed osiągnięciem celu, 
go o-puściłai...

Stoimy przed tym kamiennym grobowcem, opa­
sanym kolorową wstążką przez bogobojne kobiety 
żydowskie i myślimy o tej niezliczonej rzes2y nie­
wiast, które tu poprzez wieki szukały ukojenia w 
tęsknocie i bólu z przyczyny niespełnionych ma­
cierzyńskich nadziej!, lub w rozpaczy osamotnione­
go, do cna krzywdą spalonego serca. Napróżno je­
dnak natężamy myśl, by znaleźć odpowiedź na py­
tanie, dlaczego prawic Racheli przypadł w udziale 
ten piękny los pocieszycielki żydowskich kobiet? 
Czyżby dlatego, że Rachela tak ciężkich doznała 
bólów porodowych, iż swemu ostatniemu synowi 
nadała przed swą śmiercią przydomek „Ben Oni“ 
— syn mego bólu?... Czy^ nie mają słuszniejszego 
tytułu do powyższego odznaczenia: Sarah, która
stuletniego Abrahama pierwszym i jedynym obda­
rzyła potomkiem; Rebeka, żona Izaaka, której mi­
łość do młodszego syna Jakóba była silniejszą, niż 
przyrodzone prawa pierworodnego Ezawa? A Ruth, 
której przywiązanie do swej teściowej Noemi u- 
wieczniło się temi pięknem', w głąb serca idącemi 
słowy:

„Nie napieraj na mnie, bym cię opuściła. Albo­
wiem dokąd ty pójdziesz, i ja podążę za tobą, a 
gdzie ty pozostaniesz, i ja przy tobie. Twój naród 
mym narodem, a twój Bóg mym Bogiem..."

O, gdzieżeś boska, słoneczna Ruth, prababko kró­
la Dawida? Gdzież się podziały te bogate lany, któ­
re srebrem swych ciężkich kłosów oczarowały twe 
migdałowe oczy i zniewoliły ku tobie litościwe ser­
ce Boasa?... Jestże możliwem, by ziemia z żalu i 
tęsknoty za naredetn, który Ją porzucił, zdołała 
przybrać tę kamienną, przerażającą szatę żałoby? 
Wszak to tu zbierałaś, o Ruth. pozostawione przez 
żniwiarzy Boasa kłosy. Jakżeż żyżno, rojno i gwar­
no musiało tu być ongiś na tych spadzistych zbo­
czach gór, na których dziś tylko tu I ówdzie wyra­
sta karłowata oliwka iub garść rzadkiego, niskiego 
jęczmienia.

Niemniej jest w tem manwein pustkowiu jakaś 
niesamowita, utajona i zniewalająca siła, która czło­
wieka pednosi i uczy z Bogiem rozmawiać. Jeszcze 
też nigdy nie wydał ini się tak zrozumiałym chara­
kter naszych ojców, tak naturalną me objawiła mi 
się siła i wielkość naszych przodków, jak właśnie 
w tej chwiii na tle tego bezkresnego, kamiennego 
stepu, tej niezem niezamaconej ciszy, tego wynio­
słymi, nagimi szczytami podkreślonego majestatu 
przyrody. Tu zaiste człowiek słaby łatwo mógł 
uróść do gigantycznych wymiarów Jeremjas2a lub 
Jezaias2a.

M ówię o tem do mych towarzyszy wycieczki, 
lecz ci nie przyznają mi racji, wskazując na ciągną­
ce się wzdłuż drogi bujne winnice, o czarnych, pną­
cych się po ziem! łodygach. Winnice te zapowiadają 
bliskość Hebronu.

Odyśmy stanęli przed hotelem i wzięli za prze­
wodnika młodego Sefardę, ten z miejsca dal nam 
skrót przeszłości Hebronu, pouczając nas, że jesteś­

my u iródla historii, pisanej przez ludzi i 'zachowa­
nej dla przyszłych pokoleń. Tu i>jc'ce iiarz Abraham 
ufundował naród, żydowski. pro • ■•.dziła droga
Jakóba do Egiptu. Ta kyfa :ez> u: któla Dawi­
da. Tu zrodził sic ban-: Ab;.;,lotu. 1 uroni;! wro­
gów miecz Jady M ikhibd.jsa. ii;...

Zaprawdę, Jeż b:.stotyczn.v;it v. ■ mi i . ooitv- 
nień mieści w sobie ta mała, efasuj, i rudna .ści­
na arabska, ze swymi rozpadającymi „ę  ed s ;e .o  
ści i zaniedbania domami, meczem tri : •askfniarrt:! 
Jakaż bogata gloria porywów i upadków Jacha, 
zmagań i samozaparcia, wiary : l adz-ieli. rozpaczy
i triumfu oplata te pozostałe tu leszcze panr-uki
żydowskiej przeszłości1... Czy zx.cnufny do tych w y­
niosłych punktów wytycznych sednie nawiązać s.ę 
siecią naszych nieskoordynowanych « ,i li..,. J- 
rodzeniowycff?...

Mintówoli rodzi się na dnie ntiils-zcżwwtisze. ' naj­
bardziej pogańskiej duszy chęć pcif.rulcii e .̂ę o 
zbawienie tych wielkich ludzi, którzy prz.croir/ę- 
nyin wledzeni instynktem, zdołali wyróść ponrd po­
gański światopogląd ctcczenia, zdołali wznieść sił 
wysoko ponad wiarę ówczesnego świata i ówczes­
nych pokoleń, zdołali jedyni z pośród niewielu roz­
poznać Boga.

Pospieszyliśmy za przewodnikiem ulicą, prowa­
dzącą między starymi i świeżymi grobowcami arab­
skimi, które, — bez uszczerbku dla spoczywających 
na ich dnie nieboszczyków, — służą równocześnie 
za pastwisko dla osłów. Po drodze napotykamy na 
staw, zamknięty z trzech stron domami. Staw ten, 
pełen brudnej wody, służy za miejsce kąpieli dla 
ludzi i koni. Trudno dziś stwierdzić, czy nad tym 
właśnie stawem kazał Dawid .stracić morderców 
Isboseta, syna Saula, lecz mirtiowoli odnoś! się wra­
żenie, że dziś kąpiel w tym brudnym stawię równa­
łaby się straceniu. Zaiste, byłoby też bardzo peżą- 
danem, by prorok Elisza, który swego czasu wy­
leczył zatrute wody Jerycha, wrzucają.’ <mi do ich 
źródła, i Ut podobnego dziś zechciał dokonać cudu...

Lecz oto jesteśmy w pośrodku labiryntu murów, 
zbudowanych z olbrzymich bloków kamiennych. 
Patrząc na ich niepowszednie dziś wymiary, rozu­
miemy, dlaczego to król Salemem do budowy swe­
go pałacu użył aż 17 tysięcy tragarzy I 80 tysięcy 
kamieniarzy... Nr. wnętrzu tych murów wznos! się, 
królując nad miastem. Haram, dawniej chrześcijań­
ska bazylika, a dziś mos2ea arabska, zbudowana 
nad Machpela, czyli nad grobami Abrahama i Sary, 
Izaaka i Rebeki, Jakuba i Leii.

Spieszymy, nieświadomi rzeczy, po kamiennych 
schedach, by jak najprędzej stanąć u grobu naszych 
proroków. Jednakowoż daleko jeszcze przed głów- 
neim wejściem wstrzymuje nas Arab, pełniący ta 
służbę portiera Od przewodnika zaś, który zda stf 
ro.zmyśinic zatuii przed nami obowiązujący zakaz, 
dowiadujemy się. że Żydom i chrześcijanom wstęp 
do grobowca wzbroniony. Natomiast wolno nam, —■ 
co 2a rozbrajająca lojalność! — przez widoczną w 
murze dziurę wrzucić do wnętrza grobowca „pit* 
ka", kartkę z nnszemi życzeniami, które z wszelką 
pewnością będą wysłuchane. Za tę przyjacielską 
rade dajemy Arabowi bakszysz w kwocie pięciu 
piastrów. Atoli nie czynimy próby porozumienia sią

O Ż J f l S Z  T K O N  Przedruk ! przekład wzbroniony.

Z rozmyślań przymusowych wakacyj
(Vispcvnnrenie i refleksie)

(Ciąg dalszy)
A uznali jednak w szyscy — „'ew icow cy®  

n ie li tu i ówdzie in n e  sze lub w iększe za­
strzeżenia! — że ow o słowne rów roupraw  
nienie, któryby miało znaleźć wyraz w kon 
stytuc i, do uporządkowania stosunków takie 
dużej i zwartej masy, ak żydostw o w Polsce, 
n e m oże w ystarczyć. Uznali dalej wszyscy, 
i e  nasze żądania, gdyby' zostały w sposób 
rzetelny w całości bez zastrzeżeń i ku cał- 
kow temu naszemu zadowoleniu spełnione, 
pnńslwu polskiem u, jego  całości, zwartości 
i  m ocarslw ow em u charakterowi, żadnej ujmy 
prv.\nieść by nie mogły'. Uznali w szyscy —  
w  Paryżu uży wa się w  takich sprawach 
zgoła innego języka, niż w  W arszawie — 
naszą zupełną i niewątpliwą lojalność i zgoła 
nie dyplom atyzu ącą otwartość. A  jednak do 
pozytyw n ego rezultatu nie doszło się.

Bywały incy denty, które nas wprowadzały 
w prost w kłopot. Tak np. kiedy razu pewnego 
p. Grabski, zagajając dyskusję, zaskoczy, 
nas ot taką inteipelacją: „P oco  właściwie 
Panowie fo r s u jc ie  na terenie konferencji po­
kojow ej ogólne uregulow anie spraw y m niejszo­
ściow e . kiedy W y d'a siebie m ożecie wszystl o 
dostać? M y wiem y, że  Żydzi nie są mate­

riałem do kom pletne7 asymilacji i zrezyg­
n u jm y  z nie!. Ale poco  nam u tru d n ic ie  
zaasrm ilow anie innych m niejszości, które sa 
do tego skłonne? Wam damy w szystko!" 
Oczywista, że nie bardzo trudno było p. 
Grabskiemu udow odnić, że naród p o jk i  
bardzo wydatnie będzie musiał korzystać 
z ochrony sw o:ej narodow ości w innych 
państwach w których sporo Polaków p ozo­
stanie. Tak samo nie było trudno uzasadnić, 
że się nie chce dużei myśli rozdrobnić na 
grosze. A pozatem musiał p. Grabski, a z nim 
cała kom isja, rozum ieć, że m y, Z ydz; polscy, 
nie jeseśm y sami na świecie, ażebyśm y 
mogli sobie egoistycznie z.ałatwić swó: inte- 
resik i odejść w spokoju. Zrozum ieli te argu­
menty, ale muru one przełamać nie m ogły.

Była, np. taka oferta: k iedyśm y mówili 
obszernie o  prawach dla naszego ięzyka 
wyłoniła się natychmiesi kwestja: jaki język? 
Hebrajski czy żydow ski? Odpowiedzieliśm y, 
że to wewnętrzna sprawa Zvdówr. którą sami 
rozwiążą. Ale p. Grabski ośw iadczył: dla 
ęzyka hebra;skiego wszelkie prawa, dla ży ­

dow skiego —  nie. 1 w yliczył cały szereg 
I państw ow ych i h istorycznych  argum entów,

k 'ó re  go skłaniają do takiego rozwiązania 
kwestii językow ej polskich Żydów . Żaden 
jednak z nas —  a byli tam w yłącznie „h eb- 
raiści®, okrzyczani „antyiidyszyści®! —  na to 
z g o d z i ć  się nie chciał. G dyby tam byli „iidy - 
szyści®, toby już po hebrajskiem  śladu 
nie było. Jakie szczęście, że oni w pływ u 
nie mają i nie m ogą tej szkody przynieść, 
iakiei uczciwie pragną. A m oże właśnie w ich 
bezw zględności leży ich siła. A nasza słabość 
właśnie w naszej w zględności.,. No, trudno; 
„praw dziw a matka® u Salomona także miała 
irudm ejsze stanowisko, niż owa obca kobieta, 
która sw o:e własne dziecko już dawno udu­
siła...

Nie doszliśm y do rezultatu. Pertraktacja 
się sanie urwały'. Nie pamiętam nawet 
z czyjej slrony. Trudno — nie byli wtedy — 
niestety jeszcze łeraz nie są! —  polscy  poli­
tycy przygotow ani duchow o i .sentymentem 
do spraw iedliw ego i rozsądnego uregulo­
wania kwestji żydow skie5.

A myśm.y o tein marzyli, że pukniem y 
różnym politykom  zachodnim, choćby W ilso­
nowi, Lloyd G eorge’ owi i innym, że m y. 
Żydzi polscy, możemy' się z naszymi poli­
tykami, czy oficjalnym i czynnikami sami do­
gadać, a nie potrzebujem y niczyjej pom ocy. 
Polska, chcieliśm y pokazać światu, nie jest 
żadną Rumunją.

N ;estety —  panowie Grabski .nu pozba­
wili nas tego triumfu, na który s,-.y tak eie- 
«zyUśjny.*» t,C* d»
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z naszymi pradziadami, nie tyle z braku zaufania 
do tego rodzaju poczty, ile więcej na znak protestu 
przeciw samowoli tych nieproszonych arabskich o- 
piekunów. wykonywujących straż nad relikwiami 
naszej historii.

Odchodzimy z boi&snerri uczuciem upokorzenia. 
Nie Jcstźc to bowiem poniżającem. i t  uitychcżas 
nie wyzwoliliśmy a nawet nie próbowaliśmy wy­
zwolić naszych ojców, jakkolwiek porwaliśmy się 
na wyzwolenie ojczystej ziemi!... A maże dlatego 
nie możemy na oścież otworzyć bram do obiecanej

P R Z EG LĄ D  GOSPOPJłRCZY

Ulgi przy nabywann
Donieśliśmy niedawno o  ulgach, jakie można w 

pewnych wypadkach uzyskać przy nabywaniu pa 
tentów na rok 1928. Obecnie ze względu na donio­
słe znaczenie tej sprawy podajemy poniżej zesta­
wienie tych ulg zgodnie z. okólnikiem min. skarbu 
L. D. V. 11.759/4 z dnia 23 listopada 1927.

Okólnikiem tym ministerjum skarbu zarządziło 
mianowicie stosowanie następujących ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych na rok po- 
flatkowy 1928:

I. — Przedłużono na rok podatkowy 1928 \v:t- 
fcnoić okólnika Nr. 178 z dn. 14 grudnia 1926 r. 
LDPO. 14,651/111/26, którym upoważniono izby 
kkarbowe do zezwalania na nabywanie świadectw 
przemysłowych III kategorji handlowej przez 
przedsiębiorstwa, prowadzące
jtrobną sprzedaż towarów, posiadających eoehy 
I produkcji wytworniejszej.
■ Powyższa ulga może hyć przyznawana w 1928 
fr, tylko w tych wypadkach, gdy obrót przedsię­
biorstwa, ustalony na rok 1926, nie przekraczał 
10,000, a ilość towarów, posiadających cechy pro- 
Bukcji wytworniejszej, stanowi najwyżej 5 proe. 
Ogólnej ilości towarów, znajdujących się w przed­
siębiorstwie.

Zaznaczyć należy, że ulga ta nie może być przy- 
ktutua przedsiębiorstwom, zajmującym się także 
handlem hurtownyrn.
1 II. — Upoważniono izby skarbowe do udziela- 
fcia na indywidualne podania

właścicieli dorożek samochodowych 
ke zwoleń na nabycie świadectw przemy s łowy eh 
ha rok 1928:
' 1) IV kategorji handlowej dla przedsiębiorstw1, 
I>osiadającyeh jedną, najwyżej 6 — osobową do­
rożkę samochodową;
; 2) III kategorji handlowej dla przedsiębiorców, 
posiadających więcej niż trzy dorożki samocho­
dow e (najwyżej 6- osobowe) względnie jeden auto­
bus — najwyżej 20-osobowy.

Okoliczność, iż omawiana gałąź zarobkowości 
Wykonywana jest nietylko prz vz przedsiębiorców 
osobiście, lecz również przy udziale sił najemnych 
hie powinna być przeszkodą do udzielenia ulg.

III. — Przedłużono na rok podatkowy 1928 wa- 
Łność okólnika Nr. 144 z dn. 20 stycznia 1926 r. 
L.DPO 12,053/111/25, którym zezwolono na prowa­
dzenie
księgarń wraz z  uboczną drobną sprzedażą mate- 

rjalów  piśmiennych
Ra podstawie jednego świadectwa przemysłowego 
III  kategorji handlowej, o ile przedsiębiorstwa te

— <

Faktyczny wzrost cen
W obec pojawienia się w  rrektórych pismach 

wczorajszych wiadom ości, jakoby wzrost po­
ziomu cen za czas od listopada 1925 r. do li­
stopada r. b. wyniósł według obliczeń G. U. 
St 43 procent, komunikuia ze źródeł miarodai 
aveb. że w adom ość ta n;e odpowiada rzeczy 

istośrś.
Jeśli bow ‘em dla porównania poziomu cen 
ch w T  obecnej z rozum em  w listopadzie 

1925 r. i w maju 1996 r. rosłumwnć się berlze 
mv ogłaszanym obecnie przez Główny Urzyd 
Statystyczny wskaźnik em, w którvm za pert 

tewe przi”‘»ly  jest noz;om cen w pierwszej 
: owfe 1025 r., to okaże się, że wskaźnik *en 
• rnosP- w  1 stoptdr.le 1925 r. — 108,4, w  ma 
, 1926 — I27.4, w rnżdz'ernikii 1927 — 144*. 
rzeto za okres orl l'slonutłft 1925 do listopada 

927 r .wzrost wskaźnika wvn ósł 33 procent, 
-e znś 43. iak nodałv dzienniki.
Jeśli iednak powvższe dwa okresv trakto­

wać b < * d p r t - o ' - n ? p  jo  okaże sie, że w °  
[kresje od  listopada 1925 r, do maja 1926 r., •>

naszym przndkom krainy!...
Wrażenie, jakiego doznaliśmy na grobie naszych 

pradziadów, było tak przykre i unicestwiające, że 
straciliśmy wszelką ochotę oglądania dalszych, za­
chwalanych przez przewodnika zabytków Hebronu.
7. iego też powodu nie piliśmy znanego ze swej u- 
pajającej mocy wina hebronskiego i nic zwiedziliś­
my stawnej Jeszyby, lecz pożegnawszy zdziwione­
go naszym pospiechem przewodnika, wróciliśmy 
markotni do starej, lecz już zgiełkiem nowoczesne­
go miasta rozbrzmiewającej Jerozolimy.

patentów nar.19-8
łącznie w  księgarni i przy sprzedaży materiałów 
piśmiennych zatrudniają, oprócz właściciela lub 
zastępującego go dorosłego członka rodziny, naj­
wyżej jednego dorosłego najemnego subjekta, i o 
ile łączny obrót z księgarni i ze sprzedaży mate­
riałów  piśmiennych nie przekraczał w 1928 r. 
kwoty 30,000.

IV. — Nie będą żądane oddzielne świadectwa 
przemysłowe na

sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
prowadzoną ubocznie w restauracjach, księgar­
niach oraz w przedsiębiorstwach handlu towaro­
wego, o ile sprzedaż ta odbywa się w  jednym i 
tym samym lokalu.

V. — Ministerjum skarbu upoważniło izby skar­
bowe na zasadzie art. 94 ustawy z dn. 15 lipcu 
1925 r. do zezwalania na indywidualne, należycie 
uzasadnione podania właścicieli

składów aptecznych (drogeryj) 
na nabvwanie na rok 1928 świadectw przemysło­
wych III kategorji handlowej. Ulga ta może być 
przyznawana tym przedsiębiorstwom, których o- 
brót za rok 1926 r. nie przewyższał 30,000.

VI. — Ministerjum skarbu zw róciło uwagę na o- 
kólnik Nr. 84 z dn. 15 grudnia 1924 r. L.DPO 
7,575/111/21, którym wyjaśniono, że.

zakłady gastronomiczne: 
restauracje, cukiernie, kawiarnie, mleczarnie oraz 
piwiarnie winny być zaklasowane do III katego­
rji handlowej, o  ile w tych przedsiębiorstwach, 
oprócz piwa, żadnych innych trunków się me 
sprzedaje, a ilość zatrudnionych pracowników 
nie przekracza 10  osób, licząc w leni właściciela i 
członków jego rodziny w  tych zakładach pracują­
cych

(Przedsiębiorstwa gospodnio- szynkarskie mogą 
na podstawie poprzedniego okólnika Min. Skar­
bu nabywać w drodze indywidualnych ulg paten­
ty III zamiast II kategorji, o ile obrót ich nie 
przekraczał w r. 1926 w miejscowościach 1 klasy 
snmv 20,000 z i . II klasy —  15,000 z ł, 111 klasy —
10.000 zł., a IV klasy — 8.000 zł.) Wszystkie wyżej 
wymienione ulgi inogą mieć zastosowanie i do 
przedsiębiorstw nowopowstałych pod warunkiem 
jednak, że obliczony prowizorycznie przez władze 
skarbowe obrót nie przekroczy kwot wyżej poda­
nych.

Podkreślamy, że celem uzyskania którejkolwiek
z powyżej wymienionych ulg musi petent wnieść 
osobne podanie do Izby skarbowej. W razie od­
mowy nie przysługuje petentowi żaden środek 
pi awny.

w 'ęc w ciągu 6 miesięcy, wzrost wskaźnika 
wyniósł 18 procent, gdy od maja 1926 do listo 
pana 1927, a więc w  ciągu 18 miesięcy zale­
dwie 13 procent.

Przyczyny wzrostu cen w ciągu ostatnich 
dwóch lat tkwią przedewszystkiem w tenden 
cji utrzymania s;ę na równym  poziomie cen, 
wyrażonych w zlocie. Pod tym względem zna 
mienne jest, że nowy wskaźnik cen, wyrażo­
nych w złoc;p. wynoszących w końcu listopa 
da 1925 r. 117.5 — w stosunku do cen przed 
wd lennych, wynosił przy końcu listopada b. r. 
— 121.8, czyli wzrósł zaledwie o 3.7 procent.

Ostateczne obliczenie zbiorów
Główny Urząd Statystyczny podaje do wiadomo 

ści, że wedhi* ostatecznych eblięzeń zbiory tłów 
nych zbóż w roku 1927 w Polsce przedstawiają się
następująco:

Przeciętna wydajność z ha w q — 100 kg. wynosi: 
pszenicy 13.0, żyta 11,6, jęczmienia 13.2, owsa 13.0.

Ogólny zbiór wymienionych ziemiopłodów wyno 
si: pszenicy 14.759 tys. kwint,, żyta 56.884 tys. kwint. 
:cczm;enia .16.342 tys. kwint., owsa 33.900.

Liczby powyższe są mniejsze od podawanych po

KARYGODNA NIEŚWIADOMOŚĆ. Zaparcie f * .
woduje różne dolegliwości, które zatruwają 'życia 
każdemu, kto nie wie, że zastosowanie CASCARINE 
LEPRINCE w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem pod­
czas jedzenia szybko i pewnie usuwa wszystkie 
cierpienia, zależne od zaparcia. Sprzedaż we wszy­
stkich aptekach. Cena zł. 4'60 za flakon. Nie należy, 
dowierzać środkom zastępczym. Prawdziwo tyUcoi 
w poiskiem opakowaniu: białe litery aa oiebieskiatn 
tle. 2774M

I
przednio prowizorycznych obliczeń, ponieważ doi 
piero w czasie młocki można było zorientować sif 
dokładnie co do wydajności zbóż, a jednocześnie p *  
stały uwzględnione przy obliczeniach zniszczenia, 
spowodowane pr2e2 powodzie.

W porównaniu z rokiem poprzednim 1925/26 zbite' 
roku 1926/27 stanowi: pszenicy 115.2 proc., żyta;
113.3 proc., jęczmienia 105.1 proc., owsa 111.2 proc.

W siosunku do przeciętnej 5-letniej za okres 
1921/22— 1925 26 tegoroczny zbiór stanowi: pszenicy
118.0 proc., żyta 10S.5 proc., jęczmienia 110.4 proc, 
owsa 114.1 proc., a w stosunku do przeciętnych zbiw 
rów za okres 1909—1913, tegoroczny zbiór stanowi: 
pszenicy 87.9 proc., żyta 99.6 proc, jęczmienia 109A 
proc., owsa 120.5 proc.

„Nartwy sezon*1 zostaje uchylony
Jak wiadomo, 15 bm. rozpoczął się tak zwany/ 

..martwy sezon*-, to jest okres, w którym robo­
tnicy sezonowi nie mają prawa do zasiłków Fun* 
tłuszu Bezrobocia. Okres ten ustawowo trwa doi 
1  marca następnego roku, w  tym wypadku — do
1. III. 192S r. Na skutek starań przedstawicie^.' 
związków robotniczych władze r2ądowe postano­
wiły uchylić w roku bieżącym, podobnie i w  roku* 
ubiegłym, „martwy sezon", tak że robotnicy se­
zonowi, pozostający z  okoliczności od nich nieza­
leżnych bez pracy, będą w dalszym ciągu pobie­
rać normalne zasiłki. Odnośne rozporządzenie jest 
już w  Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej o- 
pracowane i zostanie jeszcze w bieżącym tygodnie 
przez p. ministra podpisane i ogłoszonę.

Uregulowanie tranzytu 
przez Niemcy

Bezpośrednia komunikacja pomiędzy Polską 
a Francją, Belgją i Anglją.

Z  dniem 1 stycznia 1928 r. wprowadzona 
zoslanie w życie bezpośrednia taryfa osobowa 
i bagażowa w komun kacji kolejowej pomię­
dzy Polską a Francją. Belgją i Anglją tranzy 
tem przez Niemcy. W e wszystkich większych 
miastach Polsk , oraz w stolicy i w główniej­
szych miastach wyżej wspomnianych 
krajów, można będzie nabyć bilel bezpośred­
niej jazdy do miejsca przeznaczenia, przyczetn 
w  komun kacji z Anglją do biletu kolejowego 
dołączony będzie kupon morski.

W prowadzenie bezpośredniej taryfy będzie 
wielkiem udogodn eniem w kom unikacji po­
między Polską i zachodem.

Obrady Komitetu Gospodarczego 
Ligi Narodów

Wczoraj rozpuczęly sie obrady Komitetu Gospo­
darczego Ligi Narodów, składającego się z 15 człon 
ków, a mianowicie z przedstawicieli Brazylii, Bel­
gii, Brytanii, Czech, Francji, Japonii, Austrii, Wioch, 
Norwegji, Rumunii, Szwajcarii, Polski, Indii, Niemiec 
I Stanów Zjednoczonych. Członkowie komitetu n*e 
są właściwie przedstawicielami swycb rządów, lecz 
fungują jako rzeczoznawcy. Ich mrndai trwa p-zez 
trzy lata. Na porządku dzi:nrym znaidu;e sje 17 
punktów. Najważniejsze sprawy są: Omówienie rei 
zultatów międzynarodowe] Konferencji gospodar­
czej celem us;aleoia ich akiualności 1 t astosown.ej- 
szych metod do ich urzeczywistnienia, dykusła 
nad rezultatami konferencji sprawie zniesienia za 
kazu wywozu i przywozu ustalenie nomenkla’ uTY 
celnej oraz uprozczcrję formamości flnycb, dysku 
sja m j  gospadarczemi rępres!a:ni. jakie w myśl ar 
tykuiu 16. statutu l 'g' Narodów ma się wykonać w 
stosunku d : państwa, które rozpoczyna wojnę tn  
C2epną.

Program, jak widzimy, jest bardzo obszerny, ale 
sceptycy utrzymują, że na obecnej konferencji naH 
prawdopodobniej załatwi się tylko sprawę zn>s;ê  
nia istniejącego jeszcze w niektórych, krajach żaka) 
zu wywozu i przywozu skór j kotek
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Ómaki przesilenia kcnjunktury 
w Niemczech

mL •. • • " ' ’ *'• 3 •'!‘ ' r I
. (sn) .Niemiecki I.nsiytur dla badania koniunktury i 

wydal nowe sprawozdanie z ocena koniunktury go ; 
■pcoarczej w Niemczech z końcem listopada . br. j 
Sprawozdanie to wykazuje, że koniunktura znajduje I 
■fif obeciiie^u'swego szczytu i wskazuje, zresztą 
deSć cśtrbżnte; na ■ prawdopodobieństwo załamania 
się' te] koniunktury. Dowodzi tego w szczególności 
■mpieiszenie się stanu zamówień w wielu podstawo 
w_yph gałęziach praem-yslu, jak w przemyśle butni 
cąym,, maszynowym, budowlanym, włókienniczym i 
p&pleriowym. Najwyraźniej występują symptomy 
przemienia na rynku efektów. Charakterystycznem 
Jest podrożenie kredytu, i podrożenie towarów,, przy 
zównocaen.ym spadku kursów akcyj I listów zastaw­
nych- Odroczenie a przynajmniej złagodzenie pr2e 
sifenią nastąpić, może w razie zwiększonego do­

pływu kredytów zagranicznych.
.Ewentualna zmiana koniunktury w Niemczech 

nie może pozostać, bez wpływu na naszą sytuację 
gospodarczą. Wprawdzie u nas oznaki wskazywa­
łyby na dalszą poprawę koniunktury jednakże współ 
zależność między gospodarstwem naszera a niemfec 
kłem ieśt tak silną, że załamanie się koniunktury w 
Niemczech może ewentualnie sparaliżować tenden 
cję rozwojową u nas. Wskazaną jest z tego powodu 
pewna ostrożność w ocenie naszych horoskopów 
gospodarczych.

W  BIURZE IZBY HANDLOWEJ I PRZEMY­
ŚLOM EJ W KRAKOWIE zainteresowane przed­
siębiorstwa polskie otrzymać mogą adres berliń­
skiej instytucji handlowej, która pragnie nawią­
zać koniaki g. polskimi eksporterami masła, dzi­
czyzny, drobiu,, ja j i mięsa.

SCENTR ĄLIZOW AXIE SPRZEDAŻY NAFTY. 
W  konsekwencji utworzenia kartelu naftowego 
z  siedzibą we Lwowie postanowiono równocze­
śnie utwórżyć Centralne Biuro Sprzedaży dla ca- 
łej" Polski, które byłoby również pod kontrolą 
czynników rządowych. Biuro to, jako obejmujące 
snrawy sprzedaży na całym terenie Rzpltej, będzie 
mjalo-siedzlbę. w W arszawie Do scentralizowania1 
sprzedaży nafty, .przystępują już obecnie, samo blu 
ro zacznie w pełni funkcjonować dopiero w kwie­
tniu lub w 'm aju 1928 r.

GÓRNOŚLĄSKIE SFERY GOSPODARCZE są 
przeciw-ne projektowi, dopuszczającemu zmianę w 
ustawie o .spoczynku niedzielnym, a mianowicie 
pracę w pewnych godzinach w niedziele i święta.

PROJEKT UTWORZENIA KARTELU EURO­
PEJSKIEGO PRODUCENTÓW PAPIERU. Z Ini­
cjatywy przedstawicieli przemysłu papierniczego 
Czechosłowacji i Austrjl w najbliższym czasie ma 
być utworzony, kartel przemysłu papierniczego, 
który ma na celu regulowanie produkcji poszcze­
gólnych krajów w stosunku do ogólnego zbytu na 
eksport orąz regulowanie cen. Obecnie toczą się 
pertraktacje, o przystąpienie do kartelu przemy- 
$ł\r'papierniczego niemieckiego

Prcgi-Ein stacyj radiofonicznych
*' 1 ' Niedziela, 18 grudnia.

Kraków (566 m j 12,10-14 i 15,15-17,20 Koncer­
ty Filharmonji warszawskiej, 17,40—18,30 Audycja 
liler. z Warszawy 19,10— 19,35 Wieczór autorski 8 . 
Kanta, 19,35—20 Transm. z Warszawy (Odczyt),
20.30 Z radjofon opera Humperdipcka „Jaś i Mat- 
gosia1- (wykonawcy- PP Jastrzębska, Jaworzyn 
-ką, Zbigniewiczówna i in.) 22,30 Muz. taneęzna.

Warszawa (U li  m).12,10 Koncert Filharmonji 
(m. in. pieśni), 15,15 Koncert Filbarmonji (ra. m, 
arje), 17,40—18,30 Ąutorecytacje K. Iłłakowiczó- 
wnej, 19,35—20 Odczyt pt- „W  dorzeczu Amazonki"
20.30 Kęncęrt m. tn. pieśni, 22,30 Muz. taneczna.

Poznań (344,8 m) 13 -14  Koncert, 18,30-19,10
P iogiam  .dla dzieci, 20,30 Audycja podług życzeń 
słuchaczy.

Katowiee (422 m) 12,10 15,15 i 17,40 Transm. t  
Warszawy, 20,30 Koncert wspólny Warszawy i
Katowic- (m m ar je).

W ilno (435 m) 20,35—22 Koncert fortepianowy, 
(m in. Chopin). '

W iedeń 1 (517,2 m) ł l  Koncert syrnfon. 15,30 opera, 
komiczną, 20 Farsa,

Berlin (483,9 m) 16,30-19 Koncert, do 0,30 Muz. 
tan.

Lipsk (365,8 n.' 16,30—18 Koncert bajek muz.
Rarahurg (384,7 m) • 20 „Nietoperz" operetka 

Straussa.
Langcnberg (468,8 m'j 13, 16,30 1 20,15 Koncerty.
Rzym (449 ja) 20,45 Wyj. z oper t operetek.
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I  \  ’ H  . f  i  I T T I  w wspaniałym  wystawowym
b  T  N  L Ł  Sr U  I I I  dramacie erotycznym

geńiair/a r ty s tk ą  W SIDŁACH ŻYCIA
Bogata wystawa. - Bal kostiumowy. - Przepiękne sceny erotyczne.

Od 30 *at
kupuje się z pełnem zaufaniem

Linoleum—Ceraty
Dywany wełniane i chodniki

Firanki, Nar suty, Kapy na łóZka

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE

Sącher wyjeżdża do Ameryki
Palestyńska „Doar H ajom “ donosi, że Hen­

ry Sacher, kierownik Egekutywy sjon'stycz­
nej w Palestynie, wyjeżdża z końcem bm. do 
Anglji i Ameryki w związku z budżetem or­
ganizacji sjonistycznej.

Palestyński bilans handlowy
Bjlans handlow y w Palestynie za miesiąc w  w ielkim  w yborze po cenach fabrycznych

wrzesień wykazuje zwiększenie eksportu, a 
zn'żkę importu. Import wynosił 411.122 fun­
tów palestyńskich, wobec 518.454 f. szt. we 
wrześniu 1926 (spadek wynosi więc blisko 
57.000 f. pal.) Eksport wzrósł do 99.488 f. pal. 
wobec 49.371 f. szt. we wrześniu 1926 (wzrosi 
o 50.000 f.)

Znowu don osie odkrycie 
archeologiczne w Palestynie

W  jednej ze starych synagog niedaleko Sa- 
fedu odkrył archeolog Dr Sukienn k, pracu­
jący z ramJenia Uniwersytetu H ebrajskego, 
kamień przeźroczysty, na którym wyryte są 

obrazy przedstawiające b>eg planet. Kamień 
pochodzi z II. w 'eku po Chrystusie. Rysunki 
planet znajdujące się w synagodze podobne są 
do rysunków' w późniejszych księgach żydow ­
skich, W  ruinach synagogi kolo Sedżery zna­
lazł p, Sukjenn k napis hebrajski, pochodzą­
cy, zdaje sję, z V. wieku. Napis ten zawiera 
nazwiska osób, które ofiarowały fundusze na 
rzecz budowy synagogi. W edle nazw sk m oż­
na przypuszczać, Ze są to kapłani, którzy po 
zburzeniu świątyni zamieszkali w tej okoFcy.

Kto wyjeżdża z Palestyny?
W edle oficjalnej statystyki rządu palestyń­

skiego opuściło w przeciągu pierwszych o - 
śmiu miesięcy b eżącego roku Palestynę 3.550 
Żydów, z tego 400 posiadających obywatelstwo 
palestyńskie. Przy 3.150 wylicza statystyka za 
trudnienie reem grantów. W  ten sposób olrzy 
mu jem y obraz, które sfery opuszczają Pale­
stynę. Z pośród 3.150 reemigrantów było 878 
zatrudnionych w produktywnych zawodach, 
(robotnicy budowlani, niefachowi robotn ey, 
drukarze, rolnicy itd.), 1130 osób o nieproduk­
tywnych Zawodach, w  tem 775 bez zawodu, 
137 kupców, 49 studentów. 29 wolnych zawo­
dów, Reszta przeważnie osoby pon żej 18 lat. 
W  tymsamym czasie przybyło do Palestyny 
2.561 Żydów.

w 46 własnych filiach

NADESŁANE.
rubryk* I radsktjt ni* ndpcwlud*.

Zawiadomienie.
Dom Handlowy A. Hawełka w Krakowie, Rynek 

gL 34. zawiadamia, że oprócz znanego już wybor­
nego gatunku herbaty

„Rangalla Ceylon T*s“
wprowadź.- drugi świetny gatunek herbaty dla bar­
dzo wybrednych smakoszy;
„D arjaellng  Fiowery Orange Pecco'*
w blaszanych puszkach, która właściwie zaparzana 
może zadowolić nawet najwybredniejsze podniebie­
nia: —  W ysyłka na prowincję odwrotnie.

Dziś, w niedaSelę dnia 18 bm. odbędzie s'ę 
w Związku Kupców i Przemysłowców, Dietla 
45

Odczyt Dra Adolfa Grossa na temat 
Kredyt Kupiecki 

Początek o godzinie 6-tej wieczór. 1565

Kraków, Ryitfek gl. 10
Warszawa* Marszałkowska 143 

Bielsko, W igórzo 20

' DOBRA NOWINA DLA MATEK
Każda z Was wie ile ma kłopotu z poda­

niem dz eeku łyżki tranu.
Eks rakt Słodowy z tianeru

ViTA M A LTYN A
idealny środek przeciwraehityczny i odżyw­
czy zupeinie uwalnia V\ ss od tej troski

VITA M ALTYNA
wyrobu browaru .i. GCtza w Krakowie 
jest bardzo odżywczą, lekką strawną Cni*

2 5ar zawiera gumy).
W y łą c z n a  z a s t ą p s t w o  

Polska Sp. Akc. „PHARMA* Mag. B, JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabycia w aptekach, droguerjach 1 Ł d.

ZAKOPANE
Znani restauratorzy z wifli „HERBST* 

„POD RYBĄ“  w Krynicy, zawiadamiają, Iż o- 
tworzyli z dniem dzisiejszym Hotel i Pensjonat 
„Janina*1 w  Zakopanem ńa Krupówkach, obok 
Morskiego Oka, z weraudh, z .wyśinl-endtą ku­
chnią rytualną i wszelkim komfortem. Ceny 
przystępne. C1UTFREUND I KAHANE.

10i \ m
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Spór o $hy tacka
ifllc dzy lir. Leoitcm Pinlńsklm , Custawcm  Landauerem , Akfrcdem Kerrem, 

Ftitiem  Kortncrcm  i Abrahamem  Korew stJm
Przed kliku laty wydał by ły  namiestnik ś. p. 

Oalicji. hr. L. Piniński, ciekawą, mądrą i poży­
teczną książkę o Szekspirze. Nazwałbym ją 
nawet uczoną, ale nie chce uczynić przykrości 
autorowi, który wyraźnie sie zastrzega, że je- 
Sfo książka to tylko marginesy przy lekturze 
wielkiego rodzica współczesnego dramatu. — 
Skromność doprawdy zadziwiająca, skoro się 
zw aży ogrom pracy, którą autor w łożył w 
sw e grube, dwutomowe dzieło.

Nie pisałbym o tej książce, gdyby nie pewien 
dziwny splot wydarzeń w międzynarodowym 
Światku duchowych zjawisk. Oto muszę ze­
spolić nazwisko arystokratycznego i tak bar­
dzo Żydów  nie lubiącego hrabiego ze samymi 
Żydami. Nie ja to czynię, tylko życie samo, 
znane ze swej łobuzerii postanowiło hrabiemu 
•płatać figla. Ale referujmy fakty.

A w iec hrabia Piniński siedzi teraz, —  w  na­
szej wyobraźni tylko, bo gdzieżby tarr w  ży­
ciu! — przy stoliku kawiarnianym ze żydow ­
skim aktorem Morewskim, z wielkim niemiec­
kim aktorem, także Żydem, Kortnerem, ze zna­
nym krytykiem- także Żydem, Alfredem Ker­
nem i zmarłym teoretykiem anarchizmu, dopie­
ro Żydom, Gustawem Landauerem. Mogę za­
ręczyć hrabiemu, że się r.ie będzie nudził w 
tern towarzystwie, jako że w szyscy są ludź­
mi wielkiej kultury i dobrze wychowanymi 
dżentelmenami. A zresztą przekona sie ze sa­
mej rozmowy.
' (Następuję uderzenie gongu, kurtyna sie pod­
nosi i słyszym y przemawiającego hr. Piniń- 
jskiego).

—  Pom iędzy ludźmi, którzy w ciągu 19-stu 
Stuleci w sposób niewątpliwy objawili swą nie­
chęć do żydów , spotykamy najświetniejsze i- 
mkma, Któremi ludzkość w  dziejach twórczości 
um ysłowej na rozma tych polach w pierw­
szym  rzedzie się szczyci. Oto naprzykład dzie­
sięć takich nazwisk z rozmaitych okresów 
dziejów świata: Tacyt, Klemens Aleksandryj­
ski Dante, Giordano Bruno. Shakespeare. 
Voltaire, Goethe, Schopenhauer, Mommsen i 
Ryszard Wagner. Dziwna zaiste ilustracja 
owej. teorii, tak często głoszonej przez żydow ­
skich publicystów, w  którą także bardzo wielu 
nie-żydów uwierzyło, że wszelki objaw nie­
chęci do narodu żydowskiego jest dowodem 
barbarzyństwa i braku kultury".

—  Istynno polskim jesteś pan humanistą, pa­
nie hrabio, ale pocóż walić w  otwai te drzwi? 
*— odezwat sie Landauer — autor pięknej, dwu 
tom owej pracy o  Szekspirze. — Któż kiedy 
twierdził, że Żydów , — pozwoli Pan, że użyje 
wielkiego „Ż “ , — musi się lubieć? Napewno 
posiadają nieprzyjemne i bardzo niewygodne 
zalety i dlatego znajdują się bardzo wybitni 
ludzie, którzy żywią do nich niechęć. Dowo­
dem barbarzyństwa jest nienawiść, a nie nie­
chęć, panie hrabio. Dziwnym jest też nieco 
dobór tych osobistości. C zyżby Pan przeczył. 
t e  Tacyt nie lubił Żydów , jako tw órców  chrze 
łcijaństwa, których płomienną ścigał nienawi­
ścią? A czemu ludzkość ma się szczycić Kle­
mensem Aleksandryjskim, trudno mi dociec

ęczę Panu, że na stu ludzi w ysoce inteligen- 
yeii dziewięćdziesięciu dziewięciu nie zna 

Areale tego pana. A zresztą podejmuję sie na 
podstawie cytatów  wygazać Panu. te Goethe 
by ł takwmo filosemitą, jak 1 antysemitą. Tej 
pańskiej dziesiątce mogę przeciwstawić setkę 
Innych nazwisk, ale nie czynie tego, ponieważ 
wiem, że w ten sposób możemy dyskutować 
ad infinitum, a wszak chodzi nam o to, by wy- 
kazać. że Szekspir był antysemitą, a jego Shy- 
łock jest właśnie tego dowodem.

- Zgoda, panie Landauer. Cen ę bardzo pań- 
gk. piękną pracę o Shakespearze, — sądzę, źt

tylko w ten sposób należy pisać to słowo — 
i dlatego nie bede sie więcej bawił w dygresje. 
Przystąpmy wiec do rzeczy i spytajmy się. ja­
kie ma Shylock przymioty charakteru, zasłu­
gujące r.a sympatję? Ja ich nie widzę wcale. 
Mu niezmienne wiele inteligencji, siłę i zręcz­
ność w argumentacji, ale jest pozbawiony po­
czucia prawa. Domaganie się bowiem prawa 
dla dokonania czynu, będącego zbrodnią, jest 
raczej oburzająco profanacją prawa. Shylock 
jest lichwiarzem i wyzyskiwaczem  z zawodu. 
Obok chciwości jest nienawiść do chrześcijan 
drugą jego namiętnością, silniejszą jeszcze od 
pierwszej. Nie ulega dla mnie najmniejszej wąt 
pliwości. że Shakespeare postacią Shylocka 
chciał zamanifestować swą nienawiść dla ży­
dów. W ybaczy pan, ale nie mogę żydów  pisać 
przez wielkie „Ż “ , tyle marr dla nich pogardy, 
że nie mogę...

—  Drobnostka, panie hrabio, Żydom  to nie 
zaszkodzi, a i panu zreszt \ to zaszczytu nie 
przynosi. Ale zapomniał pan o  jednej, bardzo 
ważnej sprawie. Oto, Szekspir nie znał osobi­
ście Żydów , nigdy z nimi osobiście się nie sty­
kał. Wszak żydów  wypędzono z Anglji jesz­
cze za czasów Ldwarda 1. w  roku 1290, a po­
wrócili do Anglii dopiero w  rok i 1652 za cza­
sów Gromu, eiia. Osobistych doświadczeń, a 
w ięc pow odów  do nienawiści Szekspir nic 
miał, cały więc gmach pańskich rozumowań 
odpada. W  sprawie zaś istoty konfliktu praw­
nego pozwalam sobie powołać się na polemikę 
między Iheringem, który jeszcze w  roku 1677 
w  swej książce „Der Kampf ams Recat" doma­

gał się rewizji procesu Shylocka, a cetlUkkU. 
prof. Kohlerem, który znowu w procesie 
dział zwycięstwo idei sprawiedliwości nad % 
chą literą prawa. Chciałbym Jeszcze przy , i i  
sposobności zwrócić uwagę na c’ekawą ofco* 
liczność, że wszystkie osocy w dramacie n*Ub 
imiona . nazwiska włoskie, tylko jełca i*Ur* 
lock brzmi po angielsku.

Oióż rozłóżmy to imię na części składów*, A 
otrzymamy „shy" i „lock". „Shy“ oznacza pop 

ang.elsku nieśmiały, podejrzliwy, chytry. 
stry, a więc same przymioty prześladowań*- 
go, a „loch" oznacza zamkniętą przestrzeń, pan 
trzask...

—  Porzućmy te filologiczne finezje, —  ort* 
rwał zniecierpliwiony hrabia Piniński, —  przy* 
znaję, że Shakespeare być może nie znał ż y ­
dów, ale jeśli Shylock sam wymowni - rtety* 
nuje o zasadniczej równości żyda z chrzęściła* 
ranem, ro nie wynika z tego, by autor zdradZiiE 
pewne sympatje dla zrównania prawnego i y  
dów z resztą społeczeństwa. Niechęć do Z y  
dów była wówczas ogólna. O emancypacji I 
równouprawnieniu żydów nikt w+edy nie m y  
ślał- Ludzie byh wtenczas zbyt ostrożni, by 
zerwać z dawną tradycją i dla czystej IcorA 
przekreślić doświadczenie wielu wieków. D y  
piero lekkomyślni ideologowie liberała! wiek* 
XIX, zdecydowali się pod wpływem doktry  
nerskich złudzeń na ten krok niebezpieczny I 
w tern się na nieszczęście całego światu bule* 
Sme zawiedziono.

—  Mużeby pan nie bawił się w okólnik! 8 
wyraźnie określił, co pan rozumie pid słowa* 
mi „doświadczenie Wielu wiekó w**, Ws iK Ia->. 
dzie oświecema nie mogli się powoływać l. 
żadne doświadczenia wieków, , kiedy i gdzie 
oowiem zrównano Żydów z nie-żyaami?

(Dok. nasO. Dk, UL Kwrffcr.
ogo-

Zastój i posteo
Na marginesie ksfaikl Juliusza FeKcShorna*)

Lgromadzcna od wielu lat, skondensowana e- 
lek ticzu ość  potęgi niszczycielskiej, jaką jest w oj­
na, po swym pamiętnym wybuchu, poderwała fun­
damenty dawnego porządku, zburzała to, uo wieki 
zbudowały i postawiła człowieka przed zasadni­
czym problemem szukania nowych form życio­
wych. Wojna, ta enigmatyczna niewiadoma, która 
nie da się wyrazić ni obliczyć przez zastosowanie 
matematycznych formułek naszych kategoryj my­
ślowych wstrząsająca do głębi potwornością 
swych zjawisk, unaocznia, że poza nią ukrywa się 
jakaś nieubłagana, a przez nas niezrozumiała siła 
nadludzka, okrutna konieczność zmuszająca łudzi 
do niszczenia, wzbudzająca w niah rozkosz nisz­
czenia i równoczesnego wykuwania w huku pęka­
jących granatów lepszej przyszłości • konieczność 
postępu.

Po tym jednakże straszliwym wysiłku i napięciu 
nerwów następuje nieodwołalnie zmęczenie. K o 
mccznosć progresu wdziera się w duszę luazką, 
żyje w niej potencjalnie i działa na zewnątrz pod­
świadomie, w  tempie zwolnionem; jaskiawym na­
tomiast staje 9dę ton zmęczenia, zastoju. Te dwie 
siły —  postęp i zastój -  zawsze chodzą ze sobą 
w parze, są braćmi, uzupełniającymi się nkwza­
jem W tym stadjum znajdujemy się obecnie; z je­
dnej strony osłabienie po nadmiernym wysiłku 1 
ciężkim kryzysie powoduje ludzkość do chęci in- 
lenzywnego wyżycia się, powieizchownegu aper- 
cepowania zjawisk, — z drugiej zaś strony u- 
plór wojny ciągle jesi^cie przypomina się nam 
krwawemi zjawami pobojowisk i zmusza do snu 
cia refteksyj o  odwiecznej konieczności zastoju i 
progresu.

Te refleksje usymbclizowane zostały w  miste- 
rjum J. Feldhorna pt. „Zwycięstw o Ahaswera" 
Ahusweros, wieczny tułacz, jest upostaciowaniem

•) „Zwycięstw o Ahaswera*' — Misterjum Napi 
sał Juljusz Feldhorn Skład główny: Dom Książką
Polskiej Warszawa ^Str. 72./

uucha, wiecznego rewolucjonisty, objaw iające** 
się w symbolicznym płomieniu czerwonym, kióry 
wraca z wiekowej wędrówki „po zwirze Urogt 
mlecznej1*, a nigdzie nie znalazł tego, czego •za­
kał, — brat jego Chrystus, objawiający się w Efe­
skim płomieniu zielonym, jest natomiast Bóstwem, 
zapatrzonem w  siebie, w ołające en:

„Przeklęły, kto nr zewni jtrz nairr-, a  ale w  sie­
bie**.

Między te dwie potęgyniędzy Łontcmpitcję a a* 
ktywizm, wsławiony jest Adam — Człowiek, któ 
iy , zbudziwszy się z letargu, czując w  sobie enw*- 
gję do walki, czym obrachunek z Bogiem przoa 
Sfinksem na pustyni.

(„Kolosów takich nie tworzy Bóg: Bóg uformo­
wał robactwo") i uznaje tern samem wyższość 
swoją nad Bóstwem 1 idzie za wezwaniem Ahas* 
w e n  w owocną walkę.

Tę walkę pizedstawia w  III. części odmalowany 
epizod z wojny światowej, nęcący puuciem kul­
minacyjnym misterjum. Oddaje on stosunku** 
realnie okropności wojny, jakkoiwien pod koni* c 
rozpościera sic nad nim mgło imdzmysłowości. 
Otrzeźwieni okropnościami chrą ludzie w yrw ać 
się z kleszczy tej niepojętej siły, która pchała ich 
do walki. W ostatniej scenie miste; jum powie A- 
haswer:

Bluźnili mi. gdym ja sam wiódł ich do walki".
Po niej następuje zmęczenie Abaswer musi 

wziąć z powrotem sw ój kij pielgrzymi i odejść W 
zpśw. ty z nadzieją w p.zyszl* walkę o  postęp

„Nie tędęjuż rzeszom m nogi* torow ał dróg 
przez kłębowiska cia) żywych — bowiem wszyst­
kie zapory padły".

Może odejść, bo spełnił swe zadanie.
Uniwersalizm prorofiów hebrajskich, „ugażujący 

do spełnienia gorących tęsknot duszy ludzkiej ko­
smiczne potęgi natury, przebija przez piękne i o -  
szałamiające obrazy misterjum i świadczy o  prze­
jęciu się autora duchem Biblji Jednakowoż pod* 
cm . czytania uczuwa się pewne *aLa~ ■ w i r -
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tewfririiUk obraioW  l symbolów; niewyobrażalna 
abwrakeyjnosć tychże obrazów budziła myśli o  
aw bm uti fatamorganie słów, nie posiadających 
wLnmŁn realnej, co na udiiach, mających brzyd­

k i zwyczaj ściągania wszystkiego do prozaicznej 
joa lności i ewentualnego wydobywania z niej wa- 
Aerów symbolicznych, sprawia niemiłe wrażenie.
( Abstrakcyjnym jest jednakowoż cały utwór,. 
■ m ó a  części epizodu wojennego. Siłą faktu musi 
być ł  tkik', gdyż akcja odbywa się na płaszczyźnie 
*Uv »ł —rno abstrakcyjnej idei. 2 tego też powodu 
ttp rsiyria początkowe* czytanie niejakie trudności, 
fd jr i Wszystkie symbole, allegorje, pojęcia należy 
tradsponować na język realny; dopiero po w y­
krycia drogi W labiryncie pojęć i po znalezieniu 
klucza do Ziozwmier. i można odczuć tern większe 
•et etyczne zadowolenie. Niemniejszą trudność spra 
twia uiemożność harmonijnego sformułowania idei 
$ naig~ "nic odpowiedników na symbole z powo- 
su  zLyi rozlicznych- nasuwających się możliwości. 
Jedjiukże warto potrudzić się trochę, gdyż — rea- 
«u i i ją. — książka jest piękną i dosięgającą wy- 
Ś y a  artyzmu.

Fortaa, W jakiej pisane jest misterjum, odpowia 
Bałaby d mato- powieści, gdyby podobny twór i- 
Otnśał. Gdy bowiem w  innych dramatach przypiski 
autora, będącerai określeniami stanu duszy boha­
terów. hu# wskazówkami dla aktorów, są jedynie 
żajprestszemi zdaniauri nawiasowemi, tutaj uzur- 
fniją suLse prawo do stanięcia Da równi ze słow a­
mi Bohaterów. ba. do ich przewyższenia piękno­
ści." stonowanych obrazów, jak to się dzieje w  po­
wieści.

Okładką projektu H Teppera poinysłowa i efe­
ktowna. F. Schlang.

. . **’* 0 11 ‘

Przygotowania do obchodu 
Jubileuszu Tołstoja

Pi tyjąc,ei znakomitego powieści©p,sa rza rosyj­
skiego L, Tołstoja oświadczył dziennikarzom rao- 
okiewskim, że czynniki miarodajne pracują obec­
nie gorączkowo nadi realizacją planu uroczystego 
Obchodj jubileuszu stuletnich urodzin L. N. T oł­
stoja *

W oku 192? wykończony zostanie nowy gmach 
tnurÓWuńy muzeum im. Tołstoja, dokąd przenie- 
Siońe 20- tan,. „szystkie pamiątki poi zmarłym po- 
W i^cłopisarzu, znajdujące się obecnie w  skrom- 
ł J - * buuymcu Jrewnmym Z arząd  muzeum raku 
Pil kilka- portretów- Tołstoja, wykonanych przez 
Ulanego artystę- raaiarza Pasternaka. Muzeum na­
było  140 wielkich teczek z rękopisami Tołstoja, 
Wśród których znajduje się kilka redakcyj „Zraur- 
twychwstania“  Dom w  rejonie ćhamowniczeskim, 
należący do Lwa Tołstoja, zostanie odnowionr- 

"W domu tyra Tołstoj spęd ul wszystkie zimy od r. 
1882 Jo roku 1901. Komitet organizacyjny jubileu- 

, szu Tołstoja wyda w  roku przyszłym specjalne 
wydanie- jubileuszowe nie- opublikowanych do­
tychczas listów Tołstoja. W  Jasnej Polanie 
wszystkie pokoje zostaną doprowadzone do p o  
rządku, tak, ze będą się one znajdować w  taki™ 
samym stanie co  za życia Tołstoja.

Cała Norwegia oburzona 
na pisarza francuskiego

Cała N orw egj» oburtoua jest obecnie na francu­
skiego pisarza Maurycego Bem U, który w tych 
dniach otrzym ił Dagroaę Goncourtów. Oburzenie 
Norwegji wywołała powieść Bedela pt.; „Jerome 
60-ty stopień szerokości geograficznej".

Kina. jest - Jerome? Jest to młody francuski dra­
maturg, który przybywa do Norwegji, by wysta­
w ić w Oslo sw ój dramat. Na okręcie poznaje 
młodą dziewczynę Uni Hansen, cóikę norweskiego 
ministra. Jerome zaręcza się z ta dziewczyną, ale 
dalsze jego przeżycia są tego rodzaj o, że zrj w l z  
nią i pisze następnie książkę przeciwko Norwegji 
Oto Jerome dowiaduje się, że w Norwegji żony 
nie mają kochanków, ale natomiast mają tylu raę 
żów . ile im się tylko Zachciewa. Gdy był ze swoją 
dziewczyną zaręczony, narzeczona sama mu się 
narzucała ze swą miłością, albowiem uważała, że 
stan narzeczeński uprawnia już do wszystkiego. 
Ale niętylko ona. była tego zdania, lecz tę opinję 
podzielała jej matica 1 wogóle cała Norweąja. 
P ra s , Dcświęca dużo ..uwagi tej powieści, btóh 
w yw ołała w  Norwegji zrozumiałą sensację.

KRONIKA UTEM CKA
POWIEŚĆ LADY 0X1 ORD. Margot AsąuKh (la­

dy Oxford) publikuje swoją pierwszą powieść na 
łamach knpiecegt czasopisma „Womans Journal". 
Powieść nazywa sie ,0ctav!a", a przedstawia ŻJ - 
d c  1 dż'eie młode) dziewczyny Autorka dostała za 
t« powlfść 16,000 iuntÓW UiWlLugów,

FRANCUSKA POWIEŚĆ IWANA GOLLA. Iwan
Gol! wyda) pierwszą swą po-wieść po francusku p. 
t. „Le Microbe- de !‘or“ . Do.ychczakGolia tlumaczo 
no z niemieckiego na fr?ncnsk:e.

NOWA KSIĄŻKĄ O ANATOLU FRANCE. Michel
Ccrday wydał u Flammariona w Paryżu nową ks.a 
źke o Fra;|ct‘u p. t. „Anatcie France J‘apreśse* co’.’, 
fidenćcs ses scuveairs". Książka zawiera wynurze­
nia France‘a o polhyce. liioiaturzc. sztuce i kobie­
tach.

POWIEŚĆ BEZ K01ŚCA. Czeski pisarz Ottokar 
Hcnusch napisał z inicjatywy wydawnictwa pra­
skiego Beauiorr powieść p. t. „Kto nie zna podnie­
ty". Powieść jest o tyle charakterystyczną, że nic 
posiada końca. Hciiusch. który w Rzymie odbywał 
studia nad swa powieścią, przesłał wydawnictwu 
blisko dwie trzecie powieści. Wydawnictwo wykre­
śliło bez pozwolenia autora wszystkie antyfaszy­
stowskie miejsca z powieści. Honusch wobec tego 
odmówił przesłania dalszći części powieści, tak dłu­
go nie przywróci się skreślonych ustępów. Wydaw­
nictwo nie chciało sie na to zgodzić i powieść w y-

|j szła nicukrńczona. Brak 50 siron. Sprawa znsMzi#
,;is% wkżółte w sądzie.
i BRACIA TI1ARAUD JAKO-... JUSTORVCY ŹY„ '

DO W SC V. Bracia Tharaud wystali u Piwa „Peiit*
{ hisSo-re des .Ittiis" (Mała nisiyna Żydów i. °-krót hi­

storii Żydów w F.jrr.ęrp ck! c * .v s ire tb d o w ie cz a .
1 NOWOŚCI „PROPYL At E" -V łl RI_ AG". .Prcpy- 
| łaea-Veriag“ w ,'dnl estafmo nową iemrtodie Zuckeł* 
i nmyt-ra „Śchitidetimunes", waz ‘.t/y  drtniuiy w je- 
| dny ni tom;e Feachturanj^ra i. sztuki angio- 
! saskie"). .Pb- Pcirttieum.i-nsćin". ..Kalkuta 4 Mai“

{eiapiSQ_n.'i do sji;;ik; ?. Bre chtem).. MR| ainne--
stlerf?". W pierwszym u iwo- ec trocz drieje się aa 
wyspach naftowych, bohaterką jest ggojahtit- do in. 
teresów iszdoitńona, bardzo brzydka kobieta; temat 
drugiego, zaczerpnięty ic-sl /. dziejów kompani! 
Wschodnio-htdyiskie; wałka yaberoatn-ra liasting 
sa ł  obłudną komisją kontrolującą: treścią trzeciego 
jeśt walka J rc-habllitaćie ęzłewieka .i;ćw innego na 
tle wspóiczestiei Angi.ii.

SŁAWNY FILM CHAPLINA P. L  „CYRK", o któ 
rym szczegółowo już pisaliśmy. bed/.Y wyświetla, 

i ny w Europie z początkiem 1926 r.

Dział szachowy „Nowego Dziennika"
pod redakcją M. Chwoinlka

ZADANIE NR. 104,
Ulożyl S. Gołd.

Białe: Kf8, Lc8, Ld2. W %l, SJ7, Pd3. ga (7 lig.)
Czarne: Kf5, Pd4, d5, ga (4 ii*.).

a b c d e J r b
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bóXc5

W X d l
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w  i  m m

i m  r
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m
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WM  S  W .  
m m
WMi

Mat w trzećl posjn.ec.acn.
PART JA NR. U l 

i  meczu o mistrzostwo świata w 
J. R. Caftablanca.

Białe:
1. d2—u4
2. c2—c4.
3. Sbl—u
4. L cl—g5
5. e2 e3
6. Sgl—f3
7. Sf3- -d2
8. Ddl—c2
9. Lg5Xf6 

10. Sd2Xc4 
U. a2—a3
12. LII—e2
13. 0 -d  
lo  b2—o4
15. Le2—f3
16. *Vfl- -d l
17. W al—c l
18. g2—g3
19. Sc4—b2
20. Sb2- d3
Początek walki1 Teraz grooi 21. 

fX e  LXe3-ł-23 L X c l  i 24. .
21. WcJ—bl
22. e3—e4
23. Tc2X c3
24. n»—b4
25. Sd3—e5
26. Se5- -e4
27. c 4 -e 5
28. Sg4- -e3

Bueoos-Alres.
AL Aljechin.
Czarne: 

d7—d5 
e7—e6 

Sg8—16 
Sb8—d7 

c7—c6
JL)d8—p5
Lf8—Ł4 
d5Xc4 

Sd7Xf6 
Da5—c7 
Lb4—e7 

0-0 
Lc8—d7 

b7—b6 
Wa8—c8 
Wł8—d8 
Ld7—e8 
Sf6—d3 
Dc7—bSI 
Le7—g5!

 SXe3, 22.
. . . W X d4 

Dbts—b7 
Sd5 <c3 
Db7—e7 
Lt5 -h6 

g7—g6t 
Lh6—g7 

h7—h5ł

j f  mi
Hs P i  
i  ił i

fK il

W*- m

I I P  I p
z g h

29. b4Xc5
30, d4— d5
Naturalnie nie 30- d X e  z  pot> odu 30.

31. W dfl W X c5  i 32 W Xe5.
Lepszem jednak bvie 30. \Vb7!
30 . ............  e6Xd5
31. Se3Xd5 De7—e6
32. Sd5Xib-i L t?X f6
33. e5Xfó \VdSXdl-H
34. W h lX d l Le8 —c61
35. W d l—cl De6—15
36. \VeI- e3 c5—c4! 
Aljechin w arcy mistrzowski sposób la czy obront

przea matowym atakiem z forso.wortem pionka a.
37. a3—a4 a7—a5
38. Lf3—g2 Lc6Xg«
39. K glX g2 L fS -dS -h
40. Kg2—hi Dd5- 45
41. W e3 -f3  Df5—c5
42. W f3 -f4  Kg8 h7ł
43. Wf4- 14 DcS c6l 
Dob. ze obmyślona otara:
44. De3Xa5 c4—c3t
45. Da5— a7 Kh7—g8
46. Dal—e7 Dc6—b6f
47. D e7-d77 _____
Tu Capabianca przeoczą ukrytą możliwość niero, 

zegranej. Należało grać 47. Wd7! Wf8. 48. a51I D X  
a5. 49. Wa7 Dd5. 50 Wd7 i t. d.

Po niefortunnem 47-wn posunięciu Alje :hL sub­
telna grą doprowadza partję do zwycięskiego koń* 
ca. Zakończenie podajemy w skróconej oo*acjl.

47 Dc5) 48. We4 D X f2 +  49 Kh3 D11+
50. Kh2 Df2X51. Kh3 W {8 52. Dcb D13! 53. Kh2 Kh7! 
54. Dc4 Df2-j- 55. Kh3 Dgl! 56. We2 Df 1 + 5 7  KM. 
D X f6 58. a5 WdS 59. a6 Dfl 60. De4 Wd2! 61. W \  
d2 cX d  62. a? dlD 63. a8D Dgl-j- 64. Kh3 D d -4 1 +  
65. Dg2 D h l+  ( mat.

Walka tytanów I
ROZWIĄZANIE PADANIA NR. 10Z 

l. Dc3—al.
MECZ KORESPONDENCYJNY.

1. Ałban 27. Dc4—c9
2 Auerbach 23. b6—h5
3. D. Brand 26. D gl—g2
4. J. Brand 27. Keó—f5
9. Grubner vVXa4 i 26. Kd2

10. Kampf 19. Dd8—c8 .
21. Rosetuwer 25. b2—b4
23. Spitz 26. Lb2Xs7
32 Urubneu' 15. Sc6—d4
37. Dąbrowsk 13, M f8—e8
39. Wolfgang 11. Sf3—e5
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JWf B OOWOSCl Z ItBłIJU
W łlM I.R N IIi PRZEDSIĘBIORCY TEATRAŁ-

NERO. Komisurjat Rządu w Warszawie nie ze- 
srwolił na przedłużenie pitrWa pobytu w Polsce 
znanemu przedsiębiorcy teatralnemu, Borysowi 
fcwelinowowi vel FirHceisleinowi. P. Eweii.now 
byi założycielem teatrzyku „Karuzela'* Decyzja 
Komisaijatu rządu nastąpiła wskutek protestu po 
Jtrzfcwdionycli ai ty stów teatrzyku „Karuzela'* O 
ra2 autorów scenicznych.

SENZACYJNY PROCES O ZNIESŁAWIENIE 
KORFANTEGO. A. W. donosi z Katowic: PrzeJ
Izbą Karną Sądu Okręgowego w Katowicach roz­
poczęła się onegdaj niezwykle senzacyjna rozpra­
wa przeciwko b. odpowiedzialnemu redaktorowi 
tygodnika „Polska Zachodnia*- p. Makoszowi o o- 
szczersłwo i znieslny. cnie w druku b. posła Woj 
Ciecha Korfantego. W lipcu ub. r. tygodnik ten za­
rzucił w dodatku nadzwyczajnym pos Korfantemu 
iż skłoni! niejakiego Stanisława Nitkę do zgładzę 
ńia komendanta Związku Powstańców oraz in­
nych wybitnych osób, hiorących udział w ruchu 
powstańczym za kwotę 30,000 zł., natomiast za u- 
rządzenie zamachu bombowego na Polonję i zbro­
dnię w  czasie plebiscytu ofiarować miał 3,000 zł. 
Rozprawa uznana została za tajną. Jako świadko­
wie zeznawali Wojewoda śląski p Grażyński, 
adw. Chmielewski i major rezerwy Paluch z P o ­
znania. Rozprawę odroczono celem przesłucha­
nia świadków obrony.
. PISMA DROŻEJ^. Związek Zakładów Graficz­
nych 1 Wydawniczych na Polskę Zachodnią w Po- 
nnaniu ogłosił dziś komunikat, w  którym zapow 0 
da podwyżkę prenumeraty pism od dnia I stycznia 
1023 roku o  10  procent.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. W  dn. 21 bm 
odbędzie się rozstrzygnięcie konkursu, ogłoszone­
g o  przez muiistei-śtwo poczit i telegrafów — na 
Łnazk 1 pocztowe.

<■ Z  POCZTY. Z dniem 10 bm. zaprowadzono rela­
cje telefoniczne między Zakopanem a całym szere- 
'giem miejscowości w Niemczech.

NAPAD RABUNKOWY KOŁO PRZEMYŚLA. 
-Nasz korespondent przemjski (T) donosi: Dnia 12 
bm. o godzinie 9 w nocy napadli nieznani sprawcy 
na drodze z Przemyśla dn Jarosławia cbok  Wiel­
kich Rud na woźnicę i Meroryzawawszy go, zabra 
U ma skórę wartości 55 dolarów na szkodę kupca 
"Moliera z Jaroslaw'a. Aresztowano niejakiego Ga- 
łantego, lako pedejrzareso sprawcę napadu.
M M N N M M H M M n M R M M H M M M M B i

Z SFU  gACOWEJ
U e. tiy k przj sicgfi ch uznrjęcycy  

t r z e « i i  c R i i i r i o i i j t i )  « r c »
dni m crtic isiw a — u iu itc  ir^Luitai 

za i»ylny
Nasz korespondent rzeszowski (Rad.) pisze 

nam:
Przedmiotem onedgajszej czterogodzinnej roz­

prawy przed Sądem przys ęglych były różne kra- 
uzieże oraz morderstwo dokonane ca błp. Berłu 
W eitzrierze, zamieszkałym w Ogonkach, ad Kol­
buszowa. Oskarżeni o to morneistwo są 3 noto­
ryczni złodzieje Kielar, Ozimek i Tomana, a dwaj 
ostatni ponadto odpowiadają za kradzieże na =.zko 
dę różnych osób dokonane, do których to się czę­
ściowo przyznają. Do wspomnianego morderstwa 
/.aden 7. oskarżonych nie przyznaje się i prokura 
tura nie ma też żadnych pozytywnych dowodów 
oskarżenia. Jedynym dowodem Winy Kielara jest 
to, że bezpośrednio po ujęciu gó miał pod -apaną 
twarz, a ponieważ między błp Weitznerem i jego 
domownikami a oskarżonymi toczyła się bitka, 
przeto zachodzi przypuszczenie, ze poarapanie po­
chodzi z tej bitki; lekarze - znawcy orzekli zaś 
zgodnie, że znaki na twarzy pochodzą z rąk ludz 
kich, a nie z podrapania przez kota, 'tik to tłuma­
czy się Kielar. Za winą Ozimka (wspominamy o 
tych dowodach, ponieważ na ich podstaw.e trybu­
nał uznał werdykt za mylny i odroczył sprawę do 
kadencji marcowej) przemawia tylko to, że był 
wrogo usposobiony dla błp Weitznera, ponieważ 
na podstaWie jego zeznań, jako poszkodowanego 
został w  1921 r. ukarany 3-letmem ciężkiem wię­
zieniem po wyjściu z więzienia odgrażał się,' że 
Berła Weitznera „musi szlak trafić" Za tą kon­
cepcją przemawia i lo, że błp. Weitzner był czło­
wiekiem biednym i mordercy po czynie odeszli 
niczego nie zabrawszy. Przeciwko trzeciemu o- 
skarżonemu Tomanie dowody są najsłabsze, o- 
parte na przypuszczeniach. Na poustawie tych do­
wodów uważano ogólnie, że oskarżeni uwolnieni 
będą od zbrodni morderstwa, a dwaj ostatni zasą­
dzeni zostaną jedynie za kradzieże. Tymczasem 
niespodzianie We w toret 13 bm o  godzinie 10 w 
nccy werdykt przysięgłych 8 głosami1 zatwierdził 
pytania trybunału co do zbi odni morderstwa na 
Weilznerze, zatwierdzając też kilkanaście ińnyeb 
pytań odnośnie do zarzuconych kradzieży Po o- 
głuszeniu werdyktu trybunał udał się . na naradę 
i po upływie 1  i pół godzin ogiosił przewodnicz ą-

I

qw2N radTCyjnl|l

D o n  W t> OfA>3 Z C I Q C t lU C łl
n«£gazsn&«h cfcim ie.

Przedstawiciel* G e z &  ^CCf sllgrlj Kraków 
Grodzka 60. l e i  4212.

------------- 1 mi ----------------------------   . . . . . .  ;i
cy wyrok skazujący Ozimka i Tomanę na karę 5- 
lelniego ciężkiego więzień.a z ooos‘ rzen'ami za 
zbrodnię kradzieży, odnośnie zaś do morderstwa, 
orzekł po myśli paragr. 332 p. k , że przysięgli się 
pomylili i- wobec tego sprawą tą zajmie Się poraź’ 
drugi sad przysięgłych w kadencji todtrdoWej, W y -  - 
rok trybunału wywarł na bardzo licznie zebranej > 
publiczności i w kołach prawniczych niezwykłe '- 
wrażenie. Należy podkreślić, że przeo 18 latam i4 
rr.iał ostatnio miejsce w tutejszym Sądzie wypadek 
odrzucenia przez Trybunał werdyktu Sątiu' przy-J 
sięgłych. ' ' . i.;, .- ,-

Przewodniczył trybunałowi s! ,p.,o_ Tjchy„ wola--; 
wali s. s. o. Gamota i s. s. o. Rohaczowsk,, oskar­
żał prok. Łukawski, a bronili ob-ońea Dr Reis§»/ 
i'K;elara), adw. Dr. Hakalla (Ozimka) i aaw, D r.. 
Kleinman (Tomanę).

I I
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zazębianiem wcwnęUz 
Łakomych wzgięd-Tylko A kc?a czołowe 

Tyijco 2 osie na loiyskach 
nie r» lirowych 

Ł’8ła jrz c lłd a  a trybowa obraca w oliwie 
Bez niedogo a jd i smr równic Łtautfura

NAJK1F.K >7A  C SZC ZFC K O SC  tE Ą E ll 
Lat lin JrkaKstl •  Mi Khlr.entci

Aktlcr ĉsellcchaft Dceaaa 
PRZEDSTAWICIELSTWA:

n r i r a  , P f  2 £ K Y £ Ł “  KRAKÓW
Telefon 2̂ 48 — ui. 4w. Kr?yła t.

S. CU CKCW SKI, E iu ro  In*, FCXNA»
Telefon £228 — Aleja Marcinkowskiego 1.

< t.R AQA ■ M A ST )
Jtrakow  Rynek ęł.34Ttl_*eS HCK ZAL.itl

AA A A A A a A

REKLAMA  
d i w i g n f ^  

:: h a n d lu  ss
MORY I S
luk i wsi tlkie urtty 
i i roazki do szweifo- 
wania arstrCŁu po naj 
ubszych c<na n Ł*d- 
> oczenie Fabryk Gazów 
Przemysłowych, które 
jest na w ęi.szjm ki n 
ceruem w tej i’z edzin e 
puez swojego pized- 
>tawickla: f ,  F E I * 

r e k ó w  t r p r c m S

ZAKOPANE
Pensjonat „ZDLCJ**

E. LLSTGA 
gruntownie o d n o w io n y  
poleca komfoitowe poi o je 
z balkonami, laz • nki. ta­
rasy. KucLna smaczna 
i r bf:1a z: 6 x

K A R  B R
e a  ICO kg .

wzwyż oo9ł<<rcza
Cr. F E (L

przedstawicie! 2 edn. 
(lazów Przemysłowych 
Kraków Strasom L,. •

io
mydło, tylko 10 piękne, neutralne 

: łagodne mydło „Kolłontay z pral­
ką" zechce Szanowne Pan kupo­

wać! Miarodajne iest jedynie ży­
czenie kupującego, gdyż groszem 

swoim rozporządza Szanowna 
Pani sama. Nikt bowiem nie od­

szkoduje Panią za siiaty, poniesio­
ne przez używanie tanich, niezna­

nych środków do prania. Mydło 
„Kolłontay z pralką" pochodzi 

z fabryki, która rozporządza wszel- 
kiemi chemiczneml i technicznemi 

środkami pomocniczehu.by produ­
kować w yroby o zawsze nie­

zmiennej dobroci. Nie dajcie sobie 
wmówić nigdy czegoś innego!

dło

p o la n i.

f lo ty  raedol na W y ita w la  w  K a U u .^ . ch 1997. 
Z a s tę p ca  na t r a k ó w : S. G O L D S T E I N ,  K ra k ó w  XXII* 

JÓKOilftska Nr. *0 . -  1*1. i - * » »
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Jak Zamenhof stworzył Esperanto?
W  dniu 15 grudnia b. r. m inęło 68 lat od 

tdaty urodzenia tw órcy Esperanta Dra Zam en- 
jhofa (1859— 1917).

Copraw da o  języku sztucznym  pisano już 
■w 17 wieku (Leibnitz, Descartes, Comenius 
Itd.) Pierw szą zaś realniejszą próbę języka 
{międzynarodowego stw orzył pastor Schleyer, 
wynalazca V  o 1 a p U k a (1881). Język ten 
rozwijał się przez kilka lab m usiał jednak 
Opaść z pow odu zbytniej trudności, braku 
m iędzynarodow ości i innych wad, które do­
prow adziły  do różn icy  zdań wśród zwolenni­
ków uważających, że należy języK zrefor­
mować.

Esperanto stworzył w r. 1887. Dr. Łazarz 
(Ludwik Zam enhof, a historię powstania Espe­
ranta najlepiej charakteryzuje wyjątek z listu 
parnego Zam enhofa z r. 1897 pisanego do przy 
nac ela B orovki w Petersburgu. Dr. Zam en- 
ihof nie był z zaw odu lingwistą, lecz leka­
rzem  chorób ocznych , znajom ość więcej ję - 
Jzyków w praw dzie um ożliwiła mu w ynalezie­
n ie  Esperanta, jednakże w ynalezienie to jest 
jraczej „dziełem  ukochania*. Cała m łodość 
Z am enhofa  złożyła się na powstanie lego 
{św iatowego wynalazku. Oto co  pisze Dr. Za­
m en h of o  sobie i swem  dziele: 
t „U rodziłem  się w  Białymstoku. M iejsce 
Anojego urodzenia w ycisn ęło  piętno na całem 
jmojem życiu. W  Białym stoku ludność składa 
;Się z czterech  różnych elem entów : Rosjanie, 
P o lacy , Niemcy i Żydzi. Każda narodow ość 
iinówi innym językiem  i ży je  odrębnie, w rogo 
'odnosząc się do innych... W ychow an o mnie 
n a  idealistę; m yślałem , że w szyscy  ludzie 
isą braćm i, tym czasem  w szystko w okół mnie 
Iświadczyio, że l u d z i e  nie istnieją, istnieją 
itylko Rosjanie, Polacy, Niemcy, Żydzi itd. 
Stan taki sprawiał mi niew ym ow ną przy­
k ro ść , m arzyłem  o  Jem, że gdy dorosnę mu­
szę jakoś to zmienić.

Pow oli przekonałem  się oczyw iście, że nie 
{da się to uczynić tak łatwo, .jak to się 
d z i e c k u  w ydaw ało; po  jednem u zarzuca­
łem  rozm aite utopijne pom ysły dziecinne, 
jedna tylko m yśl nie odchodziła mnie, a to 
.m yśl o  wspólnym  języku. Dość wcześnie 
.doszedłem  do tego, że w spólnym  językiem  
m oże stać się jedynie jakiś neutralny język, 
nie należący do żadnej z istniejących narodo­
w ości. Przez jakiś czas, będąc w gim nazjum  
w  W arszawie, m arzyłem  o  łacinie i pragną­
łem  objeżdżać świat i płom iennym i mowami 
przekonyw ać ludzkość o m ożliw ości w skrze­
szen ia  łaciny. Później jednak doszedłem  do 
.przekonania, że  to jest niem o żebnem  i zaczą­
ł e m  m yśleć o  now ym , sztucznym  języku.

Przez szereg lat układałem rozmaite w y­
szukane deklinacje i kon ugaeje, przyczem  
niejednokrotnie zawiłość pojęć i form  m owy 
ludzkiej przyprawiała mnie wprost o zawrót 
g łow y i ciskałem  zrozpaczony w kąt me za­
piski m ówiąc sobie: Precz z marzeniami!
Ta praca jest ponad siły człow ieka! W ciąż 
jednak wracałem  uporczyw ie do  m ego ma­
rzenia...

Znałem już jako dziecko francuski i nie­
m iecki; gdy poznałem  angielski, uderzyła 
mnie prostota budow y angielskiej gramatyki, 
zwłaszcza po  nogłem  przejściu od gramatyki 
pełnej zawiłości starożytnych języków  łaciń­
skiego i geckiego. Przekonałem  się w ów ­
czas, że bogactw o form  gram atycznych jest 
zbytecznem  ba'astem  dla m ojego języka. 
Przejrzałem  w ów czas mój szkic językow y 
i pow yrzucałem  zeń niepotrzebne form y aż 
zauw ażyłem , że cała gramatyka stopiła mi się 
w rękach, tak że zajęła nie w ięcaj jak parę 
stronic.

Pew nego razu zw róciłem  uwagę na szyldy 
„S zw ejcarska 'a “ i „Kondytorskaja*. Ta koń­
ców ka „skaja* zainteresowała mnie, i przy- 

■ w iodła mi na myśl m ożliw ość form owania 
j z jednego słowa wielu innych t. zw\ pocliod- 
: nych których nie potrzeba osobn o się uczyć. 
; W tedy nagle poczułem  grunt pod memi no­

gami. Jasny promień światła padł na grube, 
w ielotom ow e słowniki, które zaczęły szybko 
m alec i kurczyć się wprost w oczach*.

W  r. 1878 m łody Zam enhof jako student 
8 klasy gim nazjalnej obchodził wraz z kilkoma 
kolegam i uroczyście powstanie now ego języka: 
„L ingw e uniwersala". Koledzy byli zachw y­
ceni pom ysłem  Zam enhofa. Po maturze jed­
nak brać rozeszła się w św ia t Przyszły 
pogrom y, czasy najmniej przystosow ane do 
popierania ogólno-ludzkich teoryj. Zam enhof 
przez szereg lat nadaremnie oglądał się za 
w ydaw cą. Był jeden taki, który przyrzekł 
rzecz w ydać, jednak w krótce zawiódł. W re­
szcie w  r. 1887 udało się Zam enhofowi 
(z niew ielkiego zresztą posagu, który otrzy­
mał od żony Klary z Silberników ) w ydać 
broszurę p. t. „Język  M iędzynarodow y* pod­
ręcznik z dłuższą od sam ego podręcznika 
przedm ow ą. Nazwa „Esperanto* powstała 
z pseudom inu pod którym  broszurka ukazała 
się. Nie będąc bow iem  pew nym  przyjęcia, 
jakie świat językow i —  now otw orow i zgo­
tuje, Dr. Zam enhof podpisał się: „Dr. Espe­
ranto* t. zn. Dr. „Spodziew ający się*. Stąd 
potem  pseudonim  autora stał się nazwą 
sam ego języka.

Dr. Leopold Dreher

Na horyzoncie politycznym
Lord Grey za nową konferencją 

rozbrojeniową
Pisaliśmy onegdaj o  plan:e rozbudowy floty 

amerykańskiej, jaki wpłynął do kongresu. W* 
sprawie tej onegdaj wypowiedział s :ę lord 
Grey. który oświadczył, że rozbicie genew­
skiej konferencji morskiej wywołało politycz­
ne oziębienie stosunków między Anglją a Sta­
nami Zjednoczonem  , Tym  nastrojom dat w y­
raz prezydent Coolidge, który angielskiemu po 
stępowaniu przeciwstawił lojalne stanowisko 

,Japonji. Anglja wprawdzie n e m yśli o kon­
kurencji ze Stanami Zjednoczonemi w spra­
w ie zbrojeń, ale oporne stanowisko Anglji spo 
w odow ało Stany Zjednoczone do podjęcia jak- 
,najsilniejszych zbrojeń.
■ W  związku z mową lorda Greya, nawoly- 
,wuje „Daily Chroń cie11 do zwołania nowej 
konferencji rozbrojeniowej, któraby ostatecz- 
nlę tę sprawę uregulowała.

Senzacyine aresztowanie 
senatora Reynalda

ą Onegdaj aresztowano w Paryżu senatora

I Reynalda, podejrzanego o współprace ze zna- 
j nym  z afery fałszowania renty węgerskiej, 
j Blumensteinem. Już oddawna krążyły poglo- 
> ski, że w czerwcu br. przebywał we W iedniu 

francuski senator, który k ilkakrotn i konfe­
rował z Blumensteinem. Senator ten dzięki 
swemu dyplomatycznemu paszportowi mógł 
wyw ozić duże pakiety węgierskiej renty za­
granicę. Policja paryska wydelegowała do 
W 'ednia swego komisarza Colombaniego, któ­
ry zebrał na miejscu materjal obciążający, na 
podstawie którego nastąpiło przyaresztowanie 
senatora Reynalda.

10»7ecie czerezwyczatki
Bolszewicy obchodzić będą w tych drwach 

oryg nalny jubileusz. Dnia 20 bm. upływa 10 
lat od opublikowania dekretu rządowego, za­
rządzającego utworzenie ogólno-rosyjskiej ko 
m isji nadzwyczajnej (Czerezwyczajki), zna­
nej obecn:e pod nazwą Państwowej admini­
stracji politycznej (GPU). Z  okaz ii jubileuszu 
tego odbędzie się w Moskwie wielka uroczy­
stość.

Z  T E A T R U , Ł5TEgJSTWŁV i SZTUKI

WIECZÓR POEZJI BEKU A HOROWITZA 
Znany poeta żydowski Becr H oiowU / p u ś c i ł  ;w 

kilka dni swój „Majdan" i prz.yj-jehal do o.rako­
wa z nowym zbiorem poezyj które wowstaty w go 
rach. Poezje jego, które wkrótce wyjn.ą w ozdob­
nym tomie, >kmu) tyiui. ,.żape#h ziemi". Drugi 
lotu a  . .d u ło e a c h '  r ó w i ć e i  ie-at już  na ukończeniu. 
Dziś «> gudz. 8 wierz, odbędzie się w  lokalu stow. 
„Jedność"’ przy ot. Ziulone, " wieczór autorski Bee 
ra Horowitza, na którym autor odczyta swe naj­
nowsze- zapachem gór i /.Lem. roUnące poezje

— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzieli; wieczór .Yolpone1', popołudniu ..Panna 
Flute1'. „Yolpone" powtórzone będzie jutro i wszy 
stkie następne dni tygodnia

— TEATR OPERETKA „SOlYOśCl*. Dwie noj- 
ulubieńsze operetki grane będą dziś w  niedzielę
0 8*30 pop. po cenach zmżonyui „Król kawy1', o  
730 w „Karnawał miłości w  świetnej dotychcza 
sowej obsadzie. Przygotowania do premiery osta­
tniej nowości operetkowej „Tylko Ty‘‘ Waltera 
Kolio w eetej pełni, ponadto dyrekcja przygotowu­
je wznowienie ulubionej „K róiow ej Przedmieścia1*
1 Rewję Sylwestrową z nadzwyczaj urozmaico­
nym programem i >Klziatero Leona Wyrwicza.

— WIECZÓR CHOPINA Z LEONEM OBORI-
NEM, świetnym pianista rosyjskim, laureatem 
konkursu chopinowskiego w  Polsce, odbędzie się 
dziś tj w niedzielę 18. bm w Starym Teatrze. Po­
zostałe "bilety, w renie od Zl. 1 -8 są do nabycia 
w kasie dziennej Starego Teatru. „  .

R E PE R TU A R Y T E A T R Ó W  KRA K O W S K IC # 
k r a k o w s k i  t e a t r  ż y d o w s k i

(pocz o  godz 8 30 wiec* >
Niedziela pop „Szmaty1’ : wlecz „Rodzima''.

TEATR (U J SŁOWACKIEGO
(poc*. o  godz i .30 wiecz.t 

Niedziela: pop. „Panna Flute1: wiecz „Volpooa"
Poniedziałek: „V o lp o n f.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI" 
fpocz o  godz. < 30 wierz )

Niedziela; pop „Król kawy"; wlecz, j a r a j i  
wał miłości'1. ~

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATF.l.A: „Bardelys. książę miłości**, 
CORSO: „W śród chmur i obłoków " (Harry Peel) 
NOWOŚCI: „  Wsidłach życia1’ (Lya de Putti). 
PROMIEŃ: „Vnriete‘ (Lya de Putti, Emil Ja#-

nings).
SZTUKA: „Przez sport do kobiety^
UCIECHA: „Miłostki",
WANDA. „Na eleklrycznem krześle* 
W ARSZAW A: „Tajemniczy klub" oraz „Moja t *  

na tańczy charlestona11 (Dobrze skrojony frak).

ZE SP O R TU
WYKAZ ZWERYFIKOWANYCH ZAWODÓW 

Ł LIGI K. L. O. P. N. O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

Zestawiony prze-z Krakowską Ligę Okręgową PU 
ki Nożnej wykaz zweryfikowanych zawodów t. L #  
K.L.O.P.N. o mistrzostwo Okręgu Krak eskitgo 
przedstawia się następująco (pierwsza cyt. a ozna­
cza liczbę bramek strzelonych, druga — bramek 
otrzymanych trzecia — punktów zyskanych, c/w ar 
ta — punkiów stracony cli): 

i 1. K. S. Garbarnia 60 24 28 i
2. K. S. P od górze  1 1  15  2* ó
3. T. S. Wista Ros. 71 25 26 10
A S. K. S. Korona 53 33 24 12
5. K. S. Olsza SJ 34 24 12
<j. S. K. S, Sparta. 27 33 15 21
<- T. S. Jutrzenka Res. 3! 51 i2 2*
8. K. S. Sokót-Chrzanów 34 00 12 34
9. K. S. Pogoń, Chrzanów 20 45 U 27

10. Bocheński K. S. s 70 3 33
.— o-----

MECZ HOC&EYOWY M.AKKAB1— JUTRZENKA
o mistrzostwo Krakowa. Dziś w niedziele na boi­
sku Makkabi o g. 11-tej przepoUtdniem — Sokół— 
W isła graja o  g  12-tej w Parku Krakowskim Po­
wyższe zawody budzą wielkie zainicrcsowanie im  
względu nu udział w  meczu o  mistrzostwo <uisścła 
drużyn lokalnych.

WALNE ZGROMADZENIE ZKS MAKKABI od
będzie się dziś w niedziele 18 bm. w lokaut 
„Przedświ! llaszpehar" (Stradom "13 of 1. p.) “  
godz. 3 pop W razie braku kompletu następne 
Walne Zgromadzenie odbedz.it sie o gad*. 3*30 
bez względu ag ilość obecnych.
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ŻYCIE MŁODZI
Głód ziemi

W  związku z ostatniem, częściow o już zaże­
gnanym przesileniem w szkolnictwie liebraj- 
skieni w Palestynie, dały się słyszeć częste 
glosy, że szkolnictwo to nie jest przystosowa­
ne do potrzeb życia jiszuwu. W ychowuje się 
w  nich faiangi inteligentów, którzy po ukoń­
czeniu szkól średnich muszą opuszczać Pale­
stynę z braku możliwości kontynuowania stu­
diów lub uzyskania zajęcia w wolnych zawo­
dach. Zarzut ten nie jest całkiem słuszny. Fa­
ktem bowiem jeSt, że znaczny procent miodzie 
ży  po ukończeniu gimnazjów hebrajskich, pra­
gnie osiedlić się na roli, atoli z powodu braku 
gruntów nie może planu swego urzeczywistnić. 
Wszak nawet abiturienci hebrajskiej szkoły 
rolniczej w „Mlkweh Izrael" zmuszeni są szu­
kać „praktyki" poza Palestyną W  Palestynie

nie mają niestety sposobności ani możliwości 
zużytkowania wiedzy, nabytej w szkole rolni­
czej. Głód ziemi jest bolączką i w życiu mło­
dzieży palestyńskiej. Głód ten może usunąć 
tylko sulny, rozporządzający wielkiemi zaso­
bami środków Keren Kajemet i rząd palestyń­
ski. Nie tu miejsce na wskazywanie konieczno­
ści wywierania nacisku na rząd palestyński, 
by spełnił słuszne postulaty żydowskie. Atoli 
w  ramach możliwości młodzieży leży powięk­
szenie w pływ ów  Keren Kajemeth i usunięcie 
głodu ziemyi panującego w Palestynie. Praca 
na rzecz „Funduszu Narodowego" musi stać 
się. bardziej niż dotychczas, istotną częścią po­
czynań poszczególnych or&anizacyj. Wszak 
chodzi tu o młodzież chalucową r palestyńską, 
a przytem o  przyszłość Palestyny.

-030-

Jak pracuic resort młocfz *zy 
ffzy  Egzekutywie sfor.istycznej 

w krakowleT
Ruch sjDńskiej młodzieży wzmógł się w ostatnich 

latach w naszej dzielnicy bardzo znacznie. Mcżna 
dziś mówić o rozwoju organizacyj młodzieńczych 
W zachodniej Maiopolsce 1 na Śląsku. Zarówno przy 
czyny ideologiczne, jak i organizacyjne złożyły się 
na tę pomyślną zmianę. Troska o organizacyjne u- 
Jęcie ruchu młodzieży żydowskiej wyszła z łona sa­
me] młodzieży, ki-edyto kilku akademików przystą­
piło do zorganizowania dzisiaj najpoważniejszego 1 
najliczniejszego związku siońskiei młodzieży na na­
szym terenie — „Agudat Hanoar". Z powcdu zaist­
nienia licznych organiizacyj młodzieży, powstaje 
przy Egzekutywie sjonistycznei resort młodzieży, 
na którego czele stoi już od trzech lat Mgr. Leon 
Salpeter. Resort ten utrzymuje stały kontakt z or­
ganizacjami młodzieży na prowincji przez wydawa­
nie specjalnych biuletynów, których dotąd wys-t 
cztery, poświęconych najważniejszym zagadnieniom 
organizacji młodzieży. Resort młodzieży stworzył 
również instytucję uniwersytetów ludowych w mia­
stach prowincjonalnych. W planie resortu leży tak. 
że stworzenie wydawnictwa broszur i dzieł ; 
sfycznych w języku polskim. Pogłębieniu Ideowe ■■ u 
oraz na szeroką skalę pomyślanej propagandzie po­
święcony będzie Tydzień Młodzieży, który odbyć 
się ma między 1 a 7 stycznia 1928 r.

Resort młodzieży przy Egzekutywie sjonistycznei 
w  Krakowie pracuje bardzo intenzywnie 1 przyczy­
nia się do rozwoju ruchu młodzieży sjońskiej w na­
szej dzielnicy.

Trzy domy młodzieży w Krakowie
Donosiliśmy już o jtroczystem otwarciu no­

w ego gmachu żydowskiej szkoły ludowej i śre 
dniej w Kraków e. W zoiow a ta instytucja, bę­
dąca chlubą Żydów  krakowskich, nie jest tyl­
ko „szkolą" w powszechnem tego słowa zna­
czeniu. Posiada cna w.elkie znaczenie kultural- 
no-wychowacze dla młodzieży żydowskiej i 
słusznie tnoże być nazwaną d o m e m  młodzie­
ży żydowskiej.

R y c h ł o  już zostanie oddany do użytku mło­
dzieży w ł-rakowie d rugi jej dom: „Bejt Aka­
demijni Iwriitn" — „Żydowski Dom Akademi­
cki". Nie trzeba wskazj wać na wielkie znacze­
nie. jakie dom ten będzie posiadał dla młodzie­
ży  akademickiej. \A spaniały, planowo zbudo­
wany i u r z ą d z o n y  g m a c h ,  da pomieszczenie 
dziesiątkom akademików żydowskich i umożli­
wi im n a le ż y te  i s p o k o jn e  odbywanie studjów. 
Specjalny kcm'iet budowy domu akademickie­
go i zarząd „ O g n i s k a "  pracuje nieprzerwanie 
nad u k o ń c z e n ie m  budowy i urządzenia domu. 
Nie trzeba d o d a w a ć ,  że pracy ich towarzyszy 
najżywsze uznanie  młodzieży i całego społe- 
cz eństwa.

Rozpoczęto ostatnio akcję na rzecz budowy 
trź.ec.ego domu nFodzieży: „Bejt Hitgoszszut 
Iwri" - -  „Żydowskiego Domu Głmnastyezne- 
Eo“ . Tłumnie garnie się obecnie młodzież do

Żydowskiego Stowarzyszenia Gimnastyczne­
go. Mimo przeszkód i trudności spełnia otnp już 
dziś ważną rolę w jej życiu.

W  nowym domu gimnastyczrym mają zna­
leźć pomieszczenie wszystkie działy wycho­
wania fizycznego, Komitetowi budowy należy 
życzyć, by jak najrychlej zdołał przezw ycię­
żyć istniejące trudności i zrealizować swój pię­
kny i doniosły plam.

PewiSteme sskoly Ro’nfcze| 
org. Kaszonter H acair

Od dwóch lat prowadzi organizacja „Haszomer 
Hacair“ akcję celem ufundowania swej drugiej Fer­
my rolrcczej i utworzenia przy r. tj pierwszej -zko- 
ly rolnicze] dla młodzieży żydowskiej w Polsce.

Po dłuższych zab egach udato się kierownictwu 
organizacji, dzięki zebranym dotychczas funduszom, 
przejąć Fermę Gminy Żydowskiej w Częstochowie 
i urzeczywistnić swe dążenie. Jest to już druga z 
kolei ferma Organizacji Szornrowej obok istniejącej 
od dawna Ferrny rok. czej „Tel Awraham" w Łę­
kawic. W szkole rolniczej przy Fermie Częstocho­
wskiej będzie pracowało około 50 (pięćdziesiąt) 
szomrów, celem wykwalifikowania się teoretyczne­
go i praktycznego w dziedzinie rolnictwa i ogrodni­
ctwa. Praca jest prowad2c-na pod kierunkiem lacho- 
wych sił, ze szczególnem uwzględnieniem gospo­
darki intensywnej, zwłaszcza warzywnictwa, kwie- 
ciarstwa i szkólkarstwa. Przy Fermie organizuje 
się również szomrowa pracownia kra wlecka, która 
2atruan! kilkanaście dziewcząt. Ferma będzie pro­
wadzona w duchn zasad wychowawczych organi­
zacji Haszomer Hacair i da możność przysposobie­
nia kibuców rolnych dla Palestyny Pracującej.

Zwolennicy Idei prcduktwtzacii młodzieży żydo­
wskiej, jakoteż sympatycy ruchu szomrowego przy 
stępują do stworzenia koła sympatyków jedynej w 
Polsce szkoły rolniczej dla młodzieży żydowskiej.

Zyd. organizacje młodzieży 
w Ameryce

Z pośród mh dzieży amerykańskiej bodą, naj 
intenzywnieiszą działalność organizacyjną roz­
wija obecnie młodzież żydowska. Ruch mło­
dzieży żydowskiej w Ameryce jest stosunko­
wo miody. Datuje się bowiem od czasów po­
wojennych, a powstał równocześnie z rozkwi­
tem sjonizmu w Ameryce. Do największych or- 
ganizacyj należy „Young judaea", skupiająca 
12 tysięcy członków. Jest to pierwsza orgair- 
zacja młodzieży sjonistycznej w Stanach Zjed­
noczonych. W ydaje o.na miesięcznik w języku 
angielskim dla młodzieży do lat 16. Utrzymuje 
przytem żyw y kontakt z żydowską organiza­
cją skautowy w Palestynie, której pomaga śro­
dkami finansowymi. — Drugą wielką organiza­
cją jest organizacja dziewcząt: „Hadassah Ha- 
ceirah", licząca blisko 5 tysięcy członkiń w wie 
ku od 18—23 lat. (Dla dziewcząt do lat 18 ist­
nieje związek p. n. „Nicanej Hadassah" — „Ha- 

1 dassah buds"). Cechuje ją wzorow a karność i 
dyscyplina i doskonała praca organizacyjna.

Miarą tej pracy jest fakt, że „Hadassah HaceN 
rah" zbiera rocznie 30.000 dolarów na rze c i 
domu sierót w Zichron Jaakow w Palestynie 
i za budżet ten jest odpowiedzialna, a pozatem 
rozwija rozległą dzia alność na rzecz „Keren 
Kajemeth" i wewnętrzną pracę kulturalno-wy^ 
chow aw czą .

Również akademicy mają swą organizacji 
„Awuka" („Pochodnia"). „Awuka" skupia aka­
demików sjonistycznycli i powstała jako prze 
ciwstawienic się organizacji ..neutralnej" m ło 
dzieży „Menorah". Istnłeie od dwóch lat, a skt> 
pia całą działalność na pracy kulturalnej.

Jak więc wodzimy, nie są całkiem uzasadnio­
ne zarzuty, że młodzież żydowska w A m eryct 
ulega asymilacji. W  organizacjach p o w y is z y d  
pracuje najlepsza część m łodzieży, a Wpły A 
ich stale się rozszerza.

kronika tycia młodzieży
W ŹYDOWSK1EM SZKOLNICTWIE SREDNlFil

w Polsce kształci się ogółem 24.094 uczniów Nap 
więcej uczniów uczęszcza do szkól z językiem wy* 
kładowym pciiskim (19.190), najmniej do szkól jidy* 
szystycznych (1.041). Do szkół hebrajskich uczęszcza 
3.553 uczniów i uczenie. W Polsce istnieje 123 ży­
dowskich szkół średr.Ich.

ZJEDNOCZENIE MŁODZIEŻY OGÓLNO-SJOtf. 
SKLEJ. Dcoo-sMiśmy już o kenifte-njS, odbytej w 
Krakowi,e w skrawie zjednoczenia młodzieży ogól­
no - sjeńskiej w jednej wspólnej organizacji, pod 'e- 
d-aem kierownictwem. lak  się dowiadujemy, zaszły  
ostatnio przt-szkedy, kióre uniemożliwiają naraz© 
reallzacię planu zjednoczenia.

C O  NA JAKI YVv NIBJSZYCH O RGANIZACYJ 
-MŁODZIEŻY należy niewątpliwie „A ch w a h "  w Ma- 
Icpolscc  wschodniej, po ja d a ją ca  sw e oddziały ne 
mai w e wszystkich t...ustach tej dzielnicy. Ach­
w ah" w ydaw ała  w swońn czasie specjalny biule- 

■ tyn, który ostatnio przestał wychodzić , 
j „HAS2 O.MER - HACAIR". W edług sprawozdania, 
j z łożonego na zjeździe w Gdańsku, liczy organiza­

cja „Haszom er Hacair" w Polsce  15 tysięcy człon­
k ów ,  w tern w  Maiopolsce jest 4.500, w S2 gmaz- 
dach.

„rl 4SZOMŁK HaTAHOR" w  Maiopolsce zachod­
niej liczy 15 gniizd, skupiających okoh 1.000 człon­
ków. Dzięki inicjatyw.e trariowsicląj -łrgSnizt.cji 
„Haszomer Hatiho-r" nastąpiło zespolenie ej '-rgz- 
lUzaCjl z organizacją w b. Kongresówce i p-WstaU 
wspólną organizacja .Haczcajer Hara.ior llaluu: *.

OSTATNI ZJAZD CHALUCtW, oubyty we Lwo 
wie w czasie świąt Sukkot, wykazał w-elką żywot­
ność organizacji chalucowei. Na ziazd przybyło o- 
kcło 400 delegatów.

OBOK „GORDONJI". skupiającej starszą mło­
dzież Hitachduthu, istnieje organizacja „Ceirej Gor- 
dcmjah j z centralą we Lwowie. Organizacja ta wy­
daje czasopismo hebrajskie „Hrcair".

Z- POŚRÓD GRGANIZACYJ MŁODZIEŻY REI i  
G1JNEJ pierwsze miejsce zajmuje „Ceirej MLzrachi" 
w Polsce, będąca częścią składową świa owej orga­
nizacji „Ceirej Mizrachi", powstałej w roku 1917. 
Organizacja ta pozostaje w stałym kontakcie z „He- 
chaluc Hamizrachi", a głównie z „Hapoel Ham.zrą- 
chi“  w Palestynie.

„DER JUNGĘ JLDE", Związek sjonistycznej mło­
dzieży w Niemczech, łącznie z „Chalucem" wydał 
ostatnio w Berlmie dwumiesięcznik pod powyższym 
tytułem. Numer pierwszy zawiera między fflneml 
artykuł S. Bernfelda p. t. „Autonomie u. Tendenz in 
der Erziehttng der Judenbcwegung".

MŁODZI PACYFIŚCI. We wszystkich państwach 
rozwijają ożywioną działalność o-rganizacje młodzi© 
ży pacyfistycznej. Ostatnio mlcdzieź akademicka w 
Japonii wystąpiła przeciw przymusowym ćwicze­
niom Rpjsko:wyn« młodzieży w szkołach, twierdząc, 
że przyczynia się to do opóźnienia rozbrojenia i do 
kultywowania miUtaryzmu, co jest spr2eezne z dą­
żeniami młodzieży.
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N afeoieiistw o ż a ło b n e
Z p O W G Ł li Z gO E H  fe^p. C h a je S S

Z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci 
ProL Dr. Chajesa, nadrabina Wiednia, członka 
A. C. Światowej Organizacji Słońskiej urządza 
Organizacja Słońska w Krakowie w Świątyni 
Postępowej przy ul. PódbrzezJc dziś, w nlcdzio 
■y, dnia 18 grudnia br. o godzinie 1 I-tej pirzeJ 
południem

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
Kazanie wygłosi rabin Dr. Schmeikes, modli 

Odprawi nadkantor p. Tafiel.

KRONIKA

Z o r g a n i z a c l i  „ T a r b u t •«

Wschód 
słońca 
7  m. 40

Crucfzień

Niedziela 
24 Kisiew 6688

Zachód 
słońca 

15 m. 25

„Zycie młodzieży*1
w  numerze dzisiejszym zamieszczamy na 

sir. 12 -tej po raz p erwszy specjalny dział p. 
t , „Życie młodzieży ', który odtąd pojaw iać się 
będzie perjodycznie na lamach naszego pisma. 
,W dziale tym, obok obszernego traktowania 
iwazelkch przejawów i problemów życia mlo 
Idzieży żydowskiej, zajm ować sćę będziemy 
równ eż ogólnemi sprawami życia i ruchu mlo 
dzieży.

PONIEDZIAŁKOW Y NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA"

Okaże się jutro rano o zw ykłej porze i zawie- 
rać będzfe prócz ostainich w adom ości telegra 
licznych  i kronikarskich następujące artyku­
ły : Powojenne systemy pieniężne —  Dr. B. Se>) 
den. Katedra języka żydowskiego na Uniwer­
sytecie Hebrajskim, Rola skrajnych stron­
nictw w żydostwie. Trocki założycielem teatru 
żydowskiego w  Paryżu (W spom nienie), listy 
z  Tarnowa i z Rzeszowa, dodatek tygodn ow y 
„Lekarz D om ow y" (kosmetyka twarzy II), 
obfity dział sportowy itd. W  dziale fejletono- 
Orjrm dalszy ciąg powieści „Dzieje kantonisty", 
ora* nowela Z. Segalowicza p . t. „Dobroczyń

Nabożeństwo w templu 
za śp. Prezydenta Narutowicza

W czoraj o  godz. 10 rano odbyło się z powo 
du piątej rocznicy trag cznego zgonu pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospolitej, ś. p. Ca- 
brjela Narutowicza uroczyste nabożeństwo za 
lobne w  świątyni postępowej, W  nabożeństwie 
Wzięli udział: naczelnik wydz. wojew. Kwiat­
kowski,. dyrektor policji Dr Styczeń, prezes 
Izby handlowej i przem ysłowej Epslein, pre­
zes gm iny wyznaniowej Dr. Landau z wice­
prezydentem Dr Fischiowitzem I członkami 
Rady wyznaniowej, naczelnik wydz. wyznań, 
magistratu Dr Kanenberg, przełożeni stowa­
rzyszeń dobroczynnych i społecznych, m ło­
dzież szkolna oraz licznie zebrana publiczność. 
Kazanie wygłosił rabin Schmelkes.

Chanuka -  na rzecz Z. F. N.
Dziś rozpoczyna się zbiórka Chanukowa na 

rzec* Żydowskiego Funduszu Narodowego! 
500 wysłanników Keren Kajemet Leisrael ro» 
poezvna z dniem dzisiejszym odwiedzanie 
Wszystkich mieszkań żydowskich w Krakowie 
Odwołujem y się do ofiarności żydowskich ony 
^ t e l i  Krakowa i apelujemy, aby nie szczędził 
W święto W yzwolenia datków na Żydowski 
Fundusz Narodowy, który jćst funduszem wy 
*w ol«ai* cierni palestyńskiej!

Uprasza się komitety we wszystkich uiia 
stućh. v, których odbyła się akcja werbowania 
członków, o przcju owadzenie ,v bo: óy/ Jt-ic- 
galów  do dn a 20 b. m . stosow nie do. regula ­
minu w yborów , ogłoszonego av nrze 285 „ h a  
ce firy " i o natychm iastow e zaw iadom ienie Ii. 
O. Tarhutu w Kraków e o ich rezultacie i o 
nazw iskach delegatów. I)o dnia 20 bm . należy 
również nadesłać odcinki kart i w p ływ y  r 
nich na a d ;as .Tarbut". Kraków. 7. clona 17.

Otwarcie wystawy Afer, Neumana
Wezorro o  gottz. l i  tej f.rzedpoł. zastnp.do przy 

nader iic/f.ym u-irinle publiczność.- otwarcie j« - 
bilsitsżowoj' wystawy Abr Neumana. Obecnymi 
byli profesorowie okndeaij’. sztoki, wielu przedsta 
wisieli świnią o md; owe;-'o. reprezentanci szeregu 
uislylucyj żydowskich :M Uwagę zwróciła zwis 
szcza ofcccnokć bawiącego w. przejeżdzie w Kra­
kowie i 'ji Ertmbur.cn, który żywo iałeresowal sit; 
obrazami Neumana. Wernisaż miał charakter nic 
zwykle uroczysty. Neumanowi wręczono kwiaty 
i składano serdeczne gratulacje. Obrazy paleslyń 
skie, rozmieszczone w głównej sali Pałacu Sztuki, 
wyw ołały szczere uznanie i zachwyt zebranych.

Wdał szych salach Pałacu Sztuki rozmieszczono 
kolekcję dziet W yczółkowskiego oraz wystaw, 
bieżącą.

O wystawie napiszemy szeroko w jednym z naj 
bliższych numerów naszego pisma.

iećłtni żywiciele rodziny
mogq byt zw olnieni od slu lb y  

w cisko w ej
Na mocy obowiązującej ustawy wojskowej po­

borowi, korzystający z utg na. lej podstawie, że są 
jedynymi żywicielami rodzin, otrzymują odrocze­
nia służby wojskowej do lat 23. Po tym czasie zo­
stają wcielani do S2eregó%v na okres 5-cio mie­
sięczny.

Często się jednak zdarza, że osoby wymienione 
wstępując do szeregów pozostawiają rodziny swe 
bez żadnych środków do życia i że oderwanie ich 
nawet na krótki, 5-cioiniesięczny okres od ogni­
ska domowego doprowadza rodzinę do istnej kata 
strofy.

ź  drugiej strony zdarzają się wypadki, że stan 
rnalorjalny rodziny, ulega zmianie na gorsze do­
piero po wcieleniu poborowego, który mógłby 
swych najbliższych krewnych utrzymywać, gdyby 
go z Wojska zwolniona.

Otóż w takich wypadkach zainteresowane rodzi­
ny winny składać udokumentowane i umotywowa­
ne podania do władz wojskowych na ręce władzy 
administracyjnej I instancji. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia z urzędu najczęściej poborowi wymię 
go z wojska zwolniono.

Do podań należy załączyć wszelkie dokumenty, 
dowodzące, że odbywający służbę jest faktycznie 
jedynym żywicielem pozostałej rodziny.

— BUDOWA DOMÓW MIESZKALNYCH. Pod
przewodnictwem wiceprezydenta inż. Sarego od- 
bylp się onegdaj posiedzenie sekcji ekonomicznej 
Rady miejskiej. Sekcja uchwaliła nabyć grunty 
prywatne na cele regulacji ulicy Żółkiewskiego 
W  Dz. XIX, ulicy Dąbrowskiego w Dz. XXII, o- 
raz pod rozbudowę drogi do parku ludowego na 
W oli Justowskiej. Następnie uchwalono sprzedaż 
funduszowi emerytalnemu pracowników kolei e- 
lcktrycznej 1 elektrowni miejskiej gruntów gmin­
nych przy ul. Słonecznej pod budowę domów mie 
szkalnych. Sekcja postanowiła dalej przedłożyć 
Radzie miejskiej wnioski w  sprawie sprzedaży 
gruntu gminnego w  narożniku w ul Smoleńsk t 
Retoryka również pod budowę domu miezkalnego 
oraz uchwaliła powiększyć udział gminy m. Kra­
kowa w spółce mieszkaniowej dla miast przez 
wniesienie dalszej gotówki i gruntu gminnego 
przy ul. Słonecznej. Wkońcu przeznaczono dla 
Związku Legjonistów Polskich grunt gminny u 
wylotu ul. W olskiej obok parku Dra Jordana pod 
budowę monumentalnego gmachu na cele tego 
związku i jemn pokrewnych oraz na cele w ych> 
wania fizycznego i  przysposobienia wojskowego 
młodzieży.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W ERAKO 
WIR w czasie od 11 do 17 bm. był następujący: 
odry wypadków 15, czerwonki 1, tyfusu brzusz 
nego 1, dyfterji 4, mumpsu 1, kokluszu 2, szkarla 
tyny 5, ospy wietrznej 3, róży 3,

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W  ARESZTACH 
MIEJSKICH. Przed pewnym czasem przybyła do 
Krakowa w poszukiwaniu pracy Marja Bana- 
chówna. Ponieważ nie ziialnzia dachu nad głową 
i spędzała noce na plantach, policja aresztowała 
ją  u  włóczęgostwo i odstawiła do aresztów miej'

. t

Sir 1S

skich przy ul. Skawińskiej celem odsznpruiocania
do miejsca zamieszkania. Po 3-tv£c.;i;>i.i\vym poby 
cie a iw /Jach. Ean.whówna się wczo­
raj ::n swe życie w pćzy%(ępi« depresji, wypija* 

v.'. , '.iT.; -r- 'C l ą  -iiiO. h, ,-t* -.vrj ciiu Uu-.
kimsT w.śjta N ie sz c z ęś liw e j ud zie lił pic-rv«»zej po- 
liocy ioityfz pogotowia, po-.-/'-.'*, o-idacc, ty ? po- 
w fotem do areszta.

— a iU D »V  KOCHANKAMI. 'Wczoraj ;>,';.oła- 
dniu zjrło.śila się na to wie • ratunków*- 16-łe*
tniflt V? iktor. ia Jo d ta w u k s, ’ 2:<mi*.v,zii:,;a pr-z.v ui. 
!';-(>ciiOiV“Kiv3 1. i - > v ... «r.; i v: ą*dJh.j.,obita
frżrmigą tik no y-.-z;;-?, Codiu.-.!.:: "2-b-;:r,lego
A d c it i  Pogorzclskif.-go. Jod Łm -sżn  mu k ilk u  ran 
ciętych  nn g ło w ie . o ra :, ro .e  p>;-h»ii- asonę szkłem . 
IkJgorzcis& im  zajęła -:ię p o lic ja  Z e jśc ie  miało 
m ie jsce  ra tir niesnasek miedzy kochankami.

— NAGŁY j£GON. AV łtiąłek wieczór zasłabła 
"ngle w  pobliżu szpitala woj-tfetłwcgo nieznana 
iobicta. którą zaopiekowało się dwóch mężczyzn, 
doprowadzając ją do srpitaia wojskowego Pomi­
mo pomocy lekarskiej kobieta po 5 minutach 
zmarła. Zawezwany łckaiz obwodowy stwierdził 
śmierć 1 polecił zwłoki odwieźć do zakładu me­
dycyny sądowej. Nazwisko tej kobiety jak również 
powodu śmierci na razie nie zdołano stwierdzić,

— ZNOWU WŁAMANIE NA UL. SZCZEPAŃ­
SKIEJ. Lazar Schwarz zgłosił do policji, że w 
nocy z 15 na 16 bm, skradziono mu z zamkniętej 
wystawy sklepowej umieszczonej w sieni realno­
ści przy ul. Szczepańskiej 1 3 towar bławatny 
wartości 100 zŁ Jest to drugie w krótkim czasie 
włamanie do tego kupca, świadczące o  nieszcze­
gólnej służbie policyjnej w centrum miasta.

—  150 KO CHRZANU. Józefowi Mysiakowi rol­
nikowi przy ul.- Mazowieckiej I. 78 skradziono 
z kojtca 150 kg chrzanu wartości 250 zL

— SPRZENIEWIERZYŁ 1000 ZL. Samuel Lu- 
stig kupiec przy ul. Kai wary jskicj 43 zgłosił do 
policji, że jego pomocnik Jakób Silberspitz sprze­
niewierzył na jego szkodę 1000 zł, zabrane od róż­
nych klientów za dostarczone towary bławatu^ 
poczem zbiegł w niewiadomym kierunku. ,

— NA GORĄCYM UCZYNKU. W  piątek ure- 
szitowa.no podczas targu na Rynku gł. Grabowskie 
go Stanisława (lat 46), znanego złodzieja w  chwi« 
li, gdy ten obszukiwał kieszenie u kupującej jHtj 
bliczności. . v .} - /

—— O  ’ ■ ••
Z  ^EZRY CHALUCOWEJ* -

W najbliższych dniach zostaną odwiedzona mm  
stępujące miejscowości:

Niedziela 18 bm. Tarnobrzeg — gen. oekr. Da­
wid Fr&nkel.

Poniedziałek 19 bm. Rozwadów gen. aekr. Dk* 
wid Frhnkel. Poniedziałek 19 bm. Nisko gen. oekx2 
Dawid FrSnkel. „  v

Wtorek, 20 bm. Rudoik u/Sancm gen. sakr. Dż* 
wid Frńnkel.

Środa, 21 bm. Zakopane, preases Dr. V . Wandeft
Czwartek, 22 bm. Nowy Targ prezes Dr L. Waof 

der.
Niedziela, 25 bm. Cieszyn, Dr D. SilbersdiefaL 

Niedziela, 25 bm. Jasło, Biecz Dr Semmel.
Poniedziałek 26 bm. Skoczów Dr D. SUberocbeM

- ■ O — !
— KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWOOAH* 

(Dietla 105, II. p. of.) Dk.S w niedzielę punki, o io* 
dżinie 5 wieczorc n zehranis członków, na którwn 
kot. E. Federgrin wygłosi re*er3t n. t. „Liga NarOł 
dów w świetle ostaiiiią »esit Rady L'gi Narodów**,’ 
oraz odczytanym zostań # .8 numer gazetki „Awoe1 
dąb". Wstęp wolny t Ooścle mile widziani!

— KURS NARCIARSKI. Żyd. Akad. Koło Mftośn. 
Krajoznawstwa urządza kurs narciarski 5-dnIow/, 
celem umożliwienia swoim członkom brania udziala 
w wycieczkach zimowych. Ostateczne zgłoszeni* 
u p. Q. Darthelmerównel, Sebastiana 20, W niedzla 
ię i poniedziałek od 4—5 pop. Członkom wypożycz* 
się narty,

W  BAJECZNY ŚW IAT KARZENIA o  przy­
szłości — ulatują myśli każdej matki, gdy wF 
dzi swoje dziecko, chowające się zdrowo. Lec* 
utrzymanie dziecka w zdrowiu nie jest możli­
we be? racjonalnej pielęgnacji jego ciała prze* 
zasypywanie go wszędzie, zwłaszcza w  zgio» 
ciach i fałdach skóry, proszkiem „Hygeuol". 
Jest to środek antyset>tycżny, który działa 
bardzo energicznie, lecz łagodnie, polecony 
przez wszystkie powagi lekarskie. Działa on 
na skórę orzeźwiająco, zachowując jej suchość 
: elastyczność, zapobiega wszelkim odparzę* 
niom ciała, „H ygenol" jest w  użyciu bardzo 
praktyczny, gdyż sprzedaje sic go w  blasza­
nych pudelkach (z sitkiem), które nie niszczą 
się nawet przy ujmowaniu ich mokra ręką po 
kąpieli. Używajcie zatem wyłącznie „HygsnoT 
puder dla dzieci i  mydło „tiygcnol1*. J014Ś
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Kilka godzin w towar? ystwielljiEr euburga
W  pcdró-iy swę- po Europie baw ił  znako­

mity pis irz I!:a Erenburg ostatnio także i
w Polsce, a od cz w a n k u  do w czoraj wieczo 
re.m pr/.ebywaf w Krakowie, podejmowany 
serdecznie i gościnnie przez literatów żydów 
skich i polskich. W Krakowie nie wygłosił 
Erenburg odczytu, oglądał tylko miasto i 
lego zabytki I zapoznał się z tutejszymi li 
terataml. Wczoraj był obecny na otwarciu 
wysta .y Abr. Neumanna. Ilja Erenburg od­
w o d z i ł  również redakcję „No-wego Dzien­
nika".

Kraków, 18 grudnia
O cz y  spokojne, ciche, zupełnie pozbawione cyni­

zmu, który tak często zarzncaja a-tforow* „Jnreni- 
ty Na wargach zjawia się tu i ówdzie miły. dyskre 
tny uśmiech, potwierdzający oczom, że dobrze za­
u w a ż y ły  pewną ludzka słabostkę, ale nic należy się 
temu dziwić...

Jest liczne towarzystwo, które mówi po polsku, 
po Msyjsku, p o  niemiecku, żydowsku, francusku 1 
włosku. Sarn Erenburg biegle mówi pa francusku i 
słabo po niemiecku. Rozumie sic, że mówi też i o so 
bie. Opowiada, że zaczął pisać w nk:: 1909. pierw­
szy swój tomik poczyj wydal v. reku I > 1 J. D i żad­
nej „szkoły" nie należał, chociaż przyznaje że Dnu 
sów i i.nnl rosyjscy poeci wywarli na niego pewien 
wpływ. Natomiast za ojców swei prozy uważa 
S.endhala. Balzaka, Dickensa 1 Gogola Prozę rozpo­
czął w r. 1921, a w ciągu tych 7 lat wydał 12 po­
wieści. Za najukochańsze swe dzieło uważa „Jureni 
itę“ , „Rwacza" 1 „Lato".

Czy postacie sewarza sam, czy przenosi je z życia 
Ho swych utworów,? Erenburg nie może na to pyta 
nie odpowiedzieć, albowiem posiada bogaty zapas 
doświadczania i obserwacji, z którego czerpie pełną 
H?on'ą. Ma nadzwyczajną łatwość pisania. Naprzód 
tttrysowuje mu s'ę ogólny plan. pow!eści. a potem 
przyrtępuie do pisania. „Jurenitę' ‘napisał w ciągu 
28 dni. Przyjechał wtenczas do Paryża z R-osjl, ale 
tt Paryża go wydalili pojechał więc do belgijskiej 
W-losfy gdzie naprzód sic porządnie najadł po mic 
Łlącach mitręgi i głodówki, a następnie zabrał się 
Ho powieści. Jedynie „Rwacza" pisał przez 4 miesią 
Ce Jc*t to powieść z czasów inauguracji „nepu". 
iWyszla teraz w tłumaczeniu niemicckicm, a wkrót 
Ce ma wyjść po polsku nakładem ,,Roju“ ,

Czy cieszy go popularność? Jego dzieła wysizły 
prawie we wszystkich ięzykach "uropejskteh, a na­
wet zostały przetłumaczone na japońskie i tureckie. 
’Ą  jednak czem jest popularność? Oto dziś wstąpił 
Ho krakowskiej księgami, by pytać się o adres pew 
BOgo krakowskiego rtorata. Zapytany, kim jest, od­
powiedział: Erenburg, ale nikt nie wiedział, kim iest 
Erenburg. Dopiero, gdy wskazał na swe dzieła, znaj 
Httjąct się na wystawie odpowiedziano mu. że my- 
W*no. że Erenburg dawno już umarł

Ale chyba materialnie opłaca się ta popularność? 
Erenburg zapewnia, że żyle tylko wyłącznie % hono 
rarjów rosyjskich. W  Rosji powieści lego masowo 
*Ię rozchodzą, a nakłady bilą do 30.000 egzcmpla- 
fzy. Przekłady przynoszą mu tylko na papierosy. 
Jeszcze najsolidniej płacą Niemcy. Tylko „Rwacz" 
jest w Rosji niedozwolony. Do „Juremty" napisał 
Bnchnrln przedrnowę, w której zapewnił, że Eren­
burg żywi organiczną nienawiść do bnriaazii I filJ- 
aterstwa

O polityce Jednak wogóle nie mówi. Opow adał 
natomiast z przekąsem o rozmaiłycli bredniach, 
które wypisywał o u :n rosyjski dziennik w Warsza 
Wie „Za swobodu". M. in. pisano tam o nim. że iest 
łysym cynikiem i rozpustnikiem. Przy tych słowach 
— było to na dziedzińcu w w elsklm  — zdejmuje Ka-

Swiadectwa zdolności do zawar­
cia małżeństwa zagratreą

Ze względu na zbyt skomplikowany dotąd sy­
stem wystawiania świadectw zdolności do zawar­
cia małżeństwa zagranicą, M S. W. W porozumie­
niu z M S. Z., uchyla obowiązujące dotąd prze­
pisy i zarządza, aby: 1) w odnieślri.ru do wszyst­
kich peńMw z wyjątkiem Niemiec t Wolnego m. 
Gdańska. Obywatele polscy, zamieszkali tam i za­
mierzający wstąpić w związki małżeńskie, zgła- 
:znli się, o ile władze odnośnego państwa wyma­

gają stwierdzenia w my si  uslaw krajowych oso­
bistej zdolności dó zawarcia małżeństwa, o wyda­
nie dotyczącego świadectwa do wla=c'wego Urzę- 
dt Konsularnego polskiego, który po od.i esieniu 
sie do właściwych wł.idz krajowych takie za- 
iv,iadcr.en:e wyda luń odmówi wydania.

2) W cdniesieniu do Niemiec i w m Gdańska 
Zaświadczenia tak e wysławiać mają wyłącznie 
władze admiiiislrueti ogólnej I ej instancji dla obv 
w-aleli b. zaboru rosyjskiego i auslrjrckieao, dla 
©bywi'e1’ zaś po^kleh b. dzielnicy pruskiej miej- 
m>s\ve władzę policyjna

Pelusz i pokazuje u. •.-% swoją czuprynę. której “ c do 
prawdy zazdrości au* tŷ sl; słów. Chętne f-pcwia 
da Erenburg o rosy d:l.:li p:?.arz,ich. których pro wic 
wszystkich zna. Jed lico  ! vlka Gorktją. nic zna cs-tt 
biście, ale pozostałe ? rSti w ko-espondcnc;.: 2  mło 
dych pisarzy rosy|s<’ ,i zachwyca się p ocą  Pa­
sternakiem, cytuje łe,.r- w i-r-:?■■, a twarz mu « :ę 
zmienia, oczy nabter»;ą jakiegoś stalowego połysku, 
a melodyjne strofy nieznanego pisarza rosyjskiego 
wywierają silne wrażenie nawet na tych. k‘ órzy ro 
syjski.ego nie rozumieją. Paternak wydał już trzy 
tomiki poezji oraz cztery tomy prozy, ale Język je 
go jest nader trudny, tak że wątpić można, czy tló 
meczenie potrafi oddać całe bogactwo przeróżnych 
odcieni. Z prozaików zasłużony rozgłos uzyskał Ba 
bel. którego opowiadania ogłoszone niedawno po 
niemiecku. sro!katv sic ogólnie z nader przychylną 
oceną niemieckiej krytyki.

Erenburg zna prawie wszystkich pisarzy żydow­
skich. pr/chywaiąeych w ■urnrjie. Literaturę żydów 
ską zna tylko z tłómaczcń. Bardzo mu się podobu 
ła powieść Warszawskiego pt. „Die Szmuglers", 
którą przetłumaczono na jeżyk rosyjski. Ciekawą 
jes-t rzeczą, że powieść ta doczekała się w krótkian 
czasie drugiego wydania.

Obecny przy rozmowie młody polski literat pyta 
się Erenburga, czy zna literatu-ę polską. Erenburg 
bardzo zreczn;e uniknął nubpki. odpowbda'ąc. że 
zna Mickiewicza. S łow ackiego  bardzo ceni i lubi ?.e 
Tomskiego, co do żywych zaś pisarzy trzyma się 
zasady: „de viviis nihil nisi beue". Teatr nie intere 
mię go obecnie już wcale, albowiem zdaniem jego 
nie zdobyła się scena na no-we formy ekspresji, ale 
ćnterosule go natomiast bardzo żywo kino. Jego po 
wieść „M iłrść  Joanny Ney“  została niedawno przez 
berlińska „IIfe”  sfilmowana. Niestety nie Jest z tej 
przeróbki filmowej zadowolony, albowiem ,.Ufa“ , 
pracuiąca obecnie pod auspicjami Huggenherga, sfal 
szowała wprost rewolucyjne tendencje jego powie­
ści.

A jak! jest stosunek pański do kobiet? Czy pan 
przynalmnie! wie, ile łez wylano nad pańską Joanną 
Ney? A zdaje mi się. że iest pan niesprawiedliwy 
wobec kobiety, którą przedstawia pan czasami w 
niebardzo korzystnem śwleile — oto pytania, które 
zadała o-becna przy rozmowie pleć. niesłusznie pię­
kna nazwana Erenburg uśmiechną? się. a w oczach 
jego zabłysnął cnochllk humoru: „Proszę panią, łzy 
kobiet są Chlebem pCsazzy". Znalazła się nawet jedna 
pani, która była ciekawą, czy Erenburg ma żonę. 
Erenburg I tego pytania się nte nlakł i poinformo­
wał. że żona jego przebywa obecnie w Paryżu. Z 
pierwszej żony ma .iuż n-awet kllknna&to-letn!ą cór­
kę, która niestety zbyt gorączkowo roeczytywuje 
się w Jcso dziełach.

Ze wszystkich stron obsypywano poetę pytania­
mi, na które odpowiadał spokoinle. cicho, starając 
się o ile możności każdego poinformować. Pytano 
się go więc o Jesienina, którego Erenburg określił 
Jako człowieka i pisarza z pod znaku Dostojęwkte* 
go. Interesujące szczegóły opowtoda o Majakow­
skim, do którego gropy wprawdzie nie należy, ale 
utrzymuje z nią żywe osobiste stosunki. Są to Jad 
nakowoż szczegóły prywatnej Już natury, rozmaite 
anegdoty krążące w międzynarodowym światku li­
terackim. Pocóź więc Je powtarzać? A zresztą, gdy 
bym chciał wszystko spisać, o czem Erenburg mó 
wił, musiałbym mieć chyba do dyspozycji cały nu 
mer „Nowego Dziennika". Wolę wiec skończyć, by 
nie ściągnąć na siebie gniewu redaktora. N» samo 
zakończenie tylko dodaję, że Erenburgowi bardzo 
się Kraków podoba. A Krakowianki? Zupełnie za­
pomniałem go o to zapylać. AnL

Złamał nogę podczas próby 
muzycznej

W  wojskowym sądzie w N>. ikc wie odbyła się 
wczoraj rozp awa przeciw Tob^szow; Ablóscrcwi, 
sierżantowi orkiestry iń pułku pit.-i > w Tarno­
wie, oskarżonemu a wyst. z pangrofu iiń  uk. po* 
pełniony przez to. t :  oma 10 majt hr. w Tanuwró, 
podczas próby muzycznej, oskarżony dostąpił do 
sierżanta Rowin-iticgc, chwycił go /a  plecy ' Ze- 
pclmął z ławki tak, te Ro-wińskl upadł na podłogę 
i złamał sobie nogę w kolanie. Oskarżony do winy 
się nie przyznał, a Złamanie nogi przypisał u.eszczę 
śliwemu wypadkowi, Qd.v bow.efn vcrżant Row;ft» 
ski w czasie próby muzycznej, przeszkadzał oskor 
żonemu, kierującemu próbą I gdy wezwania oskario 
nego o wydalenie się z sali nie ułuchal, wówczas 
okarżony zbliżył się do Rowińskiego i ujął go za ra 
mię w zamiarze wyprowadzenia go z sali, Rowiń­
ski wyrywając się oskarżonemu, zawadził nogą o 
stojący pulpit 1 upadł tak nieszczęśliwie, że złamał 
nogę w kolanie. Przesłttctianl świadkowie, członko 
wie orkiestry »6 pp. potwierdzili tłumaczenie się e?

PRZY ZAPa RCIU STOLCA, wzdęciu, bólac*, V
boku, braku oddechu, biciu serca, migreUe, sznijRt 
w uszach, mdłościach, złem saino-poczucłu, nrturai- 
na woda gorzka „Eraneiszka Józefa" powoduję wy­
dajne %v\'próJnicnlc i zanik poprzednich objawów 
chorobliwych. V\ .elu iekajzy stosuje wodę ,J  Uiticl- 
szk;« Józefa" przy kuracji przeciw ooHierowi x  Jak 
najlepszyn: skutkiem. Dc nabycia w cptek^ch L
droguerjach. IPSTj

LCst z iarcsfcwfa
Uzupełniający wybór do Rady Miejskie]. —  Dm| 
dla sierót żyd. — Uroczystość Ballourowska. — 

Uniwersytet ludowy.
Na skutek unieważnienia przez W ojewództw> 

lwowskie \vj’boni iednero r-rinegn i 3 z?s'c” có»vs 
wybranych w  lipcu 1927 w I-szern Kole do Rady 
Miejskiej, cdbyl się 14 bm. uzupctnia.ący wybór, 
przy którym lista „Związku Naprawy kzp.“  o d n io ­
sła zwycięstwo. I tak zostali wybrani: w miejsce
p. Wodzińskiego (en jik j p. J>,.ef Marian Knoiz', ji 
ko radny 132 głosami, jako zastępcy pc. Szumylo- 
wicz Józef, Leichtfried Leopold i Syrek Józef. Tem 
santetii przepadł tutejszy notarjusz p. Ernest Ga li­
ter, główny przywódca endecji w naszem tmcśc.4e. 
Wynik powyższego wyboru przyjęła opinia publicz­
na, jako zwycięstwo Związku Naprawy Rzp. tjad 
endec;ą.

Z okazji 10-lecia istnienia Domu dla sierót żyd.' 
odbyło się onegdaj Nadzwyczajne Walne Zebranie: 
na którem w uznaniu zasług okolc założenia 1 pro* 

t wadzenia tego zakładu, połcżc.nych przez prezesa", 
p. J. Strisowera — nadan-o tej instytucji nazwę: 
„Dom dla sierót żyd. imieniem Juliuszu Strisowen 
w Jarosławiu". Następnie wpłynął do Wydziału 
wniosek p. Sz. Spiejgla (Mizrachi), by par. 2-gi sta 
tutu zmienić w tym ktcrSkc. aby młrd7:oł z^kła 
du wychowywano w duchu narodowo-religijnym

Dnia 11 bm. odbyła się staraniem Kem. Lok. Org. 
Sion. U.ioczyst" Akademia z okazi: 10-Iec.a Dekla- 

, racji Baflcura. Na program złożyły srię deklamacja- 
hebrajska p. R. Manlerówny, solo fo-rtepiamowe W: 
wykonaniu p. R. Fp 'ngeriiwny, sclo sk rzypcgŁ  w 
wykonaniu p. L. Karpfa i żywy obraz. Piękne prze 

i mówienia wygłosili  po. Dr. Sp'egel i Dr. Terlo z  
Krakowa. Nastrój akademii był bardzo uroczysty,.

Dnia 11 bm. odbyło sic otwarcie Uniwersytetu 
ludowego p -zy Sto-w; Zyd. .MJoJz.- Łk->-d. • .,0 rzod-: 
świt-Ifaszachar1 w Jatcsłowiu. Inauguracyjny riefd- 

{ rat wygłosił znany filozof i pisarz p. Mateusz" Mre*
- ses z Przemyśl?, n. t „P-ylMb-ą Sem^-ti-t— 

zebrana publiczność w^slurhaia 2 wielkiem żarnie 
suwaniem pięknego referatu. Spodziewamy s ę że i 
dasze odczyty urządzane w ramach U. L. będą śłt> 
cieszyły nadal liczną frekwencją. Żydowski mło­
dzież akademicka, zgrupowana w Stow. „Przed- 
Swlt-Haszcchar", powinna okazać i na innych polach 
pracy naxod< p o  żydowskie więcej żywotnoścL

Sł Sl
——o — — ■

A n t y  { ‘ C L . * ! ]  i i p ,  i m i U « t  n o ; s k o ' .  

w e  i w ^ n a e m  nreraf ai*
Ażeby tylko haodcf narodowy ąg-dlt

W  śródmieściu W arszawy rozlepiono następują­
ce ogloszcale:

ODRODZKNIB
Zostało otwarte biuro pod pow yi >zą nazwą 

przy ulicy Hożej Nr. 16, która
W YDAJE

tygodnik „Odrodzenie" pismo antysemickie 
USKUTECZNIA

dostawy dln wojska i instylueyj prywatnych nr* 
lykulów spożywczych i ziemiopłodów

p r o w a d z i
biuro wynajmu mieszkań i sklepów, oton pośrod 
niclwo pracy

Polecając się łaskawy m interesantom, pozo ta 
jemy

Z poważaniem
„ODRODZENTE*

Jak widzimy, bardzo szeroki zakres działania.. 
Niewiadomo tylko, dlnczego to Się nazywa „Odro 
dzenie*. Czy może dlatego, że bohaterzy „Korw'o 
jn ‘ siedzą W kryminale, wobec czego „idea „P oz 
wóiu" musi się „odrodzić?" Bodźcową,! b*’ mf sio 
wo „Odrodzenie" o wiele sympatyczniej niż 'w ła ­
ściwe na takie imprezy określenie1 ,,Szantaże.

,_j .  .________|..........  | ■  —

skarżonego, wobec czego trybunał uwolnił oskarżt 
nego od winy t kary.

Rozprawie przewodniczył mjr. Dr. MedwLcz, *> 
skarlał por. Toczylowski, brouił adw, Dr L. 
SuessWł
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O s t r r ^ f c e j t f f c !

Zaraz zrana est cobra 
Na zdrowie działa dobize 
Najpożywniejszą jest tylko 
Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 
Po jednej próbie się przekonasz, że 
najlepszą jest tylko

Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana
Czekolada Goplana

Z powodu wielostronnych narzekań, oświad­
czam, że odpowiadam  jedynie za  fachowe 
i solidne wykonanie tych robót stolarskich, 
które u mnie osobiście będą zamawiane.

i ó r c f  ,fcl<£?fi«5k4i.rg s ir , stolarz
Augu ś uńska 17.

N a jle p sz e  gatunki:
Śmietankowa, Kawowa ze śmietanka i Wyborna

b r r : R R I

Zamoi dowatiie gul err alcra prowincji
egipskiej

Londyn, 17 12 PAT. Rząd otrzymał z Kairo 
Ulzędowe doniesienie o morderstw e dokona­
nym  na osobie kap. Fergusona, komisarza o- 
kręgowego prowincji Bahr-el-Ghazal. Zbro­
dni tej dopuścił się tuziemiec, któremu kom i­
sarz Ferguson nakazał zwrórić zagrabiony ku 
pcow i greckiemu Paniatopulosowi inwentarz

żvwy. Zwłoki kap. Fergusona znaleziono w 
miejscu oddalonem o 25 mil na północ od 
Szambo. T uby^c zamordował również w 
wspomnianego kupca greckiego. O wypadku 
powyższym zameldowano rządowi egipskie­
mu, który wszczął natychmiast energiczn 
śledztwo.

Kraków, w grudniu’ 1927 r,

Z G IEŁD Y

Straszliwy teror w Kantonie
Krótkie w lesy u kcbiety dostateczną przyczyną — rozstrzelanial

Londyn. 17. 12. PAT. Depesze z Chin mówią, 
o  strasznych represjach na bolszewikach rosyi 

^ skich. Dwie kobiety, które były urzędniczkami 
konsulatu sowieckiego, w Kantonie zostały roz 
strzelane, ponieważ sprzeciwiały się swemu a- 
resztowaniu. Dwóch Rosjan w pobliżu budyn­
ku municypalnego rozstrzelano na podstawie 
wyroku sądu wojennego. 5-eiu innych pomię­
dzy nimi wicekonsul sowiecki i jego żona zo­
stali straceni. 14 agitatorów rosyjskich, pomię­
dzy nimi sowiecki konsul generalny zostali 
więzieni.

Hankau. 17. 12. PAT. Żołnierze wojsk nacjo 
u&listycznych rozstrzelali na ulicach m<asfa co- 
•aimniaj 14 kobiet i dziewcząt, które mlaly 
krótkie w łosy, uważane w Chinach za symbol 
feministki i komnmstki.

Hankau. 17. 12. PAT. 15-tu funkcjonarjuszów 
konsulałów  sowieck:ch. m. in. konsul general­
ny Fritsche zostało dziś rano deportowanych 
ua pokładzie parowca chińskiego, odpływaiące 
So do W ładywostoku. Wielu podejrzanych ko

munistów, których aresztowano wczo-aj. dziś 
wypuszczono na wolność. Jednakże 60 osób za 
trzymano W celu przeprowadzenia oonowr.ego 
śledztwa.

Hong-Kong. 17. 12. PAT. Tysiące uchodźców 
chińskich zc wszystkich warstw społecznych 
przybywa tu z Kantonu Każdy statek płynący 
z Kantonu jest uchodźcami tymi przepełniony. 
Policja tutejsza aresztowa-a już około 300 osób 
podejrzanych, w tern 25 wyb tnych komuni­
stów. którzy będą deportowani do Kantonu.

Hankau. 17 12 PAT. Opowiadają tu, że obec 
nie jest rzeczą pewną iż spisek kantoński zo­
stał zorganizowany przez czerwoną radę pozo 
stającą pod kieiowrretwem sowieckiego kon 
suki generalnego Poliwalińskiego.

Hankau. 17. 12. PAT. Poczyniono rewizje we 
wszystkich salach tanecznych, restauracjach i 
domach prywatnych w poszukiwaniu za Rosja 
nami. O św :cie można hyło widzieć Rosjan o- 
bojga płci wleczonych w bieliźnie przez ulice 
do więzienia.

KPOMHCfl TEI ECRffJFfCZNft
—  (Ż A T ) TEOLOG-PODŻEGACZ. Z Buku 

resztu donoszą, że rumuńskie m nisterslwo o 
światy zawiesiło w urzędowaniu prof sem na 
fjum  teologicznego w W arażdyn e, Malaiu, kio 
ry podżegał studentów do rozruchów.

—  RADA LIGI WE WIEDNIU? , Excelsaor“ 
donos, że w kotach kompetentnych zastana­
wiają się poważnie nad możliwością zwołania 
Przyszłej sesji Rady Ligi do Wiednia, celem u- 
łatwienia rokowań między Francją a Włocha 
mi.

. p ą r k e r  g i l b e r t  u  p o i n c a r e g o . „i.e
iatil!“  donosi, że przed odjazdem do Nowego 
„rku Pa.-ker Gilbert odbył dlrższą konferen­

cję z Poincarem.
— POCZTA ROZSYŁANA SAMOLOTAML 

„Le Matin" dowiaduje się że francuska admiui 
stracił poczt, telegrafów i telefonów oprncowu 
je projekt przesyłania poczty drogą lotnicza 
dla osiągnięcia jak najw ększej szybkości w do 
chodzeniu listów i przesyle!:. Wedle projektu 
o ty  majp sję odbyw ać w cągu nocy.

— STRESEM ANN W  PRUSACH WSCH. W  
/Iązku z wyjazdem ministra Sti ese nanna A

Królewca zbliżona do Wilhelmsirasse .Taegli- 
clie Rundschau11 podkreśla, że Stresemann w y­
jeżdża wyłącznie na zaproszenie miasta Kró- 
’ -Wca i że pobyt jego w Prusach W schód i':u 

pozostaje w żadnym związku z naradan? 
*-newskiemi w sprawi* koniiiktu uolsko-litew 

lego.

— FRANCUSKO— NIEMIECKIE POROZU­
MIENIE... TEKSTYLNE. Biuro Wolffa donosi

! z Frankfurtu o sfinalizowaniu rokowań fran­
cusko— niemieck ch w sprawie umowy regulu­
jącej wzajemne stosunki między francuskimi a 
niemieckim przemysłem tekstylnym,

— KAPITAN LALOR WRÓCIŁ. Na pokia 
dzie parowca angielskiego przybył kapitan La- 
lor. który został uwolniony przez piratów. Ka 
pitan Lalor został odwieziony do szpitala, gdzie 
dokonano mu amputacji prawej nogi niżej kola 
na, gdyż do rany dostała się gangrena.

— TITULESCU CHORY. Minister spiaw za­
granicznych Titulescu zachorował znów na gry 

.pę i ma codziennie temperaturę gorączkową,
— (D ) TRZĘSIENIE ZIEMI W  NIEM­

CZECH, W  nrejseowośei Ebiigen okolicy od 
czuto silne trzęsienie zf.emi. Ludność w poplo-

j chu opusz.czała domy.
— (D l MROZY. W  całej Europie .środkowe) 

uc erpinła znacznie komunikacja kolejowa 
wskutek opadów śnieżnych i mrozów. W
Niemczech rjn jwiększe mrozy panu jo w Pru 
acb W schodnich. gdzV lenipeiatura dochnd-.-i 

2'. 22 slopni poniż i zera.
-  (D ) WILI Ki POŻAR W  W IE D N ll. U 

so b o f  w b u e h l wielki pożar w z.ur.nej w ’<- 
deńskiei firmie Krupnik ptzp R .tiserslrasse,

; Prawie pól sklepu oodlo pastwą płomień . -  
* Szkoaa wy nos, 300,000 szylingów,

v ie ld a  krakowska
Kraków, 17. 12 Dla akcji ł walut tendencja lw i 

im any.
Dziś w obrotach prywatnych Danowaia na ryn­

ku elektów tendencja utrzymana przy nastroju 
spokojnym i zupełnym prawie braku obrotów. Je­
dynie Siersza górn. pod wpływem W ednia przy 
mulej stosunkowo ilosct towaru w  silnem zainte­
resowaniu Ruch minimalny. Kursa kształtowały 
się następująco: Zieleniewski 21—21.50, Bank Pol­
ski 153.5—154.5, Górka 81, Siersza górn. 13.60— 14, 
Chybie 5.95-6, Nobel 41—42, Jaworzno 22 75—. 
23.10, Lokomotywy 185—1.90. Dolarówka 61—G5L 

Na rynku walutowym tendencja bez zmiany, ma­
łe zapoirzebowanie pokryte w  zupemoścl dostate­
czną podażą. Odchylenia kursowe minimalne. W' 
Krakowie dolar got. 8.88 -8.88 i pół, czeki banki 
8.90V, — 8.90yK. Warszawa got 8s7% — SSSyj, cze­
ki 8.90—8.90.45 Lw ów  gol. 888—8.88J4, czeki 
8 90^ . Katowice got. 8 8 8 -8  88 i pól, czeki 8.90— 
8.90 i pół. Na wszystkich giełdach nastrój spo­
kojny Bajik Polski bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 17 1 2PAT. Waluty: Dolary 883,

8.90, 8.80, Belgja 124.75, 125.06. 124.44, Hclandj*
360.50, 360.40, 359.60, Londyzn 43.51,5. 4362, 43.41, 
Nowy Jork 8.90, S.92. 8.S8, Paryż 35.0-J5, 35.18, 35.01 
Praga 26.41.5, 26.48, 26.35, Szwajcarja 72 14, 172.51! 
171.71, Wiochy 48.38.5, 48.51, 48.26, Wiedeń 125.85* 
126.16, 125.54.

e *  w ' - i

Warszawa, 17 12 PAT Akcje; Bank handŁ 
warsz. 123, Bank Polski 154, 153.50, Bank przera 
i w. 106, Cukier 77.60, 78, Firley 51, 53, W ęgiel
107.50, Nobel 41 5 o Lilpop 39, Modrzejów 8.90, O  
stiowiec 86.50. Ursus 12, Starachowice 63, 63.50. 
Żnwiercic 33.50. Habrbusch 159, Dolarówka 64, 65*
61.50, 5 proc. konwersyjna 66.25, 10 proc kolejo­
wa 102.30, 103.25, 5 proc. konwers. kolejowa 6Ą 
8 proc Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraj 
92. 93

Giełda poznańska
Girlńa zbożowa poznańska z  17 hm.- zupełni*

bez zmiany. Tendencja spokojna.

Giełda w iedekskaj
i Wiedeń, 17. 12 PAT. Dewizy: Amsterdam 235T2, 
» Belgrad 12.45, Bet lin 108.89, Bruksela 98.85, Buda- 
i peszt 123.71 i trzy czwarte, Bukareszt 4.35 i pól, 
i Londvn 34.50, Medjolan 38 33, Nowy Jork 706.66, 
i Paryż 27.SI, Praga 2033 i pół, W arszawa 7923— 
j 79.51, Zurycb 136.15 Amerykańskie 704.80, Nia- 
j m dekie 168.65, Czeskie 20 29 I póL Węgierskie 
i 123.S3, Szwajcarskie 13610.
\ Akcjo: Skoda 247 i trzy czwarte, Siersza 10.6, 
: Silesia 0.22, Karpaty 2905, Nafta 39 1 pół.

| cTełda tęftycfesk?
j Zurych, 17 12 PAT. Paryż 20.33, l-ondyn
| 25.291/8, Nowy Jork .517 82 i pół, Belgja 72.4^ 
j Wokhy 28.10 i pól, Hiszpanja SC 40, llolandja
j 209.-10, Berlin 123.72 \ pól, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
I 13985. Osia 137 80, Kopenhaga 138 95, Sofja 3.73 i 
i pól, Praga 15.31. Warszawa 58.10, Budapeszt 

90.00. Bir.logród 9.121/4. Ateny C.90, Konstantyuo-
■ poi 2 69. J5uka;esid 2 20, II?lsuig.'ors> 13.05. Bue- 
] na.TAirtrs 221.50.
i • i ., iii' 11 i|p.1

iegi uin wi.-i ■ o-.- 'ćirce.jo D/ienfiika" )
Kowno, 17 12. (D ) Premier WAldótriaras po 

: wróć'.} dziś do Kowna witany na dworcu przez 
l;ovpu« «Jvj»lv,.U!).fiy<-zi)\-> rząd i przedstawicieli 

- .iiiirji. Premier przes/wtli przed frontem kom- 
i pjuij: hmłProwej puczem uficc-rowe unieś ł 

gf> w .górę sin rąiałomifh wmi li di.» powozu 
Dziś of-bę.-łz'-' s><- wielka uj'o*.-zv".t.o.ść v; ka«v- 

"> nie ;sfcr:sveni( n;i k róeo j w'.mieszą K le n w -  
j wieaia Smc-iona i Wuldwuata*.



C G iC S :EN IA
STENOGRAEJI w 20 lekcjach perlekt uaziela: 

Zoija Sdi&nguiówna, Kraków, Podbrzezle 2. 1367 g

POSZUKUJE SIS samodzielnej korespondentki 
pnJsko-niemieckieJ, ze znajomością buchalterii. Zgło- 
icr.ia pod „Ha-ci-ka" do Adm. „N. Dziennika". 1504g

MAŁŻEŃSTWO poszukuje komfortowo umeblo­
wanego pokoju, z częściowym utrzymaniem, przy 
eleganckiej rodzinie w śródmieściu. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Deifamika** pod „Bezdzietnf". 1485 g

SAM ODZIELNA modniarka potrzebna do firmy 
Jadwiga Cypcs, Kraków. Poselska 20

„lis Islsfs W
te trzy słowa ornat ią na calei 
kuli zieirsMej szezjt tecl oicinel 
doskonałości ' y.acyrjjncśc gra­
mofonów i płyt Światów ej sk wy 
anj Sci — I adez.wsfci, Kreialer, 
Heifetz, Ca esc, Flet-. Szala nn, 

uffo, battiatioi, Beiemb/att, 
Kwaitin, Rcrazman i inni są wy­
łącznie dla p o w y is .e i marki 

zakontraktowani.
Ostatnie szlagiery taneczne.

20  000 płyt na ikiadzie Doiflon»tr o— ,.i.łin . kupna.

The C r ; R tc p h e n c  
Itcf. lortCon

Z«n. K «pre :cnL ,  na SolH ąi

Józet WtKSlER
Sak  n i o i a r l a  ffO t.

U C ń J Z A t t A
MaiBZilfcewst a. Ł. 171. 

HPjtKCW
B c L z A s k a  L. 2 5 .

L\ILCW  
flkstirsła  Ł. i,.

I M
KALENDARZE REKLAMOWE najtaniej dostar­

cza Papiernio Neumana, DicIławska 55, Tel. 1019.

STENOTYPISTKA rutynowana polsko-niemiecka 
na tych min. A poszukiwana. Piorwszcńsrwo mają ze 
Łnajoniością jeżyka trancuskiego. Zgłoszenia: skry­
tka pocztowa Nr. 39.

MAŁŻEŃSKIE POŚREDNICTWO zupełnie dys­
kretnie, drogą kor«s>pondcs>cy>nn, tylko w inteligen­
tnych sforach żydowskim Prospekt za zwTOtem 
porta: ..Pośrednictwo", Warszawa, Ogrodowa 33/17

POMOCNIK hswidloWy s praktyką poszukuje po- 
aady. Zgloe. ,ria pod „Praktyka" do Adm. „N. Dzień 
mk»\________________________ __________

WYCHOWAWCZYNIE inteligentną do chłopczy­
ka ośmioletniego przyjmą n u :  Goldwasseruwa, 
Lu lelska 21.

GATER (Trak) dla tartaku, 24-calowy, do sprze­
dania. Wiadomość: Horsch Lambik, Krosno. 14S8g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
Wkia, Warszawa, 2órawla 42 Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachuitkowości ktipieckiei, korc-
apontenci! handlowe!, stenografii, nauki handlu, pra­
wa. kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, trancuskiego. niemieckiego. Po 
■kończeniu świadectwa — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW i    275fix

W CENTRUM Podgórza poszukują od zaraz po- 
ło ta  bez utrzymania. Zgłoszenia pod „1927“  do 
Adm. „N. Dziennika". 3088x

OSTRZEŻENIE.
’ Weksle znajdujące sią w obiegu z moim podpisem, 
są sfałszowane, albowiem nikomu weksU nie daje i 
me podpisuję. — Ostrzegam przed przyjmowaniem 
lychłe. W l ADYSI.AW BELDOWSKI.

Kruków, 15 grudnia 1927. 1490 g

Wyrćb dywanów ręcznych
•hUlA LUNDAU

CZECHOW ICE (S Ią sk  C iesz* A sk I)
poleca we wszystkich wieli ośc a ;h dywany ręczne, 
narzuty, obiusy, poduszki i t p. po cenach bardro 
przystępnych i na dogodnych warunkach .piaty, 

ł a i tę p c y  za p ro«> i!ą  p o i  le k k u n l.

BIURO SPEDYCYJNE
- „ATLAS“

w Krakowie, ul. Gertrudy 27. Tel. 4787
uskutecznia wszelkie zlecenia spedycyjne.

Inteligentnego praktykanta
| do składu tekstylnego —  poszukuje firma 
] Kandel i Grabseheid, Sławkowska 12, II. p.

M&rka iw ia to u e . siew y
Dla zdrowia d z i e c i !

przez powag: lekarskie zalecany.

HAYA puderJŁ RNT)J£ pracz
i w m o  inrGIENICZNE

dla niemowlę i dzieci 
osa

*

W E K ® !

IPOTOKOL
/ i Z m M Y f I O k i N N Y

n i l S 7 d  JADA;  
GWARANTOWANEJ C2Y$10«C1 

B A R D Z O  EKONOMICZNY 
2 A W  i ER A J A t j f j f t )  7. T t  U5ŻCZU

Z astępstw o I tk fa d  fabryczny
Sp. Ake. fabryki Olejów i Tłuszczów boslinnych 

I). ! ()!()!< A P y ń o ł ic .  Pę(izin*\'alobadż
K C i l K t t K S K I ,  KRAKOWI

l  t c t n /s k a  I .  2 2 -  ł e t e f e n y  k r .  U W ,  4 tO<
steruje tej. Ci® rycynowy p odyerny techniczni 

*5leT rzetttkowy in<'nlnv ' tecLniczny 
C le  kokosi.w\ tecJimczny 
© t e j  In ,m\

Tysiące podziękowań i £ ?  ’. £ * ■
iądać aalaiy n q 4  i  W toPU O BU H A y* 

Do Rabyda eewiŝ tkich afMMh i drcTnoyick.
6- HAY. L W C W

ELIKSIR NA LOKI
i fale .Ideał*, utrwala ondulację, śk ęca 
włosy w loki 1 tale czyni fryzurę L ękną 

t rns?ys ą. nie niszczt włosów.
Cena m  fiakoi / ł  7 -  wiar. z przesyłką. 
Zagraniczne uhiuowrzc aparity <ęc'iiv 
do samomasalu twar.y I całego ciała. 

Żąda:cie próspek ów — Konto P. K. O. Nr. Ł07 4:%-

30 tx
D/H. Lebor, Bydgosza

ul. G dańska  L. U 1 ,

h A j l e p / z ^ z a p r a w a d o p o d ł o g

On/*OEŻ4 ZNUZCZONC DOTADitKI. I lOLEUf*
I raOlUJC MOWCNTAUUC BIAK& PODŁOGI 
NA M A H O lłl LUB OOZECH C ISM N Y

FABRYKA „MARY*1 
W arszawa, Zajączkow ska L. r -

I p a r a f iy  H c c U f c n c w e
p a ln ik i d e  c l« t la  i i g i w i m ą

systemu „Orieshetm* dostarcza ze skia ’u konsrgna 
t >jne o O. Feli, Fraków , StrEcfcm  5 , iako pized- 
staw oiel Z /e c fn o c z c n ie  t s b r j l i  G a:ćw  I r u n y >  
i .O w ych , które jest największym końce.nem w dzie- 

1 7et dz nie spawania m etali

Cern. Ten tfcve
Import drzewa sosnowego i jodłowego, 

rżniętego i okraglt.kcw

MiPPEL
P ark laEn  1 (Hclar.cfj >.

Szukam kontaktu z niogąeemi uosiart znć 
mi tarlakami

Oferty upraszrm składać w jęz. niemiec.

Z A K O P A K E
Hotei-Pensjonat „ G r a n i t ”  luksusowo 
urządzony zimna i ciepła u oda w każ­
dym pokoju; laras, ogród. Kuchnia sma­
czna i obfita. rtb8x Z r r i r c .

BOL GŁCUJY 
I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkow e, dolegliw ości w ątiobc  
nerek, kam ienie żółciow e, reumatyzm artn tyzr 
cierpień a hrm oroictaloe są -pow orio* ane przeważ 
n e złą p izem a ó ,. .na erji i u n .eccyszczan iem  krew 
w < rgi i  "rnle ludzkim

2teła z Cdr Hercu Cre Leuera
spizyjają dohrei przemianie m alei ji, pebudzaią tra 
w ieuie o c ty szc  *i., krew, a przedew szyslk eni uzr'ra- 
Wlaję żoiąd-k  i pow odują leę u le m e  dziafanie wą- 
tiąby i neiek . oraz usuwają obstrukcję.

2tcfa z f ć r  I crcu t r a  Lsu cra
um w ają z orranizni zbyteczne nieużytki, oraz prze­
ciw działają tw orzenie s ię  osadów. nabfępMwem któ 
rych lesi reua atyzm  i arlretyzm

2 (ola z  € 6 r  Hercu t r r  U u tr a
usuw aią i zapobiegają tworzeniu się  kam ieni t0>.- 
c ow ych , o iaz  łagodzą c tir.iem a hen óioidoJtne

(cna i/t pudełka Zł 1aIOt 
g edwójna pudełko Zł £*SO 

T p r io tfa *  w  < p ta k a c h  i t k t i t f t c h  a p te c e .

ty ł»y , Karty. Sanki duży wybór fihkClA R w R k F N a O
tflnio 2tt40 Kruków, Sławłtewaka 14. Tel. 2534
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Do Przyjaciół i Abonentów „Nowego Dziennika”!
W  ciągu dziesięcioletniego blisko w spółżycia —  

w lipcu 1928 r. kończy się p ierw sze dziesięciolecie —  
zadzierzgnął się taki serdeczny w ęzeł sym patii m ię­
d zy  „N ow ym  Dziennikiem " a jeg o  Czytelnikam i, że 
w olno nam chyba w ierzyć, iż Czytelnicy nasi spełnią 
chętnie drobną prośbę, z którą dzisiaj do Nich przy­
chodzim y, która jednak dla nas —  jak w ogóle  dla 
każdego pisma periodycznego —  oznacza prawie 
jedyną z niewielu m ożliwości dalszego rozw oju i roz­
kwitu.

Chcemy,-! prosić każdego A bonenta 'i 'Czyteln ika 
„N ow ego D ziennika", ażeby ’

zwerbował dla nas jedneso 
nowego abonenta.!

Naturalnie, jeśli zw erbuje w ięcej, aniżeli jeduego, 
to tern lepiej, ale w ystarczy nam, jeśli k a ż d y  nasz 
Czytelnik pozyska tylko j e d n e g o  prenum eratora 
dla naszego pisma.

„N ow y D ziennik" utrzym uje się jedynie tylko  
7. dochodów , jakie czerpie z prenum eraty i insera- 
tów. N ic zdradzim y chyba tajem nicy, jeśli pow iem y, 
że pism codziennych , nie czerpiących  skądinąd swoich 
dochodów , jest u nas znikom o mało. D ooiero ostat­
nio w yjaw ił sąd m arszałkow ski nad b. posłem  K or­
fantym  źródła, z jakich utrzym ują się dzienniki. Są 
źródła jeszcze  i inne, nieraz jeszcze  brudniejsze... 
Prasa, chcąca być naprawdę niezależną a przytein 
nie żerująca na niezdrowej żądzy sensacji, skazana 
jest wyłącznie na norm alne doch ody z prenum eraty 
i ogłoszeń . Jcśii te dochody w ystarczają do Utrzy­
m ania pisma, lo jest to już dow odem  znacznej jeg o  
ponnian iości i chyba dostatecznym  dow odem  jego  
potrzeby.

Jest atoli rzeczą jasną i zrozum iałą, że z tych 
norm alnych dochodów  można eona j w yżej dzietni k 
utrzym ać, ale w żaden sposób  nie można go 
rozw ijać i coraz bardziej w zbogacać.

A technika dziennikarska w ym aga coraz now ych 
wkładów  i inw estycyj, jeśli oism o ma stać na nale­
żytej w yżynie i pod każdym  w zględem  zaspakajać 
duchow e potrzeby sw ej rzeszy czytelniczej.

D latego przystępujem y] do "szerokiej propagandy 
pod haslent:

Każdy Czytelnik — 
jedneso noweso abonenta!
W ychodzim y przytein z założenia, że jeśli ktoś 

zaprenum eruje nasze p ism o i przez krółki ch oćby  
czas regularnie je będzie czytał —  ten zostanie z pe­
w nością na stałe naszym  abonentem . Przekonaliśm y 
się bow iem  niejednokrotnie, że tylko nieznajom ość 
n aszego  pisma m oże skłaniać rodzinę żydow ską 
do prenum erow ania Innych pism, które do naj­
żyw otn iejszych  spraw żydow skich  odnoszą się z po- j  

gardą, lekcew ażeniem , a już w nałlepszym  razie 
z zupełną obojętnością. Przytein te tzw. pisma „p o - j 
pularne" czy  „sen sacy jn e" m ogą zaspokoić tylko

naprawdę niew ybredne apetyty, b oć przecież o istot­
nych  „se n sa ca ch " i naprawdę interesujących w y ­
padkach kroniki m iejscow ej, kra jow ej czy  światowej 
donośi każde w szechstronnie inform ujące pism o, 
a w ięc także i „N ow y Dziennik".

Przekonaliśm y się, że kto z a c z y n a  czytać „N ow y 
D ziennik", ten zosta je  jeg o  przyjacielem  i nawet, 
przebyw ając w  uzdrowisku czy  zagranicą, nie m oże 
się bez niego obejść.

Mowy k rąg  stałych prenum eratorów  
um ożliwi nam  dalszą rozbudow ę na­
szego  pism a. W  ciągu ostatnich dw óch lat za­
częliśm y w ydaw ać num ery poniedziałkow e i pośw ią- 
teczne, pow iększyliśm y rozm iary pisma do 12  stron 
druku codziennie a 16 stron w  niedziele, zaprow a­
dziliśm y cały szereg dodatków , w prow adziliśm y ilu­
stracje itd. O becnie zam ierzam y poczyn ić dalsze ulep­
szenia techniczne, urozm aicić treść i pow iększyć 
w dalszym  ciągu rozm iary pisma. W szystko to 
zależy jedynie i w yłącznie od pom ocy, 
jakiej oczekujem y od naszych Przy­
ja c ió ł!

A  pam iętać należy, że pisrno o charakterze i ten­
dencji „N ow ego  D ziennika" pow ołane jest rów nież 
i do tego, aby b yć puklerzem  obronnym  i orężem  
walki społeczeństw a żydow skiego. Prasa żydow ska 
stanowi najpew niejszą —  a zarazem  nieodzow ną 
broń —  w naszej w alce o praw o i znośne warunki 
bytu i rozw o u ludzkiego i narodow ego. Bez tej 
broni bylibyśm y pozbaw ieni m ożliw ości 
porozum iew ania się ze społeczeństw em  
polskiem ,

„Nowy D zien n ik " uietylko poucza czy­
telnika i inform uje, nietylko stanowi 
dlań straw ę duchową 1 rozryw kę, ale  
rów nocześnie broni go i w alczy o jego  
n ajżyw otniejsze in teresy !

rom óżcie nam, a. W asz organ w w iększej jeszcze 
dotąd m ierze stanie się W am nieodłącznym  to­

w arzyszem  i m ężnym  szerm ierzem  W aszych  praw !
Nie żądam y od W as ofiar m aterjalnych, prosim y 

tylko o drobny stosunkow o akt propagandy, który 
leży w interesie naszym  w spólnym , w interesie spraw y, 
której służym y!

Każdy czytelnik — 
jedneso noweso abonenta!
K raków, w grudniu 1927.

Wydawnictwo 
„NOW EGO DZIENNIKA"
w Krakowie, Orzeszkowej 7. Tel. 279.

Nowi prenum eratorzy, którzy uiszczą w admini­
stracji lub przekażą czekiem  P. K. O. Nr. 400.630 
przedpłatę za styczeń 1928, otrzym ają do końca 
grudina b. r. pismo nasze bezpłatnie. „N ow y 
D ziennik" doręczany jest do dom u codziennie  
o godz. 7 rano.

W y ciąć  i o d e s ła ć !

P. T.

P roszę o w ysyłkę gazety z dniem 
dzisiejszym  na adres:

P. T.

„Nowy Dziennik"

P o d p is :

w Krakowie
Orzeszkowe) 7




